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W ychoizi codziennie o godzinie 4 po południu 
wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 1 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i A dm inistracji 
ulica V ałow a nr. 29. — Listy należy frankować.— 
Reklamaeye otwarte wolna od opłaty.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 18 zł:, półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł,, mie­
sięcznie 1 złr. 35 ct. W  miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kw artalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j "  
otrzym ująjjkło- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 iipca do końca grudnia; ówierćroezni zaś i miesięczni za dopłatą, p ie r Ł i  75 et., 
drudzy 30 et — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a ,  Ru Clement 4.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G azetę 'Lwów- 
skty wynosi za drugie ćwierórocze 
w  m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc kwiecień w  m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 85 ct. Z P rze ­
w o d n ik ie m  za drugie ćwierćro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
czną 4 zł. 75 ct.; za miesiąc kwie­
cień w  m i e j s c u  1 zł. 30 ct., 
pocztą 1 zł. 65 Ct. Prenumeratę 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ­
dego miesiąca.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 

Najwyższem postanowieniem z dnia 27 lu­
tego b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wybór 
Piotra G a r b a c z y ń s k i e g o ,  właściciela 
dóbr, na zastępcę prezesa rady powiatowej 
w Pilżnie.

Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 
Najwyższym odręcznym dyplomem starszemu 
inspektorowi i szefowi na oddziale ruchu 
austryacko-węgierskiego towarzystwa kole­
jowego w Peszcie, Gustawowi H u b n e r ,  
jako kawalerowi orderu żelaznej korony trze­
ciej klasy, nadać najmiłościwiej stan szla 
ehecki z przydomkiem „Ringkeim11.

Od dnia 8 do 11 marca br. sprawdzo­
no w kraju następujące choroby s tad n e : 

Zarazę p y s k o w ą  i r a c i c o w ą  u 
bydła w Kutkowcu (pow. tarnopolski).

Ś w i e r z b  u kon i: w Cerekwi (pow. 
bocheński), w Ponikwie, Szyszkowcach i 
Czepielu (pow. brodzki), w Domaradzu (pow. 
brzozowski), w Gładyszowie (pow. gorlicki), 
w Janowie (pow. gródecki), w Czaplu (pow. 
Samborski', w Chodaczkowie małym (pow. 
tarnopolski), w Bilczycach i Sierakowie 
(pow. wielicki) i w Zbarażu (pow. zbarazki).

Nadto panują w kraju następujące cho­
roby stadne:

Zaraza p ł u c n a  u bydła: w Glince i 
Rycerce (pow. żywiecki).

Zaraza p y s k o w a  i r a c i c o w a  u 
bydła : w Łętowni (pow. niski) i w Starym 
Żywcu (pow. żywiecki).

N o s a c i z n a  u koni: w Jasionowie 
(pow. brodzki), w Przemyślu (pow. prze­
myski .

Ś w i e r z b  u koni: w Porąbce usze- 
wskiej (pow. brzeski), w Bochni (pow. bo 
cheńskij w Nahaczowie (pow. jaworowski), 
w Chołojowie (pow. kamionecki), w Czar­
nej (pow. liski), w Szczawnicy wyżnej (pow 
nowotargski), w Lutoryżu (pow. rzeszowski), 
w Durożowie, Nowoszycaeh, Brzegach, Ba 
biniu, Samborze, Mestkowicach i Spryni 
(pow. Samborski), w Kałabarówce, Kozinie 
(pow skałacki), w Baczynie i w Posadzie 
dolnej staromiejskiej (pow. staromiejski), w 
Oleszkowie (pow. śniatyński), w Piesko- 
wcach i w Czerniecbowie (pow. tarnopolski) 
w Tyńcu (pow. wielicki), w Podborcacb 
i w Pomorzanach {pow.- złoczowski).

Z c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie, dnia 11 marca 1885.

Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 3 marca
b. r. lekarzowi policyi okręgowej, dr. An­
drzejowi S c h n i t z l e r  w Wiedniu, z po 
wodu przeniesienia go na własną prośbę 
w stały stan spoczynku, w uznaniu jego 
długoletniej chwalebnej działalności służbo­
wej, nadać najmiłościwiej tytuł radcy ce­
sarskiego z uwolnieniem od taksy.

CZĘŚĆ EIEURZĘBOWA
Lwów, 17 marca.

Wzmocnione działanie wojenne 
Francyi na Wschodzie, nie wywarło  
dotychczas pożądanego wpływu na 
radę stanu w Pekinie. Wynika to 
z ostatnich doniesień dzienników an­
gielskich, które otrzymały wiadomość 
o podjętem na nowo pośrednictwie

posła amerykańskiego Przedstawić 
on miał życzenia republiki francus­
kiej, która oprócz zatwierdzenia trak­
tatu tientsińskiego, zawarcia traktatu 
handlowego i okupacyi przez wojska 
francuskie K e-Lungu, żądała odszko­
dowania, a względnie sekwestru ko­
palń i dochodów celnych aż do 
uregulowania sprawy odszkodowania 
wojennego. Rząd chiński odrzucił te 
warunki, wzywając równocześnie An­
glię o pośrednictwo. Obecnie donoszą, 
że warunki stawiane przez Chiny 
były nacechowane takiem lekceważe­
niem dla Francyi, że lord Gramille 
widział się zniewolony odpowiedzieć, 
iż nie może się podjąć roli pośredni­
ka Taki obrót rzeczy niweczy w szel­
kie nadzieje załatwienia sprawy w spo­
sób pokojowy. We Francyi spodzie­
wano się , że po ostatnich krwawych 
klęskach, zadanych Chińczykom, przyj­
dzie do jakiegoś objawu pokojowego 
ze strony rządu pekińskiego, tymcza­
sem objawu tego nie widać, a krok 
powyżej wspomniany był zrobiony 
widocznie tylko dla zbadania, czy 
Francya nie znużyła się wojną i nie 
pomyśli o ustępstwach. W Paryżu 
mniemają znowu, że albo Chiny są 
źle poinformowane o istotnym stanie 
rzeczy na placu boju , albo też rada 
stanu w Pekinie odbiera podnietę 
z zewnątrz do oporu. Na rs-jne wiec  
trwać ma dalej stan wojenny pomię­
dzy Chinami a Francya.

W Tonkinie, jak zapewniają, nie 
istnieje na teraz obawa, żeby Chiny 
w ystąpiły zaczepnie, zwłaszcza po 
zdezorganizowaniu icli sił przez woj­
ska francuskie. Z wielkiem natomiast 
ubolewaniem podnoszą w Paryżu, że 
flota chińska unika walki. Admirał 
Courbet napróżno robi wysilenia i u- 
trzymuje eskadrę francuską w ruchu 
wzdłuż wybrzeży, ażeby zmusić Chiń­
czyków do przyjęcia boju na morzu.

Wobec tego bardzo prawdopodobnem  
zdaje się być podejrzenie, że Chiny 
czekają na zbliżającą się porę słot w 
Tonkinie, w nadziei pokonania w a­
leczności francuskiej niepomyślnemi 
warunkami klimatycznemu Jest to sta­
ra taktyka chińska, której zastosowa­
nie w roku ubiegłym dało się dotkli­
wie uczuć korpusowi francuskiemu. 
Francya bowiem nie może ani odwo­
ływać wojsk swoich z Tonkinu, ani 
też, w braku nieprzyjaciela, któregoby 
szukać trzeba w granicach Chinlfłl za­
kończyć uciążliwej i wyczerpującej 
finanse państwa wojny. Na jedną je ­
szcze kombinacyę liczą w  Paryżu, a 
mianowicie, że skoro w Tonkinie nie 
okazuje się już potrzebną akcya za­
czepna i skoro do obrony pozycyj w y­
starczają mniejsze siły, to część wojsk 
będzie mogła być użytą przez admi­
rała Courbeta dla zadania ciosu sta­
nowczego na jednym z punktów w y­
brzeży chińskićh. Kombinacya ta je­
dnak jest bardzo niepewną wobec 
trudności obliczenia postanowień rzą­
du chińskiego i ruchu jego armii. 
Być w ięc może, że pogłoska o zamia­
rze rządu francuskiego wysłania w y­
prawy zbrojnej aż do Pekinu, nie jest 
zupełnie bezpodstawną. Zaprzeczono 
jej wprawdzie, lecz zaprzeczono wi­
docznie w nadziei, że, nim przyjdzie 
do owej ostateczności, mugą jeszcze 
nadejść wiadomości o donioślejszych  
czynach oręża francuskiego, które 
skuteczniej podziałają na rząd w Pe­
kinie. To pewna, że na zdobytem i 
zajętem terytoryum przez wojska fran­
cuskie, stosunki nie muszą być zbyt 
pomyślne, gdy ministrowie marynarki 
i kolonij przesłali generałowi Briere 
de lTsle bezwarunkowe pełnomocnic­
two w sprawie ogłoszenia Tonkinu 
w stanie oblężenia. Z polecenia tego 
skorzystał naczelny wódz armii fran­
cuskiej i ogłosił, że władze cywilne
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(Dokończenie.)

W locie przyjazd ukochanego chłopca 
z wyborną cenzurą i wspólne z nim zaba­
wy, w zimie czytanie i gawęda przy komin­
kowym ogniu, czasem wizyta w sąsiedztwo 
i przyjmowanie najbliższych krewnych, czę­
sto listy z Polski i opowiadania o osobach, 
które je pisały, a nierzadko też rojenia, jak  
to oni, puściwszy w świat Piotrusia i oże­
niwszy go, czego się pani Niemcewiczowa j 
koniecznie domagała, nową, zupełnie podo- | 
bna do tej, siedzibę budować będą w Polsce, ! 
oto" treść życia dwojga- tych ludzi. Amery­
kanka uczyła się już nawet naszego języka, 
niemiłosiernie go kalecząc. Od czasu do 
czasu nakłaniała pani Niemcewiczowa mę­
ża do pióra, ale on, oddany cały na usługi 
muzy rzeczywistej, jak ją nazywał, o wy­
marzonej zapomniał, a duch jego i wyobra­
źnia mocno zleniwiały.

Jednego z następnych lat, dla odświe­
żenia się i rozmaitości, odbyli razem po 
Stanach Zjednoczonych daleką i d łu g ą , ho 
kilka miesięcy trwającą, wycieczkę. Dawna 
pani Kean, po wszystkich kątach kraju ma­
jąca znajomych i krew nych, prezentowała 
im m ę ż a , którego przyjmowano serdecznie, 
już dlatego, że wiedziano o nim , iż był to 
serdeczny przyjaciel drogiego sercu każde­
go Amerykanina Kościuszki, już że i sam 
Niemcewicz znany był z nazwiska jako u- 
czony członek filadelfijskiego towarzystwa 
naukowego. Część doznanych w podróży tej 
wrażeń ukazała się w druku wśród innych 
utworów Niemcewicza , daleko jednak wię­

ksza i to prywatna , rodzinna , kryje się w 
formie wspomnień we wzmiankowanych już 
listach, pisanych do żony.

Bez względu jednak na przyjemność, 
jaką w drodze tej mieć mogli, pilno im było 
powracać do swojego ustronnego domku i 
kiedy z Filadelfii po wieczornej herbacie u 
pp. Ricketh u siebie s tan ę l i , odetchnęli 
swobodnie i radośnie, a Niemcewicz w prze­
kładzie angielskim wyrecytował znane pol­
skie przysłowie :

— Wszędzie dobrze, lecz w domu n a j­
lepiej.

W odpowiedzi na to, żona uśmiechnę­
ła mu się radośnie, ale radość jej trwała 
krótko.

Przybyłych czekały liczne listy, a te, 
które do Niemcewicza przyszły aż z dale­
kiej Polski, ważne bardzo zwiastowały no- 
nowiny. Wieści , jakie w kształcie niepe­
wnych pogłosek rozchodziły się już po Sta­
n a c h  Zjednoczonych o tryumfach Napoleona, 
tu sprawdzały się i potwierdzały z całą sta­
nowczością. Nadeszły wreszcie pewne wia­
domości o bitwie pod J e n a , o wkroczeniu 
na ziemie polskie, o utworzeniu Księstwa 
Warszawskiego, nadaniu mu konstytucyi i 
panującego w osobie elektora saskiego.

Liczni przyjaciele Niemcewicza opisy­
wali mu ten cały dramat ze wszystkiemi 
jego szczegółami, a już całkiem w sposób 
urzędowy, przemawiał doń Stanisław Mała­
chowski. Jako marszałek sejmu czteroletnie­
go, sejmu, który właściwie w sposób legal­
ny zalimitowany nie b y ł , wzywał on da­
wnego posła , aby dla podjęcia prac natych­
miast na ziemię ojczystą powracał.

Wszystkich tych wiadomości udzielił 
natychmiast Niemcewicz żonie, która, cho­
ciaż w pierwszej chwili przestraszyła się 
niemi, nową rozłąkę przewidując, nie mo­

gła wszakże niepodzielić radości i zapału 
męża.

Naturalnie, o spoczynku , mimo zmę­
czenia podróżą, ani mowy być nie mogło, 
a tylko listy postokroć odczytywano, zasta­
nawiano się nad niem i, komentowano je i, 
wyciągając z nich najrozmaitsze wnioski, 
marzeniami wybiegano poza granice zi­
mnej rzeczywistości.

Pani Niemcewiczowa, łatwiej z krainy 
marzeń do rzeczywistości schodziła, a jako 
cudzoziemka, nie mogąc się zbyt dokładnie 
w polityczne sprawy nieznanego jej kraju 
wtajemniczyć, skierowała rozmowę do tego, 
co ją  najwięcej obchodziło i zapytała :

— A. więc pojedziesz znowu ?
Mąż, jakby dopiero teraz ujrzał tę ko­

nieczność, zmięszał się bardzo, spojrzał zdzi- 
wionemi oczyma naokoło siebie i rzekł przy­
tłumionym głosem :

— H a ,  nie wiem...
— Jakto, nie wiesz?... a wszak ten 

papier — i ręką na list marszałka wskaza­
ła — wszak to jest komenda, której nie- 
słuchać nie wolno.

— Zapewne.
I dłonią podparłszy głowę, zapadł w 

długą zadumę.
Żona zamyślenia tego mu nie przery­

wała , ale gdy ono zbyt długo trwało, po­
deszła do niego, rękę mu od czoła odjęła i 
pieszczotliwie zapytała znowu :

— No, więc jakaż decyzya?
— A c h , droga moja — rzekł on, po­

wstając — decyzya tu nie trudna, bo któż­
by na głos obowiązku głuchym pozostał ?... 
A jednak.... to ciężko, to bardzo ciężko.... 
Zresztą pogadamy o tein jutro, gdyż noc 
zawsze najlepszą radę przynosi.

Nazajutrz, Niemcewicz, który noc całą 
oka zmrużyć nie m ó g ł , wstał z łoża, kiedy

zaledwie dzienne brzaski przez okno prze­
dzierać się zaczęły, ubrał się prędko i po 
cichu, na palcach, aby towarzyszki swej nie 
budzić, zeszedł do ogrodu.

Czerwona jaskrawość, która pokrywa­
ła niebo na wschodzie, za ukazaniem się 
słońca rozpływać się po błękicie zaczę ła ; 
słońce snopy jarzącego światła ciskało do­
koła i otoczeniu całemu nadawało tyle we­
sołości i swobody, że zdawało się , jakoby 
ten rodzący się dzień miał do najszczęśliw­
szych na ziemi należeć. Ptaszki wrzaskli­
wym chórem witały tę jasność, a cała oki- 
lica, oblana słońca promieniem, wydawała 
się uroczo piękna. Zdała, poza płotem ogro­
du, wysoka już ruń zboża drżała pod po­
wiewem lekkiego wietrzyka. O ile wiosenny 
ta obfitość bogaty plon w zbożu obiecywa­
ła ,  o tyle znów drzewa, bujnetn kwieciem 
okryte, kazały przypuszczać, że i sad także 
owoców nie poskąpi. Niczego więc nie zbra­
knie, a przytem tak tu spokojnie, tak bło­
go, w u ro cze j tej zaciszy, leżącej jakby po­
za granicami ludzkiej wrzawy i gwaru. Ni­
gdy jeszcze ta siedziba nie wydała się 
Niemcewiczowi tak ponętną i nigdy żalu 
takiego nie uczuwał na myśl, że ją porzu­
cić będzie potrzeba.

Smutny i rozdrażniony wszedł więc 
napowrót do domu, a ponieważ tu cisza 
wszędzie jeszcze panowała, skierował się 
więc prosto do sypialni swej żony. P a­
ni Niemcewiczowa spała jeszcze snem spo­
kojnym i cichym uśmiechając się błogo do 
jakichś marzeń uroczych. W  tę twarz uko­
chaną wpatrywał się długo Niemcewicz z 
uczuciem niewymownej miłości; poczem, 
zbliżywszy się i ukląkłszy przy łóżku’ na 
białern czole swej żony złożył pocałunek 
gorący.



2
rozpoczną swe funkcye dopiero po 
zupełnem ukończeniu operacyj. Takież 
samo polecenie wysłano z Paryża re­
zydentowi francuskiemu w Hue. Do­
tychczas zadawalano się w  Paryżu 
doniesieniami o zwycięztwaeh, ale te­
raz, gdy się przekonano o ich bez­
skuteczności, można lada dzień spo­
dziewać się ogólnego zniecierpliwie­
nia, które się zamanifestuje interpe- 
lacyami w Izbie poselskiej.

Rada państwa.
(/JCCCXV posiedzenie Izby poselskiej).

*f* W iedeń, 14 lutego (Kor. Gaz. Lw .) 
Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o go ­
dzinie 10 min. 20.

Samborski wydział powiatowy pety- 
cyonuje o wyrabianie soli dla bydła i o zni­
żenie cen soli; śniatyński wydział powia­
towy o objęcie rzeki Prutu projektem o re- 
gulacyi rzek galicyjskich; dozorcy więźniów 
ze Lwowa proszą, aby petycya ich o pole­
pszenie doli stanęła na porządku dziennym 
następnego posiedzenia Izby.

Na porządku dziennym dalszy ciąg 
s z c z e g ó ł o w e j  d y s k u s y i  b u d ż e t o ­
w e j ,  mianowicie nad etatem ministerstwa 
skarbu.

Pod obrady idzie rozdział; sól, z su­
mą wydatków 8,058.800 złr., dochodów
20,274.500 złr. (zgodnie z preliminarzem 
rządowym).

Pos. K r a u s  stwierdza, że konsumcya 
soli w Austryi od bardzo dawnego czasu 
jest wciąż ta sama, a podobnie i produ- 
kcya; od lat czterdziestu prawie nic się 
nie zmieniło pod oboma względami. Mówca 
ubolewa nad tem i radzi zniżyć ceny soli, 
co i konsumcyę i produkc-yę podźwignie. 
Przemawia także za zaprowadzeniem sprze­
daży soli bydlęcej w interesie rolnictwa w 
ogóle, a w szczególności gospodarstwa n a ­
białowego. Sól me powinna być przedmio 
tem fiskalizmu; minister skarbu powinien 
wspólnie z ministrem rolnictwa obmyśleć 
wielki plan reform w monopolu na sól i 
starać się zjednać dlań także Węgrów

Pos. O z a r k i e w i c z  uważa monopol 
na sól za najwięcej niesprawiedliwy i dla 
niższych klas najwięcej uciążliwy podatek, 
bo ceny soli dla bogacza i żebraka są je ­
dnakowe. Mówca czyni porównania między 
dochodem skarbowym z galicyjskiej kon- 
sumcyi soli a dochodami z innych podat­
ków z Galicyi, aby wykazać, w jak rażącej 
dysproporcyi pozostaje ciężar z monopolu na 
sól z innemi ciężarami podatkowemi. Ra­
dzi zniżyć ceny soli; dochody skarbowe nie 
zmniejszają się przez to, ale przynajmniej 
ludność będzie miała więcej soli i będzie 
jej rzeczywiście więcej używała za te same 
pieniądze, co dziś. Omówiwszy jeszcze na­
dużycia i oszustwa handlarzy żydowskich, 
których ofiarą jest właśnie znowu niższa 
warstwa społeczna w Galicyi wnosi re- 
zolucyę następującą: „Wzywa się c. k.
r z ą d , aby obniżył cenę so l i , aby za

prowadził sprzedaż soli bydlęcej i aby dla 
ochrony biednego ludu przed nieuczciwo­
ścią handlarzy zakładał trafiki solne". — 
Rezolucya zyskuje dostateczne poparcie.

Komisarz rządowy, radca ministeryal- 
ny p. W a l a c h  zwraca uwagę profesora 
Krausa, że jego dedukcye z liczb budżeto­
wych, wyrażających dochody z soli, które 
p. profesor uważa za wyraz konsumcyi, chro­
mają o tyle, iż od r. 1868, który to rok p. 
profesor brał po części za podstawę poró 
wnań, ceny soli są o 80 prc. zniżone. Kon­
sumcya wcale nie jest taka mała w Austryi 
jak p. profesor przedstawia; różnica między 
Austryą a Niemcami jest bardzo nieznaczna; 
że zaś porównanie wypada nieco na korzyść 
Niemiec, pochodzi z tąd, że tam wyrabiają 
sól dla bydła, czego niestety w Austryi 
nie ma. Pos. Ozarkiewiezowi odpowiada mó­
wca, że wykazany w preliminarzu dochód 
z soli z Galicyi nie oznacza dochodu z sa­
mej konsumcyi galicyjskiej. Czechy, Mora­
wa i Śląsk wcale nie mają salin, a prze­
cież spożywają bardzo wiele soli.

Pos. S i e g l  przemawia również za 
obniżeniem cen soli i za wyrabianiem soli 
bydlęcej. Zniżenie cen zawisło po części od 
obniżenia kosztów produkcyi; jakoż od nie 
dawna widać pewi :n postęp pod tym 
względem, rząd powinien jednak starać 
się o jeszcz# większe obniżenie kosztów 
produkcyi. Przystąpiwszy do rzeczy na se- 
ryo, rząd zjedna sobie wdzięczność c-ałej 
ludności. (Huczne braw o ! z lewicy).

Rozdział powyższy przyjęto wraz zre- 
zolucyani następującemu : „Wzywa się rząd 
na nowo, aby rozpoczął rokowania z rzą­
dem węgierskim w sprawie znacznego o 
bniżenia cen soli i jak najrychlej powiado­
mił Izbę o skutkach". — „Wzy*a się rząd, 
aby rozpoc-ął rokowania z rządem węgier­
skim w sprawie wyrabiania soli bydlęcej". 
Mnóstwo petycyj, pomiędzy niemi wiele z 
Galicyi. o zniżenie cen soli i o zapobieże­
nie zanieczyszczczaniu jej przez handlarzy, 
przekazano rządowi.

Następuje rozdział: tytoń, z sumą wy­
datków 26,97 .560 zł. io 562,44-0 zł. niżej 
preliminarza rząd.), dochodów 72,742.00(1 zł. 
(zgodnie z prel. rząd.) Komisya obniżyła 
wydatki, uznając, że nieco niższa kwota od 
preliminowanej zupełnie wystarczy na zaku­
pienie zapasów liścia zagranicznego. Roz­
dział ten przyjęto bez dyskusyi wraz z roz­
działem: stęplów, w’ którym wydatki czynią
373.000 zł., dochody 17,600.000 zł (zgo 
dnie z prel rząd.)

Idąie pod dyskusyę rozdział: taksy i 
należytości skarbowe; wydatki 800.000 zł. 
(o 144.500 zł. wyżej prd. rząd.), dochody 
34,000.000 zł. (o 750.000 zł. wyżej). Komi­
sya podwyższyła wydatki, bo z wynikłości 
lat poprzednich okazuje się, iż rządowi nie 
wystarczają preliminowane przezeń kwoty ; 
podwyższyła zaś dochody, bo i co do tych 
rzeczywista wynikłość przewyższa prelimi­
narze.

Poseł S a x  przemawia za zwolnieniem 
mienia ochotniczych straży pożarnych od 
opłaty należytości skarbowych.

Komisarz rządowy , wicesekretarz mi- 
nisteryalny F r o s c h a u e r  odpowiada, że 
rząd wyda wskazówkę w myśl wywodów 
preopinanta, z tym jednak warunkiem, że

mienie ochotniczych straży pożarnych na 
zawsze służyć będzie celom humanitarnym. 
Rząd rozszerzy to nawet na rekwizyta n a­
leżące do gmin, byle ich ochotniczym stra­
żom pożarnym używać było wolno.

- Rozdział powyższy przyjęto.
Następuje loterya z sumą wydatków

12.460.000 zł., dochodów7 20,224.000 zł. 
(zgodnie z preliminarzem rząd.)

Poseł R o s e r  po raz dwudziesty i 
drugi żąda zniesienia loteryi jako źródła 
nieszczęścia i niemoralności , za które spo- 
tyka państwo ciężka odpowiedzialność. 
Wnosi zasadniczo, aby wezwano rząd do 
zniesienia loteryi, ewentualnie zaś, aby ją 
aż do chwili zupełnego zniesienia coraz 
więcej ograniczano. — Rezolucya ta zy­
skuje dostateczne poparcie.

Komisarz rządowy, radzca sekcyjny 
Ellinger, odpiera zarzut nierzetelnego po­
stępowania skarbu w razie tak zwanego 
zamknięcia numerów, w którym to razie 
rząd zwraca stawki niedopuszczone do gry.

Pos. R o s e r  powołuje się co do za­
rzutu swego na pismo wychodzące w Linzu.

Pos. L o b i i  c h  popiera wnioski Rosę- 
ra, nie pojmując, jak rząd wnoszący proje­
kty ustaw społeczno-politycznych może u- 
trzymywać instytucyę, która rakiem toczy 
społeczeństwo.

Rozdział loteryi przyjęto.
Bez dyskusyi uchwalono rozdział myt 

z sumą wydatków 2^.000 złr., dochodów
2.462.000 złr. i rozdział urzędów probier­
czych z sumą wydatków 77.500 z ł r ,  do­
chodów 239.500 złr. (wszystko Zgodnie z 
prel. rząd.) — Do rozdziału myt uchwalo­
no także rezolucję: „Wzywa się c. k. rząd, 
aby zastanowił się nad reformą myt w o- 
gólności. •

Z kolei następuje rozdział osobnego 
podatku od wyszynkn gorących napojów z 
sumą wydatków 15.460 złr., dochodów
1,220.500 złr. (zgodnie z preliminarzem 
rządowym).

Pos. S a s  rozwodzi się o nierównym 
rozkładzie tego podatku; tak n. p, liczba 
mieszkańców pewnej miejscowości nie mo­
że być podstawą dla wymiaru podatku na 
szynkownię

Pos. B a r n f e i n d  użala się na szy­
kany władz skarbowych w Styryi, które 
mimo dowodów, iż szynkarz uiścił się z po­
winności podatkowej, jeszcze potrafią wy­
najdować sposoby szykanowania.

Przyjąwszy ten rozdział, uchwalono 
bez dyskusyi dwa następne: budynki dyka- 
steryalne wydatków 142.632 zlr., dochodów 
106.120 złr., jakoteż śwreżo dopiero wnie-' 
siony kredyt dodatkowy do tego rozdziału 
w ilości 17.215 złr. wydatków na restaura 
cyę pewnego zamczyska w Czechach; fi- 
skalności i przypadłości wydatków 4000 
złr., dochodów 60.000 złr, (wszystko zgod. 
z prel. rząd.)

Do rozdziału : drukarnia skarbowa, wy­
datków 1,273.500 złr., dochodów 1,363,500 
(zgodnie z prel. rząd.) — zabiera głcs pos. 
H e i l s b e r g ,  aby dać wyraz skargom dru­
karzy na konkurencyę, jaką im zakład ten 
sprawia, i wnieść rezolucyę, aby czynność 
drukarni skarbowej ograniczyć na wyrabia­
nie znaków walorowych (znaczków poczto­
wych, stemplów i t p.)

Komisarz rządowy, radca dworu } 
B e c k ,  kierownik drukarni skarbowej, bie 
rze zakład w obronę przed prostą zawiści 
i wykazuje, że najgorzej wyszłaby sam 
Izba na ograniczeniu jego czynności.

Rozdział przyjęto; bez dyskusyi uchwi 
łono : remanenty sprzedanego mienia skai 
bowego, wydatków 1000 złr., dochodów 45 
złr. (zgodnie z prel. rząd.)

Ostatni rozdział etatu stanowi menn 
ctwo z sumą wydatków 201.100 złr., dochc 
dów 207.500" złr. (zgodnie z prel. rząd. 
który uchwalono po kilku uwagach "pj 
T a u s c h e g o  i N e u w i r t h a  o potrzebi 
zaprowadzenia mniejszej jednostki monetai 
nej, zamiast złotówki austr. i zamiast cen 
tówki. Do tej kwestyi odnosi się też rezo 
zolucya komisyjna, którą uchwalono : „Wzy 
wa się rząd , aby zastanuwił się nad zapro 
dzeniem mniejszej jednostki od złotówki 
aby w sprawie tej porozumiał się z rząden 
węgierskim z okoliczności odnowienia u 
gody."

W ten sposób cały już etat minister­
stwa skarbu uchwalony. Dochody w nim czy­
nią sumę ogólną 408.9-i4.028 złr., czyli ( 
655.856 z łr ,  więcej niż wedle preliminarzj 
rządowego, wydatki zaś z dokonanym jui 
kredytem dodatkowym w rozdziale budyn­
ków dykasteryalnych wynoszą 106,112.561 
złr., czyli o 486.225 złr. mniej.

Koniec posiedzenia o godzinie 3 mi­
nut 30.— Następne w poniedziałek.

SPRAWY I0 M R C H II
(K a ta s te r  d la  spó łek i  s tow arzyszeń  akcyjnych.. — 
O b ra d y  k m n ń y i cen tra lne j d la  szkó ł p rz e m y ­

słowych,
Pol. Corr. pisze: Ministerstwo skarbu za­

rządziło, aby celem utrzymywania ewidencyi 
i dozorowania spółek towarzystw akcyjnych, 
tudzież stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych, pod względem terminowego uisz­
czania należnych od nich bezpośrednio na­
leżytości, założony został przy wszystkich 
powiatowych dyrekcjach skarbowych , przy 
centralnym urzędzie taksacyjnym i każuyrn 
urzędzie dla pobierania należytości, osobny 
kataster, a to począwszy od 1 lipc-a. 1885 r. 
W celu ułatwienia zakładania i prowadze­
nia tego katastru ministerstwo spraw we­
wnętrznych zawezwało wszystkie polityczno 
władze do współdziałania, a to w sposób 
następujący: Przedewszystkiem należy przed­
kładać władzy skarbowej listy istniejących 
w każdym powiecie politycznym spółek i 
stowarzyszeń, przyczem w razie potrzeby 
ma być jej dozwolonem przejrzenie odno­
śnych aktów, tudzież udzieloną wszelka po­
moc przy wypośrodkowaniu potrzebnych 
dat. Pod wyżej wzmiankowanemu stowarzy­
szeniami i spółkami, o ile chodzi o założe­
nie katastru, należy te tylko rozumieć, któ­
re obowiązane są opłacać bezpośrednie na­
leżytości skarbowe. Do tych należą: 1) To­
warzystwa akcyjne i komandytowe towa­
rzystwa na akcye; 2) zakłady kredytowe, 
które istnieją nie pod firmą towarzystw ak­
cyjnych, przedewszystkiem kasy oszczędno-

—- Ty żeś to mój] drogi ? spytała o- I 
na budząc się i otwierając powieki.

—  Och, nie miałem wcale inteneyi 
pani mojej budzić jeszcze — zawołał Niem­
cewicz.

— Dla czegóż ? — Czyż to jeszcze tak 
wcześnie ?

— Słońce dopiero weszło.
— A więc jegomość mój dobrodziej — 

odpowiedziała ona żartując — znowu do 
dawno już zaniedbanego trybu życia po­
wrócić zamierza, znowu o świcie się zry­
wa, a nawet, co widzę, całkowicie już ubra­
ny. Czy czasem nie myśli z pługiem na 
pole wychodzić?

— Nie, droga moja, ale ponieważ z 
prześliczną siedzibą rozstać się może nie­
długo będzie potrzeba, chciałem ją  więc 
jak najdokładniej w pamięci] mej utrwalić.

Niemcewiczowej chmura smutku prze­
m inę ła  po pogodnej dotąd twarzy. Westchnę­
ła  i z żalem w yrzek ła :

— Ach prawda... wyjeżdżać potrzeba 
i kto wie na jak długo.

I zamilkła, a on także przez długi 
czas na żadne słówko zdobyć się nie mógł. 
Wreszcie po długiem milczeniu, wstawszy 
z klęczek i usiadłszy na łóżku mówił:

— Całą noc strawiłem bezsennie, roz­
myślając! nadwszystkiem. Rankiem ogląda­
łem nasz ogród, łączkę i pola i nigdy ta 
nasza siedziba taką piękną mi się nie wy­
dała. Och, jakże ciężko porzucić to wszyst­
ko, zwłaszcza jeśli się rozważy, że tu wśród 
tych cudów natury jako najpiękniejszy kwia­
tek królujesz. 1 wiesz, co mi przychodziło 
do głowy?

— Cóż takiego? — zapytała ona gło­
sem smutnym, ale pełnym ciekawości.

^  _ Ja  stary już jestem. Żołnierzem
ni^dy nie byłem tęgim, a do rady toć za-

I wsze i wszędzie głów podostatkiem się 
znajdzie. Gdybym więc pozostał z tobą i 
doczekał się tej chwili, kiedy ty do oj­
czystej mej ziemi towarzyszyć mi będziesz 
mogła ?

Niemcewiczowa podniosła się i pod­
parłszy się na łokciu, długo z rzewnezn u- 
czuciem w twarz męża się wpatrywała.

— Gdyby to możliwem było — rze­
kła wreszcie — połowę życia mojego za to 
bym oddała. Ale niestety... nie można!... 
Zanim mnie zbudziłeś, miałam dziwnie pię­
kny sen, który tem przykrzejszą barwę cięż­
kiej rzeczywistości nadaje, lśniło mi się, że 
byliśmy w tym samym domku, a raczej w 
otaczającym go ogródku, żeśmy stali oboje 
na podwyższeniu, gdzie się altana znajduje, 
a obok nas Peters z medalem prezydenta 
Stanów na piersi. Na jego ramieniu wspie­
rała się dziwnej urody niewiasta, otoczona 
gromadką dzieci jak aniołków pięknych 
Ręka moja spoczywała w twej dłoni i pa 
trzyłam na ciebie z zachwytem, na ciebie 
uwieńczonego wawrzynem a niewypowiedzia­
nie byłam szczęśliwą i dumną, że miałam 
prawo mężem cię swoim nazywać W je­
dnej chwili znikł mi z przed oczu Peters 
a na jego miejscu pokazał się drogi nasz 
Kościuszko. Blady był i znękany, ale na 
ustach jego igrał ten dobrotliwy i łagodny 
uśmiech, bez którego wyobrazić go sobie 
nie umiem. Patrzył długo natóiebie, później 
wzrok swój przeniósł na mnie i tonem 
słodkim wyrzekł: „Widzisz kobieto, jaka 
jesteś szczęśliwa, a czy wiesz dla czego? — 
Oto, żeś całe swre życie rozumiała, co jest 
obowiązek i żeś dla tej wzniosłej idei wszy­
stko poświęcić umiała."

Niemcewicz na te słowa wstał, pod­
szedł do okna, zapatrzył się w dal i zadu­
mał smutnie. Ona, również pogrążona w my­

ślach, usiadła na łóżku i twarz w dłonie u- 
kryła.

Po chwili, głosem drżącym przemówił 
Niemcewicz :

— Widać, że nisko upadłem , skoro 
konieczny obowiązek, aż ty przypominać mi 
musisz ?

Och , gdybyś wiedział, co ja  cier­
pię !... — zawołała ona z wyrazem bole­
ści. — Ale trudno, musisz obowiązek speł­
nić, a może, w nagrodę za to, da nam n ie ­
bo taką szczęśliwość na stare la ta ,  jakiej 
przedsmak wspólny nasz przyjaciel we śnie 
mi pokazał.

Od tej chwili, nie było już ani śladu 
wahania ze stron obu. W dziesięć dni od 
tej rozmowy, okręt, unoszący Niemcewicza, 
pruł modre fale oceanu , a w podmiejskiej 
willi przy Elisabethtown pozostała jego żo­
na, osierocona strasznie, bo ani męża, ani 
syna przy sobie nie miała.

** *
Pobyt długi Niemcewicza w kraju, cią­

gnący się aż do pamiętnego 1831 roku, je ­
go zasługi tak publiczne, jak i literackie 
wchodzą już w zakres dziejów narodowych 
i powszechnie wszystkim są' znane. Nie 
każdy wie tylko o tęsknocie, jaka go za 
oceany ku ukochanej małżonce ciągnęła i 
o sposobach, jakie obmyślali oboje, aby się 
ze sobą połączyć. Dla nieznających szcze­
gółów dziwnem wydać się może, dlaczego 
Julian nasz, kiedy od usług publicznych się 
oswobodził i pustelnię swą, Ursynowem na- 

■ zwaną, zbudował, nie sprowadził tu tej, którą 
tak kochał, albo czemu, mając zupełną swo­
bodę, sam do niej się nie wybrał.

Chociaż rozstawać się z krajem, byłoby 
mu ciężko, jednak dopełniona wiernie słu­
żba dozwoliłaby mu powrócić do uciech ro­

dzinnych. Żona jego jednak, wiedząc jaką 
! dla małżonka jej wartość przedstawia po- 
: byt na ojczystej ziemi, postanowiła jeszcze 
spełnić dla niego i tę ofiarę i sama do 
niego przyjechać. Przeszkadzały atoli temu 
rozmaite okoliczności. Naprzód zajęła się 
gorliwie wyswataniem i ożenieniem syna, 
a ponieważ sprawa ta dość długo się wle­
kła, wyjazd więc z roku na rok odkładała. 
Następnie, kiedy związek małżeński Petersa 
przyszedł już do skutku, zapragnęła docze 
kac się pierwszego wnuka— a serce jej i jej 
wyobrażenia o obowiązkach, ustawicznie ją 
w tem wahaniu się między mężem i synem 
utrzymywały. Potem przyszła długa choroba 
tego syna a na starego już Niemcewicza 
burzliwe i pełne zawieruch czasy, które, bez 
względu na tę starość, kazały mu aż do da­
lekiej wyjeżdżać Anglii. Tymczasem jedy­
ny syn dawnej pani Kean umarł, zostawia­
jąc kilkoro sierot, nie mogła więc ich opu­
ścić a Niemcewicz znowu, ani mógł żony 
sprowadzać, ani do niej wracać, bo krępo­
wały go obowiązki w sprawach publicznych. 
Musiał więc poprzestawać jedynie na listach 
i znowu pocieszać się marzeniem o przy­
szłości

■Dnia 2-3 czerwca 1833 i oku, ks. Adam 
Czartoryski, największy i najbliższy Niem­
cewicza przyjaciel, otrzymał w Paryżu list 
Ursyna, donoszący z Glasgowa o pracach tam 
podejmowanych. W liście tym, oprócz wia­
domości politycznej natury, znajdował się 
taki ustęp : Ugodził mnie okropny cios — 
wiadomość o śmierci mojej żony. Nie uwie­
rzysz Wasza Książęca Mość, jak, po bliz-ko 
dwudziestu siedmiu latach rozstania, cios 
ten jest mi bolesnym i okropnym,...

Aek .
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ści ; 3) przedsiębiorstwa kolejowe i dla że­
glugi, bez wyjątku, czy tworzą lub nie to­
warzystwa akcyjne; 4) zakłady asekuracyj­
ne, bez względu na to, czy opierają się na 
akc jach lub wzajemności; 5) zakłady zaopa­
trzeni.. , 6; <towarzystwa zarobkowe i gospo­
d a r c z e ;  V) spółki innego rodzaju (z wyjąt­
kiem tych, które mają na oku cele politycz­

n e ,  humanitarne lub towarzyskie) przede- 
wszystkiem kasy oszczędności, zaliczkowe i 
stowarzyszenia dla puszczania w obieg 
losów.

W przyszłości we wszystkich wypad­
kach, w których nastąpi powołanie do ży­
cia stowarzyszenia powyższych kategoryj 
lub zmiana ich statutów, dalej w wypad­
kach, w których władza polityczna zostanie 
zawiadomioną o zaregestrowaniu stowarzy­
szenia zarobkowego lub gospodarczego , 
ewentualnie o zmianie kontraktu stowarzy­
szenia, należy o tern wszystkiem donosić 
odnośnej władzy skarbowej. Odtąd też wol­
no będzie władzom skarbowym przeglądać 
złożone w krajowym urzędzie politycznym 
umowy i kontrakty stowarzyszeń, tudzież 
składane władzom politycznym bilanse i 
wykazy pomienionych spółek i stowarzy­
szeń W końcu udzielono -władzom poli­
tycznym instrukcyę, aby popierały w ogóle 
ile możności władze skarbowe przy zakła­
daniu i prowadzeniu katastrów’".

SPRAWY ZA&RAIICZEE
(H m. B ism arck  w parlam encie  n ie­

m ieckim  )
W pierwszym dniu obrad nad Jrze- 

cięm czytaniem przedłożenia o subwencjo­
nowaniu pocztowych parowców zagranicz­
nych, zjawił się w parlamencie niemieckim 
ks Bismarck. Spodziewano się powszechnie, 
że nieomieszka on zabrać głosu nietylko w 
sprawie przedmiotu, w którego obronie wal­
czył w czasie pierwszego czytania, ale że 
powie też coś o zmienionym teraz stosunku 
Niemiec do Anglii. Ciekawość była więc 
wielka i powszechna i galerye przepełnione. 
Ks. Bismarck zawiódł jednak w pierwszym 
dniu oczekiwania.

Oświadczył on tylko, że jeżeli parla­
ment uchwali choć jedną tylko linię pa 
rowcową, przyjmie to „jako zadatek na przy­
szłe uchwały z wdzięcznem sercem". Prosił 
tylko, żeby nie nalegano o sprawianie no­
wych parowców najświeższej konstrukcji z 

wytwornem urządzeniom, bo to rzecz zbyt 
droga i wyznaczona stosunkowo niska sub- 
wencya nie wystarczyłaby na zwabienie 
przedsiębiorcy.

Potem, potrącając o słówko jednego z 
poprzednich mówców, który w ironiczny 
sposób wspomniał o dość niejasnem wyra­
żeniu się kanclerza, nazywającego położe­
nie obecne Vo<lherfrueh!ing, wdał się ks. 
Bismark w alegorye na starej mitologii ger­
mańskiej oparte: Oręż lat 1866 i 1870 spro­
wadził to, co on nazywa „wiosną ludów“, 
tylko że psują rozwój tego błogiego za­
czątku, najpierw „Loki“ t. j. duch stron­
nictw, dalej „Hoedur" t. j. krótkowidzący 
wyborca. Loki namawia Hoedura, żeby za ­
bił wiosnę ludów i wtem cale nieszczęście, 
że ostatni nie przejrzał dotąd i nie umie 
się otrząsnąć z tej smutnej roli, jaką mu 
niegodziwy Loki odgrywać każe.

Nierównie ciekawszą była druga mo­
wa ks. Bismarka w następnym dniu obrad 
nad subwencyą parowców, wywołana mową 
Richtera.

Richter powiedział między innemi, że 
handel z Austryą jest rzeczą ważniejszą, niż 
handel z koloniami a polityka cłowa Bis- 
marka psuje go i wywołała niebezpieczną 
dla Niemiec nowelę taryfową austryacką, że 
w końcu wojny francuskiej, popsuli dyplo­
maci „wiosnę ludów" a w r. 1850 zaprowa­
dzili ludzie z cechu ks. Bismarka Prusy do 
Ołomuńca; że lud nie żąda samej jedności 
Niemiec ale także wolności i udziału w po 
stanowieniach rządowych; że Iloedur nie 
taki ślepy, jak się kanclerzowi wydaje i 
jakby tego pragnął.

Na to ks. Bismarck : Od lat 40 słyszę 
tych panów, jak ciągle rozprawiają o ludzie, 
jakby jakiej c, obnej rzeczy. Lud — to my 
wszyscy. Deputowany Richter ma tylko pra­
wo przemawiania imieniem swego okręgu 
wyborczego; ta część ludu, która mnie za 
swego reprezentanta u w a ża , jest cokolwiek 
większą i znaczniejszą. Ślepego Hoedura 
rozciąga p. Richter na cały ogół wyborców, 
ja zastosowałem to porównanie tylko do wy­
borców wolnomyślnych. Jeźli byli dyploma­
ci, którzy coś zawinili, to ich już za to u- 
sunięto. O jedności Niemiec myślałem da­
wniej od p. R ichtera , ale dążyłem do niej 
innemi drogami i dlatego ją mamy. Parow- 
eową kwestyę inięsza p. Richter ciągle z 
kolonialną, chociaż ona ma ścisły związek 
tylko z potrzebami handlowemi, które istnieć 
będą, choćby kolonij niemieckich wcale nie 
było. Jest też to tylko wybieg, aby ją  zde- 
popularyzować. Ze stosunki z Austryą są
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ważniejszemi od wszelkich kolonij, temu nikt 
nie przeczy ale można mieć jedno i drugie. 
Nie ma też wątpliwości, że nowela taryfo­
wa austryacka jest dla nas niebezpieczną. 
Motywa do tej noweli dowodzą, że przemy­
słowcy przedlitawscy używają niemieckiej 
ustawy cłowej za pretekst do upieczenia 
swej p ieczeni, chociaż ustawa ta tylko jest 
dla Węgier uciążliwą, którymby wystarczyć 
powinno, żeby u siebie cło na zboże usta­
nowiły. Dla węgierskich rolników, którym 
najbardziej dokucza konkurencya rossyjska 
i rumuńska, najlepszymby był związek cło- 
wy i handlowy z Niemcami, który już da­
wno proponowałem, ażeby zapełnić lukę wy­
tworzoną rokiem 1866. Ale bliższe badanie 
tej rzeczy okazało, że stosunki tamtejsze 
utrudniają tę rzecz , i rząd nie byłby pe­
wien uzyskania na tu przyzwolenia ciał u- 
stawodawczych. Czemuż Richter i Windt- 
horst szarpią mnie o narażenie bliskich sto­
sunków z Austryą, kiedy ja pragnę jeszcze 
ściślejszych.

Porozumienie się z Anglią byłoby mo­
że łatwiejszem i byłoby może wypadło ko­
rzystniej, gdyby Richter nie był tu wspo­
mniał o rzeczy, która stanowisko nasze wo­
bec Anglii osłabiła. Osobiście sympatyzuję 
wprawdzie z jego uczuciami, ale byłby lepiej 
zrobił, żeby nie był o tem wspominał. -  
(Richter w chwili występowania ks. Bis­
marcka w parlamencie przeciw Anglii, mó­
wił o niepotrzebnem jątrzeniu Anglii, z któ­
rą Niemcy łączą węzły „dynastyczne" i h i ­
storyczne. Tu do tych węzłów dynastycz­
nych robi ks. Bismarck aluzyę. P rz . R e d .)

Windthorst mówił, że krótko potem, 
jak powiedziałem, iż jesteśmy otoczeni sa­
mymi przyjaciółmi, znaleźliśmy się w opa­
łach ( in  hellen  F la m m en )  z Anglią, przez ko­
lonialne zabiegi kanclerza. Gdzie dym, 
gdzie ogień? Ja  ich nie widżę. (Czyta u- 
stępy z dzienników i mowy Gladstona, wy­
rażające się przyjaźnie o Niemcach.) Czy 
Gladstone bardziej kocha Niemcy od Windt- 
borsta, tego nie wiem, ale to wiem, że le­
piej od niego zna się na polityce kolonial­
nej. Mówić ciągle o wojnie, jest taktyką 
tych, którzy na niej skorzystaćby chcieli, a 
szczególnie z wojny nieszczęśliwej dla Nie­
miec Mamy przecież w parlamencie frak­
cje, dla których nieszczęliwa. dla Niemiec 
wojna, jest ideałem ich marzeń. Przywró­
cenie Polski, Szlezwigu, królestwa hano­
werskiego, oddanie Alzacyi i Lotaryngii, 
wszystko to byłoby dopiero wtenczas mo- 
żliwem, gdyby Niemców kto pobił Szerze­
nie strachów wojennych ośmiela tylko nie­
przyjaciół. Zaniechajmy więc lepiej tego. 
Młodzież, która się d/.iś kształci, będzie 
może lepszego ducha i spoglądaj będzie z 
pogardą na te spory parlamentarne, jakie 
tu między sobą bez celu prowadzimy

Proszę panów o przyjęcie ustawy po­
ruszonej, w brzmieniu wniosku rządowego"

Po przemówieniu kilku jeszcze depu­
towanych, odroczono dalsze obrady do po­
niedziałku.

„M oskowsUie W iedom osti“ i B u ł ­
garzy).

Do Pol. Corr. piszą z Sofii. W tutej­
szych kołach pr litycznych zwrócił uw7agę 
artykuł dziennika M a r y e a , wychodzącego w 
Filippopolu, w którym organ bułgarski wscho­
dniej Rumelii polemizuje z twierdzeniem 
Moskow.slcich W ied o m o s ti, jakoby książę Ale­
ksander od kiedy wstąpił na tron, nie zdo­
łał pozyskać miłości swego narodu. Najwa­
żniejsze ustępy tego artykułu opiewają :

„Twierdzenie dziennika rossyjskiego 
nie ma najmniejszego rzeczywistego uzasa­
dnienia. Żaden jeszcze wypadek nie stwier­
dził, żeby naród bułgarski nie miał przy­
wiązania dla swego księcia. Przeciwnie, 
wszystkie objawy świadczą o tem, że ksią­
żę kochany jest przez cały naród, że szcze­
gólniej światlejsza część narodu kocha, sza­
nuje, a nawet uwielbia księcia, nie mówiąc 
już o armii, która jest niezmiernie przy­
wiązaną do panującego. Tak jest od pierw­
szej chwili przybycia księcia na ziemię buł­
garską W Tirnowie został jednogłośnie 
wybrany, a naród widzi w nim nietylko re­
prezentanta zmarłego cara, który Bułgaryę 
oswobodził, ale zarazem założyciela nowej 
dynasty! bułgarskiej. Od pierwszej chwili 
panowania swego dowiódł książę Aleksander 
że zasługuje w zupełności na położone w nim 
zaufanie i głęboki szacunek swoich podda­
nych. W podróży swojej po Europie do 
dworów wziął ze sobą do towarzystwa se­
kretarza Bułgara, poświęcał się tak gorli­
wie wyuczeniu języka bułgarskiego, że po­
mimo trudności, jakie ten język nastręcza 
dla każdego cudzoziemca, przyswoił go so­
bie w ciągu jednego roku, a zajmowało go 
wszystko cokolwiek miało jaki związek z 
literaturą, zwyczajami i obyczajami bułgar- 
skiemi. Przy wszystkich narodowych de­
monstracjach dowiódł, że przenikają go idee 
prawdziwego Bułgara Ofiary jego na cele 
dobra publicznego są nadzwyczajne w po­
równaniu z listą cywilną księcia. Wszyscy 
widzą z jaką wytrwałością, nie w7abając się 
podjąć największych trudów, zajmuje się 
wykształceniem armii. Wszystkie te pobud-
1 marca 1885.

ki skłaniają i naród bułgarski do miłości 
dla swego) księcia, która się wielokrotnie 
zamanifestowała. Książę jest jak najswobo 
dniejszy w stosunkach ze swymi poddany­
mi i nigdy przed nikim się nie zamyka, 
a jeżeli się znajdzie kilku nędzników któ­
rym się nie podoba otwarty i prawy chara­
kter księcia, to muszą się ukrywać ze swem 
rzeczywistem usposobieniem. Ale pominąwszy 
to wszystko, złożył książę dowody swego 
rozumu stanu i swego doświadczenia poli­
tycznego, i umiał odwrócić niebezpieczeń­
stwa, ktęre zagrażały państwu bułgarskie­
mu Gdyby kiedykolwiek w Bułgaryi i na 
półwyspie Bałkańskim, zagrażały jakie no­
we wypadki niepomyślne, to nie wątpimy, 
że książę Aleksander złoży dowody, iż o- 
prócz innych zalet charakteru, jest także 
gorącym patryotą bułgarskim.

K R O I I K A
=  Najjaśniejszy Pan raczył najmiło- 

ściwiej udzielić ze Swej prywatnej szkatuły 
gminie Święta, w powiecie jarosławskim, na 
restaurację cerkwi, zapomogi w kwocie 100 zł.

—  JE. c. k. Nam iestnik nadał opró­
żnione z fundacyi imienia J. Ces Wysokości 
Arcyksięcia Karola Ludwika stypendyum o ro­
cznych 180 zł., Stanisławowi Teodorowiczowi, 
słuchaczowi na wydziale prawniczym c. k. uni­
wersytetu lwowskiego.

— Najprzew. ks. Arcybiskup N o­
m inał Seweryn Morawski powrócił do 
Lwowa w dniu wczorajszym wieczorem. Na 
dworcu kolei oczekiwali dostojnego Arcypasterza 
zebrana in  grem io  Rada miejska z p. Prezy­
dentem na czele, oraz licznie zebrany kler 
lwowski, wraz z przew. Kapitułą metropoli­
talną. P. prezydent powitał Arcypasterza imie­
niem Rady miasta Lwowa, na ce odpowiadając 
ks. Nominat, wyraził całej Radzie i obecnym 
jej członkom serdeczne podziękowanie za podjęte 
trudy w przywitaniu siebie i zapewnił o swojej 
dla miasta Lwowa miłości i szacunku, w któ- 
rem już od 15 roku życia przez przeciąg -51 
lat stale zamieszkuje. Następnie, powitany przez 
przew. kler lwowski, został przez p. prezy­
denta odprowadzony do przygotowanego ad  hoe 
powozu i odjechał do swego mieszkania. — 
Przed przyjazdem do Lwowa, najprzew. ks. 
Arcybiskup, w powrocie z Wiednia, zatrzymał 
się był dwa dni w Krakowie, gdzie przyjął go­
ścinę u GO. Jezuitów na Wesołej, W sobotę 
odwiedził ks biskupa krakowskiego, księży bi­
skupów Krasińskiego i Janiszewskiego, oraz hr. 
Dębickich, a w 'niedzielę wieczorem brał udział 
w obiedzie, który się odbył w pałacu biskupim 
z powodu wręczenia dyplomu doktora honoro­
wego Uniwersytetu krakowskiego księdzu bi­
skupowi Dunajewskiemu. Tegoż dnia ks. Arcy­
biskup lwowski spędził wieczór u państwa Pa­
włów Popielów, a, wyjeżdżając wczoraj w połu­
dnie do Lwowa, odprowadzony został na dwo­
rzec przez ks. biskupa krakowskiego, tudzież 
grono kapłanów i przyjaciół.

— Czerwony Krzyż. We środę, dnia 
18 marca 188ó r. o godzinie l i  przed połu­
dniem, odbędzie się w lokalu stowarzyszenia 
(Nowy gmach Namiestnictwa, II piętro, biuro 
sanitarne) walne zgromadzenie członków kraj. 
Stowarzyszenia dam patryotycznej pomocy Czer­
wonego Krzyża, na które Zarząd wszystkich pp. 
członków ponownie uprzejmie zaprasza; zwołane 
bowiem na dzień 12 marca b. r. walue zgro­
madzenie, dla braku kompletu nie przyszło' do 
skutku. Na porządku dziennym: 1. Odczytanie 
protokołu ostatniego zgromadzenia; 2. Odczyta­
nie zamknięcia zachunkowego i udzielenie abso- 
lutoryum Zarządowi: 3. Odesłanie 30 prc. udziału 
do centralnego funduszu; 4. Wybór zastępczyni 
damy wydziałowej; 5. Wybór cenzórów.

—  Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się jutro, we środę, o godzinie 6 wie­
czorem. Na porządku dziennym między innemi: 
sprawa wydzierżawienia gruntów miejskich w Za- 
marstynowie ; wniosek względem wdrożenia sprze­
daży realności miejskiej, zwanej „Majerówka" i 
projekt parcełacyi realności miejskiej pod 1. 494‘/4 
oraz regulacyi dróg okolicznych ; wniosek wzglę­
dem wystosowania petycyi do Rady państwa 
w przedmiocie uregulowania w drodze ustawo­
dawczej prawa poboru dodatków gminnych od 
koleji państwowych; petycja nauczycieli szkół 
ludowych o przyznanie dodatku drożyznianego ; 
sprawozdanie inżyniera m. p. Góreckiego, z po­
dróży, podjętej w celach naukowych dla miasta 
Lwowa.

—  Podziękowanie. Koło literacko- 
artystyczne we Lwowie złożyło w prezydyum 
magistratu na rzecz tutejszych ubogich kwotę 
50 zł. Za ton dar prezydent miasta składa sza­
nownemu towarzystwu imieniem ubogich uprzej­
me podziękowanie.

— Zwłoki ś. p. K azim ierza Zakliki,
c. k. podkomorzego, o którego śmierci w Wie­
dniu doniosł nam w sobotę telegram, przewie­
zione zostały do majątku rodzinnego Zaklików 
Ilawłowice pod Jarosławiem. Pogrzeb odbędzie 
się we czwartek.

—  W c. k. szkole weterynaryi dnia 
14 b. m., przyznano stopień lekarza weteryna­
ryjnego pp. Lenartowiczowi Franciszkowi, Łu­

ckiemu Józefowi, Mglejowi Janowi, Nowakowi 
Janowi, Oebniczowi Michałowi i Timoftijewiozowi 
Ludwikowi.

—  Wykaz X X  składek na rzecz do­
tkniętych puwodzią, które dotąd wpłynęły do
c. k. Prezydyum Namiestnictwa: 1. Dalsze datki 
mieszkańców Dalmaeyi w ogólnej kwocie 14 zł. 
12 ct. — 2. Datki mieszkańców powiatu Reutte, 
w Tyrolu, w ogólnej kwocie 64 zł. 60 ct. — 
3. Obszar dworski Merecei pow. suczawskiego na 
Bukowinie 9 zł. — 4. Parafianie probostwa 
Salurn w Tyrolu 10 zł. — 5. Dalsze datki 
mieszkańców królestwa czeskiego w ogólnej kwo­
cie 25 zł. 75 ct. — 6. Na ręce c. k. staro­
stwa w Brzeżanach: gmina Sarańczuki 10 zł. 
34 ct. — 7. Za pośrednictwem gr. oryent. 
konsystorza w Czerniowcach, datki pobożnych 
22 gr. oryent. parafij księstwa Bukowiny, 
w ogólnej kwocie 80 zł. 35 ct. — 8. Mie­
szkańcy powiatu Hernals 2 zł. 38 ct — 9. 
Dalsze datki mieszkańców Styryi 5 zł 36 ct.— 
10. Dalsze datki mieszkańców królestwa cze­
skiego 5 zł. — 11. Dalsze datki mieszkańców 
Karyntyi 16 zł. 76 ct. — 12. Na ręce c. k. 
starostwa w Podhajcach: gmina Mądzielówka 
4 zł. 30 ct. — 13. Na ręce c. k. starostwa 
w Gródku: gmina Zawidowiee 6 zł., Stradcz 
6 zł. 22 ct., Żorniska 50 ct., Zielow 60 ot.„ 
Rokitno 5 zł. 63 ct., Jaśniska 4 zł. 30 ct.- 
Dąbrowica 4 zł., Leleohówka 1 zł. — 14. Dal­
sze datki mieszkańców Dalmaeyi w ogólnej kwo 
cie 14 zł. 90 ct.

— TY głośnej sprawie H itlerów  
o zbrodnię morderstwa, popełnioną z pobudek 
rytualnych na włościance Mnichównej, jak nam 
doniosła wczoraj depesza już po wydaniu G a ­
zety, lapadł wyrok w trybunale kasacyjnym 
w Wiedniu. Trybunał ten zniósł wyrok sądu 
przysięgłych w Krakowie i polecił sądowi kra­
jowemu tamże zarządzić nowe śledztwo.

=■ Pożar. Wczoraj przed południem 
wybuchł ogień w parterowym domku pod 1. 17 
przy ulicy Krzyżowej, należącym do realności 
p. Jana Horodeckiego, a to w chwili, kiedy 
tylko dwoje nieletnich dzieci znajdowało się 
w tym domu. Ogień zniszczył cały dach i wią­
zania tegoż, mimo bezzwłocznego ratunku, nie­
sionego przez sąsiadów i pizybyłej na miejsce 
straży pożarnej. Wspomniane dzieci uratowano. 
Ponieważ płomienie ogarnęły były najpierw 
dach do okoła komina, przeto nie ulega wątpli­
wości, iż iskry zaleciały na gonty skutkiem 
wadliwości przestarzałego komina i wznieciły 
ogień. Domek był na 300 zł. zaasekurowany, 
zaś szkoda wynosi około 600 zł.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w ma­
jątku własnym Lajscu, w jasielskiem, Włady­
sław Bielański, żołnierz byłych wojsk pol­
skich z roku 1831. Pogrzeb odbędzie się we 
czwartek w Łubieńsku. — W Paryżu głośny 
adwokat i deputowany Louis Gatineau, ze stron­
nictwa umiarkowanych radykalnych, który nie­
dawno jeszeże bronił w obec sądu pani Clovis- 
Hugues. — W Berlinie znakomity klinik i pa­
tolog Fryderyk Frerichs, profesor tamtejszego 
uniwersytetu, przeżywszy lat 65

—  Jubileusz nauczycielki. W tych 
dniach w jednym z domów prywatnych w War­
szawie obchodzono w ścisłem rodzinnem kółku 
pięćdziesięcioletni jubileusz nauczycielskiego za­
wodu p. Jadwigi Więckowskiej, która przez pół 
wieku w 14 domach spełniała ciężkie obowiązki 
prywatnej nauczycielki. Pierwsze wychowanki 
pani Więckowskiej są dziś równie jak ona sta­
ruszkami. Jubilatce ofiarowano wieniec srebrny 
z nazwiskami wszystkich uczennic.

— Sprawa Ballerich. W świeżej pa­
mięci jest zamach dwóch urzędników policyi 
paryskiej, braci Karola i Norberta Ballerich, na 
redakcyę pisma rewolucyjnego C ri d u  peuple, 
które w niegodziwym artykule rzuciło insynua- 
cyę, iż zamordowanie matki wspomnianych bra­
ci, jest ich własnem dziełem. Przyprowadzeni 
do rozpaczy tragiczną śmiercią matki i tą in- 
synuacyą, bracia Ballerich udali się do redak- 
cyi Cri d u  peuple  w celu wywarcia zemsty. 
Naczelny redaktor pisma tego J. Yalles nie był 
obecny wskutek choroby, która wkrótce życiu 
jego koniec położyć miała; bracia Ballerich za­
stali w redakcyi tylko jednego z współpraco­
wników p. Duc Quercy, na którego rzucili się 
z bronią w ręku. P. Duc odniósł lekką ranę, 
ale Norbert Ballerich, śmiertelnie ugodzony wy­
strzałem z rewolweru, wkrótce zakończył życie 
w szpitalu ; brat zaś jego Karol pociągnięty do 
odpowiedzialności, stawał w tych dniach przed 
sądem przysięgłych w Paryżu. Sąd uwolnił go 
od oskarżenia, skazując go tylko na indemniza- 
cyę kosztów leczenia rany p. Due-Quercy w 
kwocie 1 franka i na zwrot kosztów procesu 
w kwocie tOOO franków. Celem zebrania tej 
kwoty dla Ballericha, G aulo is  ogłosił subskry- 
pcyę, a inieyator tejże, deputowany Duval, o- 
tworzył ją kwotą 20 franków.

—  Kat przed sądem. Iwan Frołow, 
który przez lat 10, do roku 1884, pełnił obo­
wiązki kata, w zamian zesłania na Syberyę za 
napad rozbójniczy, chociaż dorobił się majątku, 
nie porzucił dawnych nawyknień, po uwolnie­
niu bowiem zorganizował bandę rozbójniczą, za 
co obecnie sądzić go będzie sąd okręgowy w Mo­
skwie.

— Osobliwsza sekta powstać miała 
według G ra zd n n in a . w Kronsztadzie. „Słysza­
łem — pisze książę Meszczerski do tego pi­
sma —  że na niektórych ulicach tego miasta 
spotkać można całe grona kobiet, które opu­
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ściły swoieh mężów, wiążą, się w stowarzysze­
nia religijne i przechadzają się po mieście ze 
śpiewami pohożnemi. Utrzymują, że wszelkie 
usiłowania duchowieństwa, w celu opamiętania 
sekciarek, pozostają bez skutku, propaganda zaś 
ich wśród niewiast zamężnych z ludu prostego 
szerzy się ciągle.

Zeszyt 68 Słownika geograficznego 
wyszedł z druku i zawiera z większych arty­
kułów : Masłówka, Materna, Mazepińce, Mazew 
Mazowsze, Mazowsze pruskie, Medenice, Medu- 
cha, Medwedówka, Medyka i Medynia — Na 
slępny zeszyt wyjdzie 1 kwietnia i obejmie Me 
i początek Mi.

— Przewodnika gimnastycznego  
(organu Towarzystwa gimnastycznego „Sokół®, 
we Lwowie) opuścił prasę nr. 8 z marca r. b. 
Treść: Życiorys ś. p. dr. Tadeusza Żuliuskiego 
(c. d.) — Pogrzeb dr. Tadeusza Żulińskiego 
we Lwowie. — O zasadach przy wyborze ćwi­
czeń gimnastycznych dla dziewcząt (dok.) 
Zarys ćwiczeń na skoczni (c. d.). — Kronika.— 
Bibliografia.

(L ). XY II. walne zgromadzenie
członków Towarzystwa zaliczkowego we Lwo­
wie, odbyło się przedwczoraj pod przewodni­
ctwem p. W. D ą b r o w s k i e g o  w przytomno 
ści c. k. notaryusza, p. S z e m e l o w s k i e g o  
Z sprawozdania Dyrekcyi z czynności za r. z. 
wyjmujemy następujące najważniejsze ustępy: 
Dyrekcya wyznaje, że po raz pierwszy w ciągu 
istnienia Towarzystwa znalazła się w niezwykle 
trudnej pozycyi, tak, iż w niektórych działach 
nie zrobiło Towarzystwo postępu. Bezultat ten 
sprowadziły wszystkim wiadome i przez cały 
kraj dotkliwie odczuwane złe stosunki ekonomi­
czne. Członków liczy Towarzystwo z końcem r. 
1888 1.768 a z końcem 1884 r. 1.800 Na u- 
działy deklarowane do wysokości 299.800 zł. 
wpłaciło 1.800 członków: z końcem 1884 r. 
172.690 czyli 57.60 prc. kwoty deklarowanej
i 90 zł. w przecięciu na jednego członka. Cały 
majątek własny Towarzystwa wynosił 31 gru­
dnia" r. z 189.840 zł. (centy opuszczamy) i 
pomimo wycofania 23.546 zł. udziałów, wzrósł 
w porównaniu z przedostatnim rokiem o 2.541 
zł. Wkładki oszczędności i lokacye wynosiły 31 
grudnia r. z. 452.367 zł. a d. 8 Igo grudnia 
1883 r. 491.264 zł. spadły więc w ostatnim roku 
o 38.897 zł. W dziale kredytu bankowego Bank 
krajowy cofnięcie lokacyi wynagrodził To warzy 
stwu kredytem niecenzurowanym do wysokości
50.000 zł. z którego też Dyrekcya korzystała. 
Bównież doświadczono ciągłej ufności i życzli­
wości od dwóch głównych instytucyj kredyto­
wych, jak galicyjska Kasa oszczędności i Bank 
Austro-węgierski. I tak d. 3 1 grudnia r. z. by­
ło Towarzystwo winoe gal. Kasie oszczędności 
prócz stałego długu w sumie 5L323 zł. w dro­
dze eskontu na 330 weksli 142.000 zł., Ban­
kowi Austro - węgierskiemu na 122 -weksli 
69.755 zł. a bankowi krajowemu ua 108 we- 
ks'i 48.708 zł. Stosunek kapitału obcego do 
własnego w ciągu r. z. pozostał ten sam jaki 
był z końcem r. 1883, to jest jak: 3*82 do 1. 
Pożyczek udzieliło Towarzystwo w ciągu r. z. 
4.058, na które, również jak na dawniejsze w 
rachunku bieżącym wypłacono w r. z. kwotę 
2,642.331 zł. z tego spłacono l , wl  1.003 zł. 
odpisano 4 weksle sfałszowane pizez W. Żaaka 
z kwotą 2.08(1 zł. pozostało 1.336 terminowych 
pozyczek i 229 w rachunku bieżącym za r. z. 
w kwocie 829.247 zł. z bilansu za r. 1883 
pozostało na pożyczkach 876.227 zł. z tego 
spłacono w r. z 831.502 zł., pozostało na ra­
chunek następnego roku 200 pożyczek w kwo­
cie 44.785 zł. Ogółem ua rachunek 1885 roku 
pożyczek w kwocie 873 972 zł. Dyrekcya nie 
przestawała obfitszym kredytem przychodzić w 
pomoc i otaczać opieką znaczniejsze we Lwo­
wie przedsiębiorstwa przemysłowe i handlowe; 
rezultaty w tym kierunku osiągnięte są zupeł­
nie zadowalające Dalszych kredytów budowla­
nych udzieliło Towarzystwo w ciągu r. z. na 
budowę 10 domów w kwocie 67.700 zł., a za­
tem od r. 1881 w ogóle 447.600 zł., z czego 
spłacono na wykończonych już 31 domów kwotę 
2969 00 zł., tak, że pozostaje dla Towarzystwa 
jeszcze przy hipotece 16 domów kwota 151.400 
zł., która znajduje się w stadyum bliskiego 
spłacenia wierzytelności przez zaciągnąć się ma­
jące hipoteczne pożyczki. Z kredytu w rachunku 
bieżącym korzystało w Towarzystwie 239 stron.
Z tych przypada 22 pozycyj z kwotą 84.961 
zł na stowarzyszenia zarobkowe, 23 pozycyj 
z kwotą 65.791 zł. na większe firmy kupieckie, 
reszta zaś 15.094 zł. przy 194 pozycyach na 
zaliczki do połowy zupełnie wpłaconych udzia­
łów. Liczba spraw procesowych wynosiła z koń­
cem 1883 r. i-3, z kwotą 2-9.642 zł. W r, z. 
oddano syndykowi 44 spraw z kwotą 37.534 
zł., razem 127 spraw z kwotą 67.177 złr. Z 
tego spłacono w r. z. tak na częściową spłatę 
pozostałych jak i zupełne uiszczenie już umo­
rzonych 56 spraw z kwotą 26 422 zł., pozo­
staje za r. z. niezałatwionych 71 spraw z kwo­
tą 40.735 z ł , z czego tylko 29 pozycyj wobec 
sądów się dochodzi, resztę zaś spłacają dłużni­
cy ratami po uprzedniem ubezpieczeniu preten 
tensyj Towarzystwa. Ilość zatem spraw proce­
sowych zmniejszyła się o 12 pozycyi, lecz po

większyła się pozwana kwota o 1L092 złr., 
który to odwrotny stosunek ztąd się wytworzył, 
że pomiędzy oddanemi w r. z. do egzekucyi 
sprawami, znajdowała się jedna większa, z kwo­
tą 18.000 zł. Jeżeli się jednak zważy, że w r. 
z. udzielono 4.058 pożyczek w kwocie 2,642.331 
zł., a oddano w tym roku do egzekucyi tylko 
44 spraw z kwotą 37.534 zł., jeżeli, następnie 
nadmienimy, że na udzielonych od początku 
istnienia Towarzystwa 30.180 pożyczek w kwo­
cie 14,539.783 zł. Towarzystwo oddało do e- 
gzekueyi tylko 617 spraw z kwotą 20612-45 zł., 
z czego już spłacono 546 pozycyj z kwotą 
165.509 zł., to stosunek ten, równy, z przeszło- 
rocznym, jest zadawalającym.

Z 6 nieruchomości sprzedano nowo wy- 
bndowany dom za 7 000 zł.; Towarzystwo po­
siada obecnie jeszcze 3 realności zabudowane i 
2 puste grunty. Realności te w r. z. przynio­
sły 4.70 prc. dochodu czystego Kapitał obro­
towy wynosił z początkiem r. z. 908.683 złr., 
z końcem zkś r. z. 934.925 zł. Obrót ogólny 
kasowy wynosił w 1883 r. 8,443.755 złr., w 
r. z. 9.503 431 złr., a zatem powiększył się o 
940.324 zł. Czysty zysK z r. z. wynosi 15.611 
zł. 88 ct., w porównaniu z r. 1883 zwiększył 
się o 662 zł. 63 ct., co ztąd pochodzi, że prze­
ciętna cyfra pożyczek była w r. z. o 58.054
zł. większa, aniżeli w r. 1883, że nieoprocen-
towany fundusz rezerwowy zwiększył się o 
2 355 zł., a z drugiej strony koszta admini- 
stracyi zmniejszyły się o 1 557 zł.

Interes z stowarzyszeniami związkowemi 
przestał się rozwijać, tern więcej, że Dyrekcya 
zniewoloną była tym stowarzyszeniom pozniżać 
kredyta w rachunku bieżącym. Wybrano zaś do 
tego naiprzyjaźuiejszą dla Towarzystw chwilę, 
w której im Bank krajowy kredyt na weksle 
niecenzurowane otworzył do wysokości -i00.000 
zł., a nadto dotował ich kasy gotówką w kwo­
cie 150.000 złr Wobec togo zasilenia Towa­
rzystw zaliczkowych przez Bank krajowy, zni­
żenie im kredytu w Towarzystwie zaliezkowem 
lwowskiem o kwotę, wynoszącą zaledwie jedną 
dziesiątą część tego zasilenia nie powinno był-> 
i nie mogło ich interesów naruszyć. W chara­
kterze członków przystąpiły do lwowskiego To 
warzystwa w ciągu r. z. 3 nowe Stowarzyszenia 
zarobkowe. W stosunku kredytowym stało z 
Towarzystwem w ciągu ostatniego roku 41 
stowarzyszeń zarobkowych , akredytowanych 
do kwoty 221.306 złotych., z czego dnia 
31 grudnia r. z. winno było 44 stowarzyszeń 
kwotę 175.055 złr., w 1883 r. 48 stowarzy­
szeń 221.823 zł. Obecnie zatem mniejo4stow.
1 mniej o kwotę 46.178 zł.

Powyższe sprawozdanie przyjęło zgroma 
dzenie do zatwierdzającej wiadomości; udzieliło 
Dyrekcji absolotoryum, a zgodnie z wnioskiem 
komisy i kontrolującej podzieliło czysty zysk w 
kwocie 15.611 zł. 88 ct w następująey spo 
sób: 120 zł. do funduszu rezerwowego; 7.854 
zł. 89 ct., jako 4'/, prc. dywidendę ol udzia 
łów uprawnionych do pobierania dywidendy;
2 545 zł. 66 ct. jako 1U prc. tantiemę dla 
członków dyrekcyi i urzędników ; 3.491 złr 6 
ct., jako 2 prc. superdywidende, a reszto, w 
kwocie 1,600 złr. 27 ct. na odpisanie strat z 
r. z. Dalej zatwierdzono wybór pp. Antoniego 
Żabickiego i J. Piepesa, na dyrektorów, na trzy 
lata, a dr. \Vł. Zajączkowskiego, jako zastępcę 
dyrektora na 1 rok. Do Bady zawiałowczej zo­
stali wybrani pp. dr. A Biesiadecki, dr. St 
Krzyżanowski, dr. M. Madejski, dr. E Strny 
nowski, dr. A. Zgórski, K Jaśkiewicz, M. P-ch- 
ter i Juliusz Bykowski. Do komisy i rewizyjnej 
zostali wybrani pp. dr. B. Goldman E Wę 
dryehowski i J- Smalawski.

W ied e ń ,  17 marca. ( Telegram G azdy  
Lwowskiej). Na wczorajszy targ bydła rze­
źnego przypędzono ogółem 2512 sztuk wo­
łów, między temi g a l i c y j s k i c h  i bu­
kowińskich 762, węgierskich 794, nie­
mieckich 956. Ogólny przypęd był o 8 
sztuk większy niż zeszłego tygodnia. Z G a­
l i cy i i Bukowiny przypędzono ogółem o 
123 sztuk więcej, niż zeszłego tygodnia. 
Przebieg targu był ożywiony, a to dzięki 
temu, iż zjazd kupców był liczniejszy, niż 
zeszłego tygodnia. Ceny towaru przedniego 
nie zmieniły się, natomiast ceny towaru po­
śledniego nieco spadły. Sprzedano wszystko. 
Płacono za opasowe woły g a l i c y j s k i e  i 
bukowińskie po 51 do 57 złr., najprzedniej­
sze po 58 do 60 50 złr.; za opasowe woły 
węgierskie po 5 i do 58 złr. i 59 do 62 złr.; 
za opasowe woły niemieckie po 52 do 59 
złr. i 60 do 64 złr., za chude, bez różnicy 
zkąd pochodziły, po 44 do 49 złr. za 100 
siło martwej wagi.

Na j j .  P a n  udaje się dzisiaj przed­
południem na polowanie do Gódóllo, zkąd 
powróci wieczorem do Wiednia.

Z A t e n  telegrafują pod dniem wczo­
rajszym : Najd. C e s a r z e w i c z o w s t w o  
zwiedzili d. 15 b. in. w towarzystwie kró­
lowej, królewicza i wielkiego księcia Pawła

Akropolis, starożytne pamiątki i obserwa- 
toryum. Na obiedzie familijnym u króla o- 
becnymi byli tylko dostojnicy dworscy, po­
selstwo austryackie, ministrowie Trikupis 
Contostavlos i świta Najd. Cesarzewiczow- 
stwa. Ich Ces. Wysokości spędzili noc na 
pokładzie yacbtu M iram ar.

W apartamentach Najd. Arcyksiężni- 
czki W a l  e r y  i odbył się przedwczoraj o- 
biad galowy, na który otrzymało zaprosze­
nie wiele młodych dam ze świata arysto 
kratyeznego.

Najd. Arcyksiążę L u d w i k  W i k t o r  
powrócił już z Monachium do Wiednia 
Przedwczoraj odbył się u Najd. Arcyksię- 
cia obiad, na którym był także N a j j a ś n .  
P a n.

Najd. Arcyksiążę A l b r e c h t  uda się 
w tym tygodniu na, krótki pobyt do Arco 
zkąd przedsięweźmie podróż inspekcyjną.

W sobotę dnia 22 b. m., jako w dniu 
89 rocznicy u r o d z i n  c e s a r z a  W i l h e l  
ma  odbędzie się w s a l i  m a r m u r o w e j  
z a m k u  c e s a r s k i e g o  w i e l k i  o b i a d

Na wczorajszem posiedzeniu I z b y  
d e p u t o w a n y c h ,  dep dr. Z a t o r s k i  
oświadczył na zapytanie dr. Sehónerera, że 
komisya dla ustawy o należytościaeh przed 
łoży jeszcze przed końcem tegorocznej se- 
syi sprawozdanie o podatku giełdowym.

Ugodę z królestwem siamskiem przy- 
• dzielono komisji ekonomicznej.

Następnie przystąpiła Izba do roz­
p r a w  szczegółowych nad b u d ż e t e m  mi  
n i s t e r s t w a  h a n d l u .

Dep. H a a s e  użalał się iż nie pod­
wyższono cła od tkanin wełnianych. Dep. 
Wiekhoff wyraził życzenie staranniejszej o- 
pieki nad markami fabrycznemi austrya 
ekich fabryk wyrabiających kosy. Dep. Pro 
skowetz dopominał się o uzupełnienie sieci 
kolejowej i popiera budowę kolei do Tauern. 
Mówca krytykuje system opłat telegraficz­
nych i popiera myśl objęcia zarządu koleji 
przez państwo. IJ. minister baron P i  no  o- 
świadezył, że podczas rozpraw nad nowelą 
cłową nadarzy się sposobność pomówienia 
o poruszonych dzisiaj kwestyach. Co do ży­
czenia, aby rząd wystąpił energicznie prze 
ciw nadużyciom, jakie się często wydarzają 
w Niemczech przez podrabianie austrya- 
ckieh marek fabrycznych, zapewnił p. Mi­
nister, że tą sprawą zajmuje się gorliwie 
tak Minister handlu, jak Minister spraw 
zagranicznych, ale czy ich zabiegi osiągną 
skutek, tego nie można zapewnić.

Odpowiadiijąc p. Proskowetzowi, zarę­
czył p. Minister, że niema żadnego tajnego 
protokołu co do budowy lub zaniechania 
Iwidowy kanału między Odrą a Dunajem, 
jakoby z powodu układów z koleją Półno 
cną. W czasie tych układów nie mówiono 
o tym kanale inaczej, jak tylko jako o 
groźbie; wreszcie p. Minister zapewnił, ze 
rząd wszystko co mógł, uczynił, aby Tryest 
stał się staeyą główną dla okrętów nie­
mieckich.

Co do zniżenia należytości od tele­
gramów, wskazuje pan Minister handlu na 
opór Niemiec, i oświadczył, iż co do tej 
sprawy słabą ma nadzie ję , ażeby kwesty a 
przyszłego kongresu telegraficznego została 
pomyślnie rozwiązana. Telefon uznany zo­
stał w Austryi jako regal. Ministerstwo 
poświęca baczną uwagę telefonowi, a gdy­
by było wiedziało o stawianych trudno­
ściach, byłoby udzieliło odpowiednich in- 
strukeyj W końcu oświadcza pan Minister, 
iż w krotce rozpocznie się budowa gmachu 
pocztowego w Ołomuńcu (oUnski z pratńcy).

Dalszy przebieg posiedzenia streszcza 
dzisiejsza depesza wiedeńska.

Zdaniem P / cssp, obrady nad przedło­
żeniem o u g o d z i e  z k o l e j ą  P ó ł n o c n ą  
rozpoczną się w piątek a najpóźuioj w so­
botę. __________

I z b a  p a n ó w  odbędzie, począwszy 
od dnia 23 lub 24 b. m. szereg posiedzeń 
dla załatwienia przedjskutowanych już 
w komisyac-h przedłożeń. Jednym z najgłó­
wniejszych przedmiotów obrad będzie usta­
wa kongrualua, którą grupa księcia Schwar- 
zenberga zajmie się szczegółowo na zebra­
niu zwołanem na przyszłą sobotę.

Z Wiednia telegrafują do dzienników 
krakowskich , iż zamierzona reorganizacya 
p r z e m y s ł o w o - 1 e c h n i c z n e j a k a d e ­
m i i  w K r a k o w i e  tyczyć się będzie tyl­
ko wewnętrznego jej urządzenia , przyezem 
charakter tego zakładu, jako akademii te- 
chniczno-przemysłowej, nie ulegnie żadnej 
zmianie.

Ministerstwo handlu ma jeszcze w bie­
żącym tygodniu ogłosić s p r a w o z d a n i e

roczne austryackich i n s p e k t o r ó w  p r z e ­
m y s ł ó w  y c h .

Na uroczystość rocznicy u r o d z i n  
c e s a r z a  W i l h e l m a  zapowiedzieli urzę- 
downie swój przyjazd książę Walii, książę 
Edynburgski i ks. Albrecht Wiktor, którzy 
jutro wyjadą z Londynu do Berlina.

W dziennikach niemieckich spotyka­
my się ciągle z najrozmaitszemi doniesie­
niami w sprawie p r u s k o  - w a t y k a ń s k i c h  
r o k o w a ń .  G erm ania , zapisując wszystkie 
wersje, stwierdza, iż rokowania wprawdzie 
się toczą, stan ich jednak obecnie jest taki, 
iż nie może być mowy o rychłym już re­
zultacie.

Komitet, wybrany przez z g r o m a d z e ­
n i e  S e r b ó w  z M a c e d o n i i ,  odbyte w Bel­
gradzie d. 8 b. m., uchwalił wysłać depu- 
tacyę do prezesa ministrów Garaszanina, 
celem upraszania go o uwzględnienie u- 
chwalonych przez meeting rezolucyj. Rezo­
lucje te wyrażają życzenie, ażeby rząd serb­
ski u mocarstw zaprzyjaźnionych poczynił 
przedstawienia, celem zabezpieczenia praw 
ludności serbskiej w Macedonii.

Według doniesień z P a r y ż a ,  kilku 
deputowanych przygotowało interpelacyę z 
powodu wysyłek świeżych posiłków zbroj­
nych na Wschód. Kilka frakcyj Izby posel­
skiej chce przy sposobności interpelacji 
wystąpić z oskarżeniem gabinetu o zataje­
nie znaczniejszych strat, które poniósł kor­
pus francuski w Tonkinie. Do oskarżeń do­
dają i okoliczność, że generał Briere nie 
obsadził wcale miejscowości Thatko, lecz 
tylko oddział kawaleryi stwierdził, że m ia­
sto zostało opuszczone przez Chińczyków.

Na dzień 18 marca przygotowują w 
Paryżu r e w o l u c j o n i ś c i  i s o c y a l i ś c i  
demonstracyę, w której mają przyjąć udział 
i socjaliści zagraniczni. Dziennik Cri du 
Feyple zachęca do zgromadzenia tłumnego, 
które ma protestować przeciw uwolnieniu 
Ballerieha. Dodają, że minister spraw we­
wnętrznych, skutkiem tych wichrzeń przy­
gotowawczych, widział się zniewolonym za­
rządzić na dzień 18 marca nadzwyczajne 
środki ostrożności i wydał zarazem orga­
nom policyjnym rozkaz czuwania nad so­
cjalistami cudzoziemcami Wkrótce ma n a ­
stąpić wydalenie ponowne wielu osobistości 
podejrzanych o stosunki z a n a r c h i s t a m i^  
gdyż władze się obawiają, ażeby zbiegli ze 
Śzwajcaryi nie wywołali nowych zaburzeń

Sąd policji poprawczej skazał wyda­
wcę anarchistycznego pisma T, rre et Liberia 
na dwa lata więzienia, za pogróżki prze­
ciw przysięgłym i sędziom.

Według doniesień z G e n e w y  sędzia 
śled zy, wyznaczony przez Radę związkową 
do przeprowadzenia p r o c e s u  p r z e c i w  
a n a r eh i s t o m , wykrył, że anarchiści po­
łudniowej Śzwajcaryi utrzymywali nieustan­
ne stosunki z grupami anarchistów w Pa­
ryżu, Lugdunie, Marsylii i innych miastach 
francuskich. Istnieje domysł że w wielu 
miejscach w Śzwajcaryi, anarchiści woże­
nie ostrzeżeni, zdołali zniszczyć niemało 
dowodów obciążających; wielu z nich tak­
że zdołało umknąć przed aresztowaniem.

Wiadomość 5 p o d r ó ż y  do  B e r l i ­
n a  k s i ą żą t. W a l i i ,  Edynbui gu i Albrech­
ta Wiktora, jest faktem, który zwrócił u- 
wagę prasy angielskiej. Time pisze, iż po­
dróż ks. Walii do Berlina stwierdza, że po­
między Anglią a Niemcami nie zaszła ża­
dna kwestya, ani też żadnej nie należy o- 
czekiwać, któraby mogła wywołać nieprzy- 
jaźń narodową, lub też prawdziwe trudno­
ści dyplomatyczne. Obustronna przyjaźń o- 
parta jest na zgodzie w istotnych punktach, 
a obecnie wszystko wskazuje,* iż ścisłe sto­
sunki Anglii z Niemcami są teraz trwalsze, 
aniżeli były dawniej, kiedy Niemcy były 
jeszcze państwem wyłącznie lądowem. Co 
do wzajemnych stosunków obu państw ko­
lonialnych, ważniejszą jest teraz rzeczą, a- 
niżeli kiedykolwiek, unikać zajść podo­
bnych do ostatnich.

T f

W ied eń , 17 marca W dalszym cią­
gu wczorajszych ob r a d  n a d  b u d  ż e ­
lem  m i n i s t e r s t w a  h a n  d l u  (patrz 
Ostatnia pocztę) dep. K u s y  polemi­
zował przeciw wycieczkom dep. Prom- 
rnra na namiestnika Morawy, podno­
sząc, iż zachowanie się namiestnika 
w sprawach szkolnych było zawsze 
sprawiedliwe i bezstronne, natomiast
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postawa, jaką zajęła berneńska rada 
miejska wobec szkól czeskich była 
niesprawiedliwą. Mówca położył na­
cisk na prawidłowe postępowanie na­
miestnika w czasie wyborów, przypo­
mniał szereg zarządzeń dawniejszych 
rządów, skutkiem których narodowo­
ści czeskiej na Morawie mógł być za­
dany cios śmiertelny, oświadczył, iż 
ludność słowiańska Morawy uważa 
się pod względem narodowości z lud­
nością czeską za jednolitą i nierozdziel- 
ną, dodał, że Niemcy morawscy nie 
mogą w żadnym razie podnosić za­
rzutu, jakoby byli uciemiężani i za­
pewnił w końcu, że rząd może być 
pewien szczerego poparcia ze strony 
słowiańskich posłów Morawy, gdyż 
rząd ten wypisał na swoim sztanda­
rze zasadę sprawiedliwości wobec 
wszystkich ludów. (B ra w o  po pra ­
wicy.)

Dep. F u r  tli krytykował postę­
powanie Ministra handlu w sprawie 
noweli przemysłowej i przedłożenia o 
ugodzie z koleją Północną, krytyko­
w ał dalej jogo działalność ekonomicz­
ną, ganił rozwiązanie Izb handlowych, 
wystąpił przeciw akcyi, rozwiniętej w 
czasie wyborów do Izlo handlowych, 
szczegółowo zaś przeciw akcyi w o- 
kręgach Izb handlowych w Pilznie i 
na Bukowinie.

Dep. B u r g  s t a l l  e r  powitał z za­
dowoleniem projektowane połączenie 
Tryestu z istryjską koleją państwową, 
wyraził życzenie szybkiego urzeczy­
wistnienia tego projektu, przemawiał 
za jak najrychlejszem lepszem połą­
czeniem Tryestu z krajami Monarchii 
a to za pośrednictwem kolei predil- 
skiej i tannerskiej, aby Tryest nie był 
zupełnie wykluczonym od obrotu han­
dlowego. skoro dokonanem zostanie 
połączenie koleji wschodnich.

" Po przemówieniu deputowanych 
Prombera Weitlofa i Wagnera, którzy 
zabrali g łos dla faktycznych sprosto­
wań, przyjęto tytuł „zarząd centralny 
ministerstwa handlu“,poczem załatwio­
no tytuł „inspektorowie przemysłowi". 
Wśród rozpraw nad tym tytułem o- 
świadczył dep. S u e s s ,  iż może zło­
żyć dowody, żo inspektorowie prze­
m ysłowi wychodzą poza zakres swo 
jego działania.

Dep. P a c  h e r wyrażał się z wiel- 
kiem uznaniem o działalności i spra­
wozdaniach inspektorów przemysło­
wych, ubolewał, iż oni nie mają wpły­
wu na ustawodawstwo przemysłowe 
i wniósł rezolucye, domagającą się, aby 
rząd poczynił kroki dla ułożenia sta­
tystyki wypadków (Rezolucye tę prze­
kazano odnośnej komisyi).

Następne posiedzenie zapowiedział 
prezydent na tenże dzień wieczorem.

Wiedeń, 17 marca. Na wczoraj- 
szem wieczornem posiedzeniu, I z b a  
d e p u t o w a n y c h przyjęła tytuł „ in- 
spekcya generalna koleji żelaznych". 
Przedtem p. M i n is  t e r h a n d 1 u , b a- 
r o n  P in  o , zbijał wywody dzisiej­
szych mówców i oświadczył, że w 
sprawie Izb handlowych rząd działał 
zawsze według ustawy. Wyborom do 
Izb handlowych towarzyszą zawsze 
bardzo silne agitacye, których niepo­
dobna uniknąć. P. Minister sprowa­
dził następnie do właściwej miary 
zażalenia, podnoszone z powodu wrze- 
komych nieprawidłowości przy w y­
borach do pilzneńskiej Izby handlo­
wej i wystąpił przeciw opinii, wyra­
żonej przez dep. Furtha, jakoby celem 
reformy wyborczej było wyparcie 
żywiołu niemieckiego. Istotnym ce­
lem reformy było wytworzenie sze­
rokiej podstawy dla wyborów do 
Izb handlowych. Pan Minister po­
łożył nacisk na potrzebę istnienia 
i rozwoju Izb handlowych, jako nie­
odzownego organu rządu w kwestyach 
ekonomicznych; ubolewa jednakże, iż 
Izbom handlowym zostały przekazane 
prawa, które odciągają je częściowo 
od głównego ich zadania. Co się ty­
czy zarzutu, iż rezultat wyborów do

Izby handlowej w Pilznie jest nie­
sprawiedliwy, przytoczył p. Minister 
stosunek głosów  przy wielkim handlu, 
drobnym handlu i drobnym przemy­
śle. Stosunek ten wykazuje tak zna­
czne różnice, iż o oddziaływaniu na 
głosujących nie może być wcale 
mowy.

Przy powyższym tytule zabierali 
głos deputowani Ruf i Richter. Dep. 
Ii i c h t e r domagał się skuteczniejszej 
kontroli nad funduszem pensyjnym  
koleji prywatnych.

Tytuł „służba ceehownicza" przy­
jęto bez rozpraw.

Przy tytule „służba portowa“ 
urgował deputowany H a 11 w i c h o 
zniesienie wolnych portów w Tryeście 
i Iljece (Fiume).

Deputowany V o j n o w i c wniósł 
rezolucye, według której rząd ma 
wziąć pod rozwagę smutne położenie 
marynarki handlowej.

Dep. Y u c e s i c oświadczył, że 
przywilej wolnego portu jest święt37m 
dla Tryestu, gdyby zaś przywilej ten 
miał być zniesiony w drodze usta­
wodawczej, w takim razie musiałoby 
być przyznane Tryestowi odpowie­
dnie odszkodowanie.

Przy tytule „poczty i telegrafy“ 
oświadczył p. M i n i s t e r  h a n d l u ,  
że uwzględni ile możności skargi i 
zażalenia, wniesione przez dep. Sclió- 
nerera. Taksa od słów nie może być 
zredukowaną, albowiem zależy to od 
kongresu i porozumienia z Węgrami.

Dep. B u r  g s  t a l  e r  wniósł rezo- 
lucyę, domagającą się wybudowania 
gmachu pocztowego i telegraficznego 
w Tryeście.

Przemawiali jeszcze dep. Wildau- 
er i Fuchs, poczem odnośny tytuł zo­
stał przyjęty.

Następne posiedzenie naznaczo­
no na dzień dzisiejszy.

W ie d e ń , 1 7 marca. Były depu-1 
towany do Rady państwa, S c h i n ­
d l e r ,  zmarł wczoraj wieczorem.

ID r lin , 1 7 marca. Parlament 
obradował wczoraj dalej nad przed­
łożeniem o s u b  w e n c y  on o w a n  i u 
pocztowych parowców zamorskich. 
Wśród rozpraw podniósł komisarz 
związkowy Reulaux ścisły  związek 
wszystkich linij , skutkiem czego jest 
rzeczą pożądaną, aby parlament oświad­
czył się za subwencjonowaniem w szy­
stkich trzech linij.

Ks. B ism arck , nawiązując swoje 
przemówienie do poprzedniego ustępu 
mowy deputowanego Richtera, w któ­
rym poseł ten wspomniał o dyna- 
stycznem pokrewieństwie pomiędzy 
Niemcami i Anglią, podniósł, iż w ów­
czas, gdy deputowany Richter wska­
zał na owe pokrewieństwo, rokowa­
nia z Anglią nie były jeszcze ukoń­
czone. Ks. kanclerz wyraził przy tej 
sposobności ubolewanie, iż Richter 
skutkiem tego rodzaju wywodów na­
raził na pewne niedogodnośoi roko­
wania dyplomatyczne. Mówca oświad­
czył, iż w ogóle musi się zastrzedz 
przeciw wciąganiu do dyskusji kwe­
sty i pokrewieństw dynastycznych. Czy­
nią to zazwyczaj przeciwnicy dyna- 
styi, nie przynosząc tern nigdy ko­
rzyści. Jest to taki sam ton. w jaki 
uderzył swojego czasu Herwegh, pod­
nosząc stosunki pokrewieństwa Nie­
miec z Francyą. Nasz dom cesarski 
—  powiedział dalej ks. Bismarck —  
ma przedewszystkiem na oku intere­
su narodowe, a nie związki pokre­
wieństwa książąt.

Deputowany ks. dr. J a ż d ż e w- 
s k i  oświadczyć, iż wraz z swoimi 
przyjaciółmi politycznymi będzie g ło ­
sował przeciw przedłożeniu. Mówca 
clodał, jż tern mniej może objawić 
swój zapal dla polityki rządu , ile że 
uwaga ks. Bismarcka, jakoby różne 
frakeye miały w tern interes, aby 
Niemcy wplątały się w nieszczęśliwą  
wojnę, jest niesprawiedliwem oskarże­
niem mówcy i jego przyjaciół poli­
tycznych.

Ks. Bismarck odpowiada, że po- 
J czytuje możliwość odbudowania Pol- 
; ski tylko za pośrednictwem wojny 
lub aktu przemocy. Żeby' odbudowa­
nie Polski nastąpić mogło, jak to 
mniema poseł Jażdżewski, pod naci­
skiem opinii publicznej, jest rzeczą 
niemożebną. Jeżeli Polacy przeczą, 
jakoby myśleli o wojnie, to pozostaje 
tylko myśl o rewolucyi. Kanclerz 
państwa odczytuje wywody swoje 
z soboty o Polsce, i utrzymuje je 
w całej ich dosłownej osnowie. Po­
lacy powinni tymczasem zastosować 
się do władzy, która im od Boga jest 
daną. Korzyści, któreby mogli osią­
gnąć z nieszczęśliwej wojny, nie ominą 
ich z tego powodu.

Yirchow przemawia przeciw prze­
dłożeniu, twierdząc, że kanclerz w y­
brał na kolonie takie miejsca, w któ­
rych ludzie biali żyć nie m ogą; 
mniema, że nie jest trafną uwaga 
kanclerza, jakoby postawa frakcyi 
Yirehowa utrudniała stanowisko Nie­
miec do innych mocarstw.

Bismarck odpowiada, że nie po­
czytuje za rzecz pożyteczną wciąganie 
dynastyi do obrad nad sprawami mię- 
dzynarodowemi, a o tyle odezwanie 
się Richtera utrudniło postawę rzą­
du. Nie może w to uwierzyć, żeby 
Richter na czele opozycyi przedsta­
w iał się zagranicy jako przyszły pre­
zydent ministrów. Wszakże słowo Rich­
tera, jako przywódcy wielkiego stron­
nictwa, wielkie ma znaczenie wobec 
zagranicy. {Ołosy: Oho!) Bismarck: 
Tak. Mogę zapewnić, że po mowie 
Richtera nastąpiła w zachowaniu się 
względem nas Anglii pewna rzeczy­
wista opieszałość. Mówiono sobie po 
tamtej stronie kanału, iż rząd nie ma 
za sobą całego narodu, a może ma 
nawet przeciw sobie większość. To 
właśnie osłabia nasze stanowisko 
względem zagranicy Przeczę, ażebym, 
jakto Yirchow twierdził, wyszukał ta­
kie place kolonialne, których nikt nie 
chce. Nic nie wynajdywałem, ale 
przyrzekłem tylko opiekę państwa 
niemieckiego tam, gdzie jej potrzebo­
wał handel niemiecki. Od zadania te­
go nie mogłem się uchylić. Gdybyś­
my się byli dłużej wahali, to byłyby 
wystąpiły czynnie dawno inne narody. 
Musieliśmy przyłożyć r ę k i, ażeby 
tam mieć otwarte wrota dla pracy i 
obrotu kapitałów niemieckich. Niem­
cy, którzy zwiedzali miejscowości ko­
lonialne, nie podzielają obaw Yircho- 
wa co do stosunków7 sanitarnych. Po 
ośmiogodzinnych obradach, przyzwo­
lił parlament linię australijską 170 
głosami przeciw7 159 głosom, odrzu­
cił linię afrykańską 160 głosam i prze­
ciw7 157 gł. Przyzwolił kredyt w su­
mie czterech milionów na australijską 
wschodnio-azyatycką linię i przyzwo­
lił równie na odnogę linii Tryest 
Brindisi-Aleksandrya.

P aryż , 17 marca. { T e l  pry«>.) 
Na p o g r z e b i e G a t i n e a u przyszło 
do zatargu pomiędzy policyą a mał­
żonkami Clovis-Hugues, a to z powo­
du, że ci ostatni chcieli przeszkodzić 
rozkazowi policyi usunięcia czerwo­
nej chorągwi.

P a r y ż , 17 marca. Izba poselska 
podwyższyła cło p rzy w o zo w e  od w o­
łów7 z 15 na 25 franków7.

Według L iber ie ,  ofiarowały Chi­
ny podjęcie rokowań pokojow7ych, żą­
dały jednak zawieszenia broni, co 
Francya odrzuciła,

Paryż, 17 marca. Do s e n a t u  
wniesiono sprawozdanie komisyi o n o- 

! w y c h  c ł a c h  z b o ż o w y c h .  Sprawo­
zdanie poleca ich pr/yjęcie. Obrady 
nad tym przedmiotem odbędą się we 

Uzwartek.
I z b a  d e p u t o w a n y c h ,  289 gł. 

pr;ei iw 184 głosom, uchwaliła przejść 
do rozpraw szczegółowych nad proje 
ktem ustawy o podwyższeniu taksy na. 
bydło.

Rzym , 17 marca. (Tel. p r )
Dzienniki tutejsze donoszą, że r z ą d

w ł o s k i  postanowił wybudować wąz- 
kotorową kolej żelazną z Massouah do 
Karemu.

Belgrad, 17 marca. (Tel. p r .)  
S k u p c z y n a  s e r b s k a  została 
zwołana na 17 kwietnia.u

Król zatwierdził uchwałę o utwo- 
rzeniu 5 nowych b a t a l i o n ó w  
p i e c h o t y .

Konstantynopol, 17 marca. ( T.p.)  
T u t e j s z y  d e l e g a t  a p o s t o l s k i  
otrzymał od bułgarskiej gminy kato­
lickiej z Saloniki zaproszenie, aby 
z okazyi uroczystości św. Metodego 
zechciał przybyć do Saloniki, jako 
miejsca urodzenia tego Apostoła. De­
legat przyrzekł uczynić zadość tej 
prośbie.

Londyn, 17 marca. (Tel. pr.)  
Ostateczne załatwienie z a t a r g  u 
a f g a n i s t a ń s k i e g o  ma nastą­
pić już w tych dniach.

Loildyil, 17 marca. (Tel. p ry  w.) 
Rząd brytyjski ofiarował n a  u ż y t e k  
z a ł o g i  w ło sk ie j;  w Massouah an­
gielski szpital w Suezie.

Londyn, 17 marca. (Tel. p ryw .)  
Wszyscy ambasadorowie otrzymali już 
pełnomocnictwa do podpisania k o n ­
w e n c j i  w s p r a w i e  f i n a n s ó w  
e g i p s k i c h .  Dzisiaj lub jutro złożą 
pełnomocnicy swoje podpisy na odno­
śnym akcie.

Londyn, 17 marca. Z Ho n -  
k o n g u donoszą do B iu r a  R cu t: a : 
O k r ę t  f r a n c u s k i  p r*z y t r z y- 
m a ł  a n g i e l s k ą  ł ó d ź  pakunkową, 
celem przekonania się, czy nie wiezie 
kontrabandy wmjennej.

E s k a d r a  b r y t y j s k a  na wo- 
dach chińskich odpłynęła do Honkong.

Londyn, 17 marca. Podpisanie 
k o n w e n c j i  w- s p r a w7 i e f i n a n ­
s ó w  e g i p s k i c h ,  wprawdzie nie na­
stąpiło jeszcze dotychczas, a to z po­
wodu przeszkód ze strony ambasado­
rów Włoch i Rossy i ,  według nąjnow- 
szego jednak oświadczenia p. Glad- 
stmia, konweneya ta zostanie niezwło­
cznie podpisaną.

W I z b i e  l o r d ó w  oświadczył 
Granville, iż enuncyacya p. Glad>to- 
na, uczyniona, w7 Izbie zeszłego piątku, 
o porozumieniu pomiędzy Anglią i Ros- 
syąw tym duchu, iż wojska rossyjskie nie 
posuną się dalej, nastąpiła na podstawie 
telegramu ambasadora angielskiego w 
Petersbur u. Celem uniknięcia, wszel-

Z/

kich nieporozumień, polecił Granyille 
ambasadorowi przy dworze peters­
burskim, aby zapytał ministra Giersa, 
czy zgadza się na zawarte w tele­
gramie ambasadora zapewnienia o po­
rozumieniu w7 duchu oświadczeń p. 
Gladstona.

W końcu oświadczył p. Granyille 
iż nie uwTaża za rzecz pożądaną udzie­
lanie dalszych wyjaśnień.

Ateny, 17 marca. Na j d .  C e s a ­
r z  e w i c z u w s t w o przyjmowali wczo­
raj | rzed p o łudn iem  w hotelu austry- 
acko-węgierskiego poselstwa ciało dy­
plomatyczne i m i n ń t r ó  v, przyjmowali 
wizyty króla, królowej i wr. księcia 
Pawia, byli na obiedzie u posła austro- 
węgierskiego hr. Tauttenberga, poczem 
zwiedzali muzea. W czasie przedwczo­
rajszego przyjęcia, król Jerzy miał na 
sobie mundur au s try a ck i .  Wczoraj wie­
czorem odbył się w zamku królew­
skim na cześć Najd. Cesarzewiczow- 
st.wa obiad galowy na 140 nakryć. 
Dzienniki w yrażają gorące zadowolenie 
z powodu wizyty Ich Ces. Wysokości.

Londyn , 17 marca. D a ily  News  
donosi: R z ą d  o t r z y m a ł  w c z o r a j  
w i e c z o r e m  t e l e g r a m  z P e t e r s ­
b u r g a  o d  a m b a s a d o r a  Thornto- 
na, donoszący, iż G i e r s  p o t w i e r ­
d z i ł  zapatrywanie Gladstona o po­
rozumieniu anglo-rossyjskiem, według  
którego w czasie rokowań komisyi 
granicznej, przednie posterunki stron 
obu na granicy afgańskiej, nie mają 
posuwać się naprzód.

Odpowiedzialny redaktor A dam  K reeb o w ieck i
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nie ma nabywców dla braku odpowiedniej ilości 
papierowych pieniędzy. Pomiędzy poszukiwa 
czarni rozeszła się pogłoska, że złoto będzie 
skonfiskowane; gdy jednak w ciągli kilku rnie 
sięcy nie stawiano pracy żadnych przeszkód 
zatem uprawniono ją niejako. Złoto, jak twier 
dzą, znajduje się i w innych miejscach na chiń 
skiem pobrzeżu Amuru i Arguny.

W ia  B a l.,, w Paryża.
Dumna z kolosalnych postępów, jakie 

w ostatnich poczyniła czasach, nauka za 
pragnęła mieć wyraz widomy swej potęgi 
i siły, zamierzyła wznieść wielkości swej 
pomnik, olbrzymią wieżę w Paryżu, na po 
dobieństwo symbolicznych monumentów wia 
ry religijnej, lub politycznej potęgi.

Umysł ludzki, nawet wówczas, gdy 
całkowicie oddany jest badaniom ściśle na 
ukowym, nielubi zamykać się wyłącznie w 
granicach'tego, co jest tylko pużytecznem lub 
niezbędnem. W badaniach matematycznych 
najbardziej z pozoru surowych i ścisłych 
wyobraźnia gra bardzo ważną rolę wię­
kszą niżby się na pierwszy rzut oka zda­
wało, moźnaby nawet powiedzieć, wię­
kszą niż w innych naukach. S tud ja  mate­
matyczne posługują się niejednokrotnie ta- 
kiemi pojęciami, których geometryczne 
przedstawienie jest często niemożliwem, o- 
bracają się one w sferach obcych nam zu­
pełnie, tworzą formy, których w przyrodzie 
nie spotykamy wcale, a przeto utrzymują 
umysł w pewnym abstrakcyjnym nastroju, 
w sferze pełnej rzeczywistości a przecie 
całkowicie idealnej. Studya przyrodnicze są 
wprawdzie z natury samej bardziej przywią­
zane do faktów, ale i tu wyobraźnia nie 
małą rolę odgrywa i tu usiłuje ona wysnu­
wać z faktów znanych, wnioski i hipotezy; 
odbudowuje zapomniane światy na podsta­
wie niedostatecznych materyałów, chce wy­
kraść naturze jej niezbadane dotąd ta je­
mnice. Czytając dzieła, przedstawiające naj 
nowsze naukowe doktryny, wynalazki na 
polu paleontologii, geologii, astronomii n a ­
wet, mimowoli uderza owa skłonność umy­
słu ludzkiego do abstrakcyi, owa łatwość 
z jaką ci nawet, którzy ciągle mają na u- 
stach w yraz ; w i e d z a  p o z y t y w n a ,  da­
ją się pociągać do konkluzyj i teoryj ogól­
nych, które wcale pozytywnemi nie są.

Czyliż i przemysł w rozwoju swoim 
miałby także ulegać działaniu wyobraźni ? 
Nie da się zapizeczyć, iż tam, gdzie wie 
dza przemysłowa wszechwładnie panuje, 
często bardzo przechodzi w ostateczność, 
dosięga granic potworności. Oddzielona od 
sztuki, traci wnet wszelkę miarę, albo ra­
czej pozostaje jej tylko miara fizyczna — 
a wówczas przymusowo zniewolona do prze 
strzegania granic, zakreślonych własnościa­
mi materyi, zapoznaje całkowicie te zasa­
dy, które należą do sfery pojęć czysto in 
tellektualnyeh lub moralnych. Najważniej­
szą z tych ostatnich jest zasada łączności 
i harmonii ścisłej pomiędzy dziełem a ce­
lem, pomiędzy celem a środkami do jego 
osiągnięcia używanemi. Z harmonii tej, gdy 
jest zupełną, wyniknąć koniecznie musi 
wrażenie piękna — zapoznanie j e j , czyni 
to wrażenie wprost niemożliwem.

W czasie ostatniej wystawy powsze­
chnej w Paryżu, przemysł, obchodzący wów 
czas wielką uroczystość swoją, nie chciał za­
dowolić się^gmachami tymczasowemi, wznie- 
sionemi tylko na krótką chwilę, na kilka 
miesięcy. On wówczas już zapragnął mieć 
monument stały, na wieczną pamiątkę i 
świadectwo wieczyste swoich tryumfów. I j a ­
kiż był rezultat tych ambitnych pragnień? 
Oto pałac Trocadero. Nie tu miejsce na kry­
tykę tego gmachu. To pewna, iż rzadko kie­
dy architekt miał piękniejszą pozycyę, od­
powiedniejsze pole popisu. Lecz czyż mo­
żna powiedzieć, iż uczynił zadość wszelkim 
wymaganiom ? Czy można zwłaszcza po­
wiedzieć, że gmach wzniesiony posiada cha­
rakter, któryby od razu, z pierwszego wej­
rzenia, wyjaśniał powstanie, cel i racyę by­
tu tej budowy ? — W rzeczywistości jest to 
wielki, jakby gmach teatralny, o dwóch ol­
brzymich wieżach czy minaretach, które 
mimowoli zwracają myśl widza ku Wscho­
dow i; z pod stóp tego gmachu wytryskają 
fontanny i z szumem wybiegają wód stru­
mienie. P ra w d a , że gmach ten i jego ol­
brzymie ram io n a , tworzące dwa korytarze 
n iezmierzone, o pięknej kolumnadzie, są 
wspaniałe ; prawda, że oko widza zachwyca 
się tu przepyszną panoramą, ale wszystko 
to razem i wodospady owe i fontanny, i ko­
rytarze te o wspaniałej kolumnadzie, i cały 
ten gmach i wieże, czyliż tworzą całość, 
któraby mogła być uważaną, jako materyal- 
ny obraz wielkiej idei ? Bynajmniej. Są gma­
chy wspanialsze od owego gmachu, i wody 
od tych wód piękniejsze, i wieże bardziej 
wyniosłe. Jeśli przemysł chciał mieć tu 
świątynię — to przyznać należy, iż pra­
gnienie jego zawiedzione zostało.

Obecnie, inżynierowie zajęci są myślą j  

nowej wystawy paryskiej, która, jak wia- i

domo, ma być otwartą w 1889 r. I tym ra 
zeru także, już teraz, objawia się zamiar 
nadania tej uroczystości przemysłowej roz 
miarów nowych, niezwykłych — wszystko 
co czyniono dotychczas, zdaje się małem 
drobnem, nikczemnem. Potrzeba, aby prze 
mysł doszedł tu do ostatecznych granic mo 
żliwości — poszedł tak daleko, jak daleko 
mu iść pozwoli naturalny opór środków ma 
teryalnych, jakiemi się posługuje. Wśród 
wielu projektów, zrodzonych pod wpływem 
tego pragnienia, zaznaczyć należy ten, któ 
ry nosi znaną w Europie firmę p. Eissel 
artystyczne bowiem wyroby z żelaza tej 
firmy, zwracały na europejskich wysta- 
wach powszechną uwagę i zyskiwały ogól 
ne uznanie. Jest to projekt wzniesienia w 
Paryżu kolosalnej wieży na 300 metrów 
wysokości, której plany opracowane zosta 
ły przez inżynierów pp. Nonguier i Koe 
chlin i architekta p. Souvestre. Wieża ta 
miała by być pewnego rodzaju dodatkiem 
do wystawy, oczywiście takim dodatkiem, 
któryby ją przeżył i był wieczystą parnią 
tka wielkiej narodowej uroczystości.

Z najwyższych dotychczas istniejących 
budynków, Panteon paryskie ma 79 metrów 
wysokości, kościół św. Piotra w Bzymie 
132 m., katedra Strassburska 142 m., ka 
tedra Kolońska 159 m. Wyobraźnia p. Eis- 
sel, Nonguier & Comp. za jednym zama­
chem podwoiła prawie wysokość tego osta­
tniego gmachu. O wyższej budowie z ka­
mienia, jak katedra Kolońska, nawet już 
marzyć nie wolno — ale mając na usługi 
żelazo, można się py tać : Quo non ascendam ?

Szczegóły projektu p. Eissel są wielce 
interesujące — dla fachowych. Tu powie­
my tylko, iż w projekcie tym nie chodzi o 
wieżę w zwykłem tego wyrazu znaczeniu 
ale raczej o wzniesienie żelaznej piramidy, 
która z daleka będzie miała kształt żeleźca 
lancy, lub strzały , bardzo ostro zakończo 
nej. Gmach ten, wsparty na czterech ol­
brzymich łukach i na czterech kolosalnych 
podstawach, będzie miał kopułę oszkloną, 
z której zachwyconemu oku widza przed 
stawi się panorama na 120 kilometrów 
rozległości. Ta kopuła stanowić będzie 
pierwsze piętro gmachu, zajmujące 5000 
metrów kwadratowych przestrzeni. Dalej 
piramida strzelać będzie w górę, coraz wy 
żej, i coraz się zwężając, podzielona nieja­
ko na trzy jednakich rozmiarów piętra —• 
szczyt stanowić będzie rodzaj latarni. — 
Windy, lub też małe schody kręcone, uła 
twiać będą wejścia na pierwsze piętro. Nie 
wiele prawdopodobnie znajdzie się osób, 
które zechcą iść dalej i dotrzeć na 200 lub 
300 metrów w górę. Stacya ta pierwszego 
piętra będzie mogła służyć do obserwacyj 
astronomicznych i meteorologicznych — 
niewątpliwie wspaniały będzie to widok, 
gdy wśród cieniów nocy padnie na olbrzy­
mią stolicę wielki snop promienia elek 
trycznego ogniska z takiej wysokości. Ale 
w tym szalonym pomyśle jestże cel jaki a 
raczej, czy cel ów wzniesienia pomnika na 
cześć postępu, jest w harmonijnym stosun 
ku z sumą wysileń i ofiar łożonych?... Na 
to pytanie odpowiedź nie może być wat 
pliwą, a to tak dalece, iż sami autorowie 
i propagatorowie projektu, aby nie przy­
znać pogwałcenia owej koniecznej harino 
nii pomiędzy celem a środkami, usiłują 
szumnemi frazesami poprzeć myśl swoją.— 
„Ta nowa wieża Babel, pisze jeden z nich, 
stanie wśród ogólnej harmonii narodów; a 
gdy budowie jej poprzedniczki biblijnej 
przeszkodziło pomięszanie języków, to ona 
wznoszoną będzie wśród dźwięków „mowy 
powszechnej", która wszystkie narody po­
łączy we wspólnem dążeniu ku postępowi" 
Postęp wszakże zawsze będzie i musi być 
ograniczony, jak i projektowany symbol 
jego, wieża owa, ograniczyć się musi choć­
by na 300 metrów wysokości. Tylko pycha 
"udzka i wyobraźnia szalona, mają najbar­
dziej obszerne granice...

— Pom nik M ickiewiczo wski. (C. d.)
W dalszym ciągu dyskusyi nad modelem nr. 6 
prof. Zacharyewicz oświadcza, że uważa go za 
najlepszy z wystawionych. Upatruje w nim 
wielką harmonię linij, a nie zraża się wcale 
obawą, że może on zrazu nie odpowie życze­
niom publiczności, bo ta nie składa się z sa­
mych znawców, nie jest u nas dość artysty­
cznie wykształcona, a złożyła orzeczenie w ręce 
sędziów, którzy tylko według sumienia sądzić 
mogą. Pp. Sokołowski, Pryliński, hr. Sierakow­
ski i Romer rozwijali następnie myśli swoje co 
do ewentualnych poprawek, jakieby w tym mo­
delu poczynić należało w razie, gdyby zalecony 
został do wykonania. Tu przewodniczący p. Po­
piel zabrał głos. Uznał wielkie zalety w wy­
konaniu, ogładzie i technicznych zasługach mo­
delu nr. 6, nie znajduje w nim jednak tego 
wyższego nastroju, który powinien cechować 
pomnik dla naszego największego a narodowego 
wieszcza. Przyszłe czasy nie będą tu szukały 
tyle artystycznej doskonałości, ile duchowego

natchnienia i siły. Te zalety, zdaniem mówcy, 
upatrzyć można w wyższym daleko stopniu w 
nr, 11. Nie razi go podobieństwo do rzymskie 
go senatora, boć profesor i wieszcz ma prawo 
do togi i laurowego wieńca. Modelowanie twa­
rzy i podobieństwo do mistrza, pewne wyższe 
natchnienie zalecają do wykonania ten pomnik, 
już przez jego monumentalną formę. Piękne po­
stacie, które okalają podstawę, pomiędzy które- 
mi wiara odznacza się rzetelnym ideałem, wy­
kwintne medaliony na podstawie, zdradzające 
wielką znajomość sztuki medalierskiej, podnoszą 
wartość modelu, któremu tylko potrzeba obniżyć 
pierwszą podstawę, aby go zrobić zupełnie go­
dnym Mickiewicza, narodu i miejsca, naktórem 
ma stanąć. Kończąc, zwrócił mówca uwagę na 
nastrój duchowy, do którego ten model potęgą 
swoją przemawia, a który braki, jakieby się 
znalazły, niewątpliwie ukryje. — Zdania p. prze­
wodniczącego co do zalet kompozyeyi modelu 
nr. J1 nie podzielają pp. Odrzywolski i Zacha­
ryewicz, zarzucając mu brak organicznej ca­
łości. Podniesiono następnie kwes+yę: czy sąd 
konkursowy między modelami ma oznaczyć ten, 
który jest względnie najlepszy, czy też ten, któ­
ry ma otrzymać pierwszą nagrodę? Dyr. Guil- 
laume, przywodząc zwyczaj, przyjęty na wszyst­
kich konkursach, jest zdania, że obowiązkiem 
sądu jest wskazać ten model, który jako najle­
pszy odpowiada celowi, dodać wszelkie rady co 
do poprawek w wykonaniu, jakie się potrzebne 
okażą, a zostawić ostatecznie komitetowi, czy 
pomnik ma być wykonany według modela, czy 
nie. W żadnym jednak razie sąd konk. rozejść 
się nie może bez oznaczonia najlepszego modelu 
i bez przyznania pierwszej nagrody, tem bar­
dziej, że obecny konkurs przynosi zaszczyt na­
rodowi. Prof. Zumbusch też uważa, że chodzi 
o porównanie i zestawienie modeli podług ich 
wartości, a nie można przesądzać, czy wykona­
nie jest możliwe. Zadanie ju ry  nie sięga dalej 
jak do przyznania nagród.

P. przewodniczący natomiast objawił zda­
nie, że według warunków konkursu zdawałoby 
się, iż nagrodzonemu przysługuje prawo wyko­
nania pomnika. Podziela to zdanie także p. O- 
drzywolski. Dyr. Guillaume : „Proponując mo­
del nr. 6 do nagrody j  wysłuchawszy uwag w 
toku dyskusyi poczynionych, muszę zauważyć, 
że punkt widzenia cudzoziemca na tę sprawę 
pomnika usprawiedliwia moje zapatrywanie. Po­
dług tego, co wiem o Mickiewiczu i co w mo 
im narodzie sądzą o jego dziełach, uważam te 
go poetę za geniusz klasyczny, natchniony le 
gendami swojego narodu. Widząc zaś pomiędzy 
projektami wystawionemi, model, wykonany w 
stylu klasycznym i słysząc, że można go zna­
cznie zmienić w duchu narodowym, zapropono­
wałem jego nagrodzenie. Uchwała jednak tA 
nie może być powziętą w żadnym razie bez*- 
względnie i nie może rozstrzygać o wykonaniu. 
Model ten może być z przedstawionych najle­
pszy, a sądząc ze sposobu wykonania, p, cho­
dzi od artysty, który zastosowawszy się do 
wskazówek tu udzielonych, może wykonać pra­
wdziwe dzieło sztuki. Przypominam, żeśmy po­
robili silne zastrzeżenia. Uderzyło mnie poró­
wnanie z modelem nr. 1!. Rozumiem dobrze 
pociąg, jaki nasz szan. przewodniczący do tego 
projektu czuje, rozumiem jego poetyczne i mi­
styczne znaczenie. Te postacie skrzydlate prze­
mawiałyby do ludu Należy więc przeprowadzić 
dyskusyę nad obu modelami, a dopiero potem 
przystąpić do głosowania". Prof. Zumbusch do 
poglądów powyższych dodaje uwagę, że sądowi 
konkursowemu nie tyle przysłużą prawo wska­
zywania zmian w projektach, ile stanowcze o- 
rzeczonie, który z nich jest najlepszy i na na­
grodę zasługuje. — Na tem przerwano obrady. 

(Dokończenie nastąpi.)

* Komitet Towarzystwa gospodar­
skiego galicyjskiego podaje niniejszem do wia­
domości powszechnej, iż dla podniesienia upra­
wy chmielu, ustanowił przy Towarzystwie wę­
drownego instruktora uprawy chmielu — po­
wołując na tęż posadę byłego stypendystę pana 
Kazimierza Lityńskiego, wysłanego roku zeszłe­
go do Czech — dla wyuczenia się tamże całej 
praktyki odnośnej. Obowiązkiem tegoż instru­
ktora jes t ; być pomocnym pp. plantatorom (na 
żądanie) we wszystkich kierunkach produkeyi 
chmielu — a w szczególności udzielać im rad 

wskazówek co do zakładania chmielarń zwy­
kłych i drutowych — co do ulepszonych me­
tod pielęgnowaniu tej rośliny podczas jej wzro­
stu i dojrzewania — niemniej co zbiorn, su­
szenia, sortowania, siarkowania i pakowania 
chmielu — pod następującemi warunkami: a) 
za zwrotem kosztów podróży — licząc na ko­
lejach bilet I l i  klasy, a na traktach poczto­
wych jazdę szybko wozem; b) za opłatą i złr. 
dyet dziennych przez czas zajęcia, od chwili 
wyjazdu; c) za dostarczeniem mu na miejscu 
stosownego p„_,A !q i utrzymania — a to 
w miarę i w porządku nadsyłanych zgłoszeń. 
Zgłoszenia te winny być adresowane do komi­
tetu i zawierać miają: i)  oznaczenie terminu
przyjazdu; 2) drogi, jaką instruktor jechać ma, 

podaniem ostatniej stacyi kolei żelaznej — 
lub poczty, w razie jazdy szybkowozem; 3)
czynnośoi, do której instruktor powołany zosta­

je!je — wreszcie zawierać mają: 4) stosowną *#’” 
łiczkę na koszta podróży, w myśl postanowi®' 
nia pod «). Zgłoszenia bez zaliczek, jakoteż .•
zgłoszenia niedokładne uwzględnione nie będą; 3 D
a jako normę pobytu p. instruktora na miejs<| 
oznacza się dwa do trzech dni czasu najdłużej- sj<

■ iNa razie uwzględnione będą przedewszystkieU 
zgłoszenia co do zakładania chmielarń. _ , # 2e

* K o m ite t  T ow arzystw a  gosp. gal®i *** topostanowił wysłać także w roku bieżącym ^
porze właściwej komisyę za zakupnem oryg1
nalnego bydła zagranicę, w takim razie, jcz^-  ̂ --■* 
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Towarzystwa gosp. galic. we Lwowie naj ^

deP K u

OSTATIIA PO C ZTA^
—   —    “ \ s k u s y ;

Na przedwczorajszym o b j  e d z i e  dwo1 ,ek  Mjii kuu ? t nul J o w '•J *1* i O (* i
s k i m,  w salach aleksandryjskich,mieli t , d(‘ 7 l ł x  t v - -  , ^

szczyt być pomiędzy innym i: tajny rad1 I^Wodu 
hr. Włodzimierz D z i e d u s z y c k i  i ksi? “?>eż z
Jerzy C z a r t o r y s k i . 1116 by w

®da rói 
!e Rusi;

Na j d .  C e s a r z e w i c z o w s t w o p r ?  !?e?ńie 
byli przedwczoraj d o  K o r  fu wśród wsf °sci. j
niałej pogody. Wczoraj Najd. Arcyksif eralny 
polował w Epirze. Odjazd do Kotaru nń | ' vodo. 
nastąpić wczoraj wieczorem. „ , §o

Najd. Arcyksiążę L u d w i k  Wi k t 1
sp o d z iew a n y  b y ł w czoraj w  Pradze. ^

Najd. A r c y k s i ą ż ę  A l b r e c h t  pi* «HiW(
był d. 16 b. m. do Monachium* Moj

ą d e y
---------------  Jep. Jac

w i e c 08ta*
Przez ]Na p r z e d w c z o r a j  s z e m

n e m  p o s i e d z e n i u  I z b y  d e p u t o  w 
n y c h ,  w dalszym ciągu dyskusyi szczef , u ue 
i _ _• i . - , ,  , u nadiłow ej n a d  b u d ż e t e m  M i n i s t e r s .  pr
s p r a w i e d l i w o ś c i ,  dep. Y a s s a t y  pń  ̂ 1
n o m i n a ł  r gar iów s t r o n n i c t w a  libef »_ .WU'p o m in ą ł cza sy  rządów  stro n n ic tw a  libef ^er * i*4'11' 
n eg o , o p isy w a ł ó w czesn e  prześladow a1 ój,- - Y

- t n Y-l Giw yw ieran e, przez  tera źn ie jszą  opozycyę, ul ‘-nsiuamwił o środkach, jakich rząd obecny  ̂ ^szystk'
w  celu  p rzyw rócen ia  rów n ou p raw n ien ia  e  7 1
chów, rozwijał szeroko i popierał przy*1 z v hciiuw, ruzwijtu szerujsu i pupierot pxiv z„ 
darni, że sądy jeszcze dotąd nie przestt 
gają wszędzie zasady równouprawnić® pt.„Wcźb 
twierdził, że język czeski pod rządem ^  n;„;Ca,twieruzu, ze języu czesm pou rząuem v > aje- — 
cnym utracił wiele tam, gdzie nawet 1 nnącnym uiracii wieie ram, guzie uavvc» a - —z 
rządów absolutnych i za panowania lib®. juł P r:
łów był w używaniu. Jeszcze gorzej
rzecz pod tym względem na Szlasku. , rl,w 0Seiu c w  pod tym względem .m, ozuąsum- uroższyn 
więc Czesi są niejako obywatelami p<>®‘ na7.

drc
więc L/zesi są, mejuKO uuj waieiann ^
dnego rodzaju, we własnej swej ojczy®11 j , ™
Wreszcie wzywał mówca p. Ministra, aW. ^  £ 
względnił słuszne żądania ludu czeski^, ljev- ^cb

Dep. J a ą u e s  ubolewał, że ży c #  ^j- , i j a jvw
dażace do ułożenia nowej procedury k®1 któ,’ ■

 sPełDi° biem5 J;;
iw p ./h  wad7 p 

strowi sprawiedliwości, którego obwiń1*1 "0110 
antipostępową działalność. , w

Kierownik ministerstwa sprawie^- -1' p 
sci p. M i n i s t e r  dr  P r  a ż a k  zwra^j wśr'i
się przeciw zarzutom dep. Knotza, po^1. sj0n°
sionym na południowem posiedzeń!®’, j p e Pr: 
świadczył, iż przyjęcie Ministra w Ptf( trajUSs®»
przez prezydenta sądu wyższego nie r°‘
ło się wcale od dawniejszych przyjęć ’ Da
nistrów. Rozporządzenie językowe miał® <je^ , 
ko na celu, przypomnieć urzędnikom ^  a‘
wym ścisłe wykonywanie ustawy. Agi^

Weze strony urzędników sądowych nie c caeslci h 

ską ludnością zwycięża coraz więcej pj polł^ze
potrzebne, ponieważ między niemiecko-

pC ^ . odby
zwracajacy się przeciw opozycyi. Wszy& 
insynuaeye przypisywane sędziom musi- <je rrc  
nister stanowczo odeprzeć. Minister oś*
dczył uroczyście, że na aresztowanie i Wnb°raJ
J _______  L ' _______ • „ ^ 1 _____ .1 __________ U  T TTdowe ściganie oskarżonych z Warns6 
wcale nie wpłynął i że o aresztowaniu J zam.’
dopiero się z dzienników dowiedział, 
czele sądu wyższego w Pradze stoi le-
sam przezydent, przeciw któremu def 
Knotz z lewicy, a dep. Yassaty z pra* ^ 6e, 
różne podnoszą zarzuty. J  sie R0!

Następnie zbijał p. Minister szc# ij,- Sarne-l I TT 1 i , i '1 lowo wywody dep. Vassątego, nad któf hi*(, ^ ro-ie 
wystąpieniem ubolewa, ponieważ rozpob od Wa n
dzenie językowe nazwał nielegalnem*. r z y ^ , 8'*'
Tymczasem rozporządzenie to nie za^1 ^  . 
nic nowego, ale dawniej już istniejąc® Cl- 
stawowe postanowienia. J

Opozycya potrzebuje czegokolwiek', ^  
lko opozycyę swą zamanifestować1 . !

tym celu wybrała sobie rozporządzeni® ^ ° raj 
zykowe. '

W  końcu zwracając się przeciw w£ fijj j
T.-:nnf, ,̂a nz,wzi.*rl7,iał r, U ... USZU

iło w a ły
dorn Jaques’a, powiedział p. Minister: 
licznośe, że nowa procedura karna nie f1



5
owną w  k ês:!e,ze do skutku, jest tylko następ- 
stanowić' ^  różnych odcieni stronnictw w tej 

jakotei l0Jie' . Ztąd pochodzi, że prace w odnośnej 
nie będ4 j °dbywają się bardzo powoli. U-tawa 
a miejsd1 ^Nagrodzeniu niewinnie skazanych znaj- 
najdłużoj' 
szystkie®

sp. gali' 
iącym f 
sm orygj 
ie, jeżeli 
bę zaffi* 
obór il 
etu ori 

Ozn a;

C inicjatywy Izby okazywał rząd
w ,
. ' netn państwie nie zgodziłby się nigdy 

aby parlamentowi przedkładać całe

i PP' di
iadniiioŝ
-ch tafl 
za będ»

mych znaj
'sł? już w Izbie panów, 
wobec ulicy a ty wy Izby _ ,

^  jak największą gotowość. Żaden rząd

"a i
?aia ^arno-proeesowe. Co tylko można było 
pj °niuUikowsć w sprawie dra Kammskiego, 
je ŷ tko to przedłoźonem zostało Izbie, ale 

granica, której nie" można przekraczać, 
j^ j łś tracy a  sprawiedliwi ści dążyła zaw- 
słil abY wz>ąó w opiekę G, co jest
da/ 211 V a ukarać to, co jest niesłuszne i 
p‘ "°ść ta będzie także zadaniem jej ca 
g Jszłe-ść, dopóki Monarcha nie odmo i j-j 

uo) *'̂ '”3 L* 8° zaufan a i dopóki większość Izby po- 
portu dl r;tć ją będzie (B raw o! z prawicy), 
zenia vl Reprezentant rządu, radca dworu Piscb 
komitet jezyW następnie wyciągi z protokołu ze- 

najdal ^ »0 świadkó w o traktowaniu aresztowanych 
lj uarnsdorf, które odpierają najzupełniej 

, sJQuacye podniesn ne w tym kierunku przez 
p Knot z a
. Na tera skończyło się przedwczorajsze 

r A  rczorne posiedzenie.
 -- s, W dalszym toku w c z o r a j s z e j  dy-

I u s y i s z c z e g ó ł o w e j  nad b u d ż e- 
e d w c  em M i n i s t e r s t w a  s p r a w i e d l i w o -  
nicli 21 dep. K u ł a c z k o w s k i  użalał się z 
iy rad1, konfiskaty dzienników ruskich, tu-

i ksi» z powodu, iż nawret w sądownictwie 
sad Wa wobec Rusinów przestrzeganą za- 
że V) r<jwnouprawnienia. Mówca zapewnił,
. Rusini nigdy nie przestaną stawać ener- 

wo pr? w obronie praw swojej narodo-
ód wsf a °Se'' Po zamknięciu rozpraw7, mówca ge- 
rcyksjf ^ r^lny lewicy Russ polemizował przeciw 
aru t* r * o io a  p. ministra Prażaka i dep. Va- 

zVk^°’ 0®wradczając, iż rozporządzenie ję- 
[bL 0We prędzej czy później będzie musiało 

ł e cofnięte. Mówca w toku dalszego prze-lYlUWUcl W UUhU Utkl
Wi kt '  "lenia dopuścił się licznych inwektyw 
P te-Ze,<;'w kierownikowi Ministerstwa spra- 
i t  prt ledliwości.

w Mówca generalny prawicy, deput dr. 
u d e y s k i  oświadczył wobec zarzutów 
P; Jaąuesa, iż galicyjski bank rustykalny 

iecz® Pr ‘ założony przez Rusinów, nie zaś 
zez _ Polaków, owszem ostatni czynili 

doZe ie uiożliwe zabiegi, aby niedopuścić 
u a dani a koneesyi i uchronić ludność 

wyzyskiwaniem. Wobec wywodów

ut o«
szczej
e r s t *
ty pi'1 
1 li be! 
dow®1

ed wy^ysKiwamem. wonec wywoaow 
P; Kułaczkowskiego podniósł mówca ge- 

 ̂ ralny^ jż urzędnicy sądowi we wscho-
rcyU , p  'N Gi\1'cyi są po większej części z rodu 

w 111?1,11?*’ ‘ oświadczył, że wspólnym celem 
& ja.zNsrkich patryotycznych Rusinów i Po- 

ł>ivĄ zar°w kes  ̂ praca około dobra obu ludów i 
rzesW: ^ ([ ewn' l'ru’a krajowi zgody i pomyślności. 
wnidj1 pVaWf‘ai wyjaśniając działalność Polaków w

:ny
;nia
przy

dach. Wniosek ten przyjęto i uchwalono te 
sumy w wysokości 150.782 złr. 10 ct.

K o m i s y a  d l a  k o d e k s u  k a r n e ­
g o  przedłożyła Izbie dwa projekta ustaw 
dla u r e g u l o w a n i a  w ł ó c z ę g o s t w a .  
Pierwszy zawiera przepisy co do zatrzyma­
nia włóczęgów w domach jiracy przymuso­
wej i zakładach poprawczych i ustanawia 
surowy areszt na włóczęgów i żebraków, 
tudzież te osoby, które wzbraniają się speł­
niać robót, wyznaczonych im przez gminy; 
drogi projekt odnosi się do urządzenia przy­
musowych zakładów roboczych, i przekazuje 
pieczą nad niemi krajom, ewentualnie po­
wiatom i gminom

Do prezydyum Izby deputowanych 
nadchodzą ciągle p r o t e s t y  z o k r ę g ó w  
n i e m i e c k i c h  k r ó l e s t w a  C z e c h ,  za­
strzegające się energicznie przeciw temu, 
jakoby deputowani dr. Knotz i dr. Pollak 
mieli prawo przemawiania w imieniu lu­
dności niemieckiej.

Jak donosi Beichsanzcigrr, hr. H a t z -  
f e l d ,  bezzwłocznie po powrocie do Berli­
na, objął na nowo urząd sekretarza stanu 
w ministerstwie spraw zagranicznych. Tym 
sposobem położono kres pogłoskom, jakoby 
hr. Herbert Bismarck miał zająć miejsce 
po hr. Hatzfeldzie.

Izba deputowanych s e j m u  p r u ­
s k i e g o  załatwiła już w trzeeiem czyta­
niu cały preliminarz. Dochody wynoszą 
1.257,725,000 mr. stałe wydatki 1.221,175.788 
marek, jednorazowe i nadzwyczajne wydat­
ki 36,549 212 111

We czwartek przemawiał w Izbie 
pruskiej deputowany K a n t a k  w sprawie 
petycyj, przesłanych do ministerstwa wy­
znań i oświaty, w sprawie zaprowadzenia 
w gimnazyach języka polskiego. Minister 
oświadczył, iż nie może uwzględnić tych 
pet.yey.i.

Hamburska Bdrsenhalle dowiaduje się, 
iż hamburski dom handlowy, założony 
w Lagos, nabył dla siebie w i e l k i e  o b ­
s z a r y  z i e m i  na wschodnio-północnej 
stronie od Lagos.

leni o" nje- , Prawodawczych, podniósł, iż ci wlali 
.awet l edną kroplę idealnego zapału do ogól- 
a liW j a;8° Prądu materyalistycznego. Dalej zbi- 
3j m»J ( l l i w nvc?" zarzut, jakoby wymiar sprawie- 
ku. r i , . w e d ł u g  nowych ustaw miał być 
\ 0  ! niż ilawniej.
. j « r t

aby cel

ustaw
Działalnoć rządu 

rnowca konsekwentną ze względu 
g . zamierzony, t. j. na pogodzenie zwa- 
]. onych, i zestawia to, co przyznano Ga- 
:j JR z tem, co uczyniono dla innych kra- 
kp ’ ■ ^ reszcift wnosi mówca rezolucyę, w 
n.fn'ej żąda, aby, równocześnie z wniesie- 
w ?  projektu procedury cywilnej, przepro- 
We 20110 korekturę całego organizmu sądo 
V)i^\ w m’ar§ potrzeby. (B ra - o ! z pra- 

.viedl'( ĉ )'
;wra^ , / o s .  L i e n b a c h e r  zbija gruntownie 

pod*1. s; d oklasków wywody i zarzuty, podnie-
* .ii v f 10 rrin n  v\ n 1/ Arftn i

> R

życze# 
ry kaJ1
pełń’?! 
v p. Ji1 
b winń11

żeni® przez pp. Knotza, Vassatego, Jaquesa 
p t/  4 r?llssa, poczem przyjęto tytuł „zarząd cen- 

■ -4 a‘hy Ministerstwa sprawiedliwości".
1 ^ _ Dalszy przebieg wczorajszego posie-

d6̂ j a streszcza dzisiejsza depesza wie-

ue n
y j ę ć ,

niaD 
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Yszys[ 
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Według Politik i innych dzienników 
. eskich, po świętach Wielkanocnych mają 
•c odbywać jeszcze przez dwa 'tygodnie 

1 °8Tedzenia Rady państwa.
1 Prcsse zaznacza, iż prezydyum Izby 
ePutowanyeh miało zamiar zarządzić już 
('z°raj t r z e c i e  c z y t a n i e  b u d ż e t u ,  

ba ec tendencyi jednakże przewlekania 0- 
,L dziennik pomieniony powątpiewa, czy 
dzeg,ar ên będzie mógł liczyć na powo­

żę Na porządku dziennym poniedziałko- 
s-e8° posiedzenia I z b y  p a n ó w  znajdują 

same mniejsze przedmioty, pomiędzy te- 
^j1 Projekta ustaw o wykonywaniu sądow- 
0,ctvza nad obroną krajową i o uwalnianiu 
t Podatku i opłat skarbowych tych stowa- 
j^Jszeń, które opierają się na wzajem-

W dalszym ciągu obrad w p a r l a ­
m e n c i e  w ł o s k i m  nad polityką kolo­
nialną, po odrzuceniu przez Izbę nowych 
interpelacyj, oświadcza Maneini, iż milczę 
nie Izby przyjmuje jako aprobatę polityki 
rządowej, poczem wnosi, ażeby parlament 
przesłał pozdrowienie włoskiej marynarce 
i wojsku, co powitane zostało hueznemi 
oklaskami

Dziennik urzędowy ogłas/a dekret 
królewski kontrasygnowany przez ministra 
sprawiedliwości, w którym powołuje komi­
s ję  pod przewodnictwem senatora Cadorna, 
w celu wypracowania projektu ustawy o 
reorganizacji adrainistracyi majątku ko­
ścielnego. Projekt ma być wypracowany w 
przeciągu roku Ustawa powyższa przewi­
dziana jest w rozdziale 16 i 18 ustawy 
gwarancyjnej

FELEGRAIY GAZETY LWOWSKIEJ

iek’. ( W . W  k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  Izby 
ać1 ^k itow anych  dep. dr. Zotta referował przed- 
aie ty?z°raj o przedłożeniu rządowem w spra- 

mle f u n d u s z u  m e l i o r a c y j n e g o .  Dep. 
y f  f r - Clam uczynił wniosek, aby sumy tego 
: $  p. f l i s z u  były wstawiane do budżetu i ii- 
e jit P o w a ł y  tak w dochodach jak i rozcho-

W ie d e ó , 20 marca,. W dalszym 
ciągu obrad wczorajszych I z b y  de ­
p u t o w a n y c h  nad b u d ż e t e m  Mi ­
n i s t e r s t w a  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  
przy tytule „zarząd c e n t r a l n y r e f e ­
rent L i e n b a c h e r  polemizować prze- 
dewszystkiem przeciw sposobowi i me­
todzie występowania dep. Knotza. W par­
lamencie austryackim deputowani nie 
powinni być rzecznikami praw niemie­
ckich lecz auatryackich, te zaś nie są wy­
łącznie prawami niemieckich, lecz tak­
że nieniemieckich ludów i po ■inny 
być jednakowo zabezpieczona. Niety­
kalność poselska rna swoje moralne 
granice, a deputowani powinni uni­
kać wszystkiego, coby mogło przy­
czynić się do rozdrażnienia umyełów. 
Zasiadający na ławach prawicy Niem­
cy, wystąpiliby, gdyby tego okazała 
się potrzeba-, z takim samym wnio­
skiem w obronie niemieckości, jak de­
putowani lewicy. Do takiego występo­
wania nie rna wszakże ^owodu , albo­
wiem tak potęi..,, i iaK wysoko cy­
wilizowany szczep, jak Niemcy austry- 
accy, jest zanadto silny, aby potrze 
bował opieki jednostek. W uroczy- 
stem przyjęciu Ministra sprawiedli­
wości przez gremium urzędników są­

dowych w  Pradze, nie można upatry­
wać nic w ięcej, jak objaw zwykłego 
uszanowania dla naczelnika Minister­
stwa sprawiedliwości. Mówca broni 
sędziów przed zarzutem stronniczości, 
podniesionym przez dep.Knotza, a wobec 
wywodu dep. Vassatego, który zawsze 
jeszcze w Ministrze sprawiedliwości 
chce widzieć ministra rodaka, oświad­
cza, iż nieuzasadnionem jest żądanie 
i twierdzenie, jakoby, dla uczynienia 
zadość zasadzie równouprawnienia, 
było rzeczą konieczną, aby język cze­
ski był używany także w  wewnętrz­
nej służbie sądowniczej. Okoliczność, 
iż rząd zażądał od najwyższego try­
bunału sądowego opinii w sprawie 
kolei Północnej, uzasadnioną jest w  
statucie. Rząd nie rozwinął bynaj­
mniej nadmiaru działalności dla zwal­
czania liberalizmu. Odpowiadając dep. 
Russowi, podniósł mówca, iż cyfra 
konfiskat pism, dlatego wydaje się 
prawdopodobnie tak wielką, że w cy­
frze przytoczonej zawarte są także 
dzienniki zagraniczne. Mówca poleca 
w końcu przyjęcie pozycyi, będącej 
przedmiotem obrad, albowiem wyda­
tek na wykonywanie prawa i spra­
wiedliwości jest w każdym razie je­
dnym z najpożyteczniejszych wyda­
tków (Oklaski).

Dla faktycznych sprostowań za­
bierali glos deputowani: Suess, Knotz, 
Kułaczkowski, Jacjues i Russ, przy- 
czem wiceprezydent hr. Clam widział 
się zniewolonym odebrać g łos dr. 
Knotzowi, a przywołać do porządku 
dr. Scbónerera.

Wiedeń, 20 marca. (Tel. p r .)  
W edług zapewnienia tutejszych dzien­
ników, wkrótce rozpoczną się r o k o ­
w a n i a  w sprawie z a w a r c i a  n o ­
w e g o  t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  
pomiędzy A u s t r y ą i  R u m u n i ą .  
Obecny traktat ma moc obowiązują­
cą tylko do 20 maja 1886.

Wiedeń, 20 marca. I z b a  de­
p u t o w a n y c h  na wczorajszem wie- 
czornem posiedzeniu u k o ń c z y ł a  
o b r a d y  n a d  b u d ż e t e m  i przy­
jęła bez dyskusyi, w edług wniosków  
komisyi, ustawę finansową. Przy ty­
tule „suhweneye dla funduszu in- 
derrmizacyjnego“ dep. Alter przemawiał 
przeciw wstawieniu subwencyi na rzecz 
galicyjskiego funduszu indemnizacyj- 
nego. Referent Z e i t h a m m e r  przy­
pomniał, że lewica od lat 20 głosuje 
za tą subwencyą. Nie chodzi tu wcale 
o podarek dla Głalicyi, zresztą obecna 
w iększość przejęła ową subwenoyę w 
spuściźnie po dawniejszej większości.

W ie d e ń , 20 marca. P o s i e d z e ­
n i e  I z b y  d e p u t o w a n y c h .  Po 
przekazaniu komisyom kilku proje­
któw ustaw, Izba przyjęła w trzeeiem  
czytaniu p r e l i m i n a r z  i u s t a w ę  
f i n a n s o w ą .  Po kilku formalnych 
sprostowaniach, ze stron obu. co się 
tyczy prawnopaństwowogo stanowi­
ska Czech, Szląska i Morawy, przy- 
czein zabierali głos deputowani: Tro­
jan, Heilberg i Lustkandl, posiedze­
nie zostało zamknięte. Następne ju­
tro. Na porządku dziennym znajduje 
się p r z e d ł o ż e n i e  o u g o d z i e  z 
k o l e j ą  P ó ł n o c n ą .

CastelitUOTO, 20 marca Najd. 
C e s a r z e w i c z o w s t w o, po przeby­
ciu burzliwej podróży, przybyli tutaj 
dzisiaj w najlepszem zdrowiu i po 
południu udają się w dalszą podróż 
do Kotaru.

Lubiana, 20 marca. (Tel. pr .)  
Zmarły w tych dniach niejaki Smole, 
zapisał cały swój majątek, wynoszący 
130.000 złr., na rzecz kraińskiego 
muzeum Rudo lf inum .

P esz t, 20 marca. Izba d e p u ­
t o w a n y c h  przyjęła znaczną większo­
ścią głosów  wniosek o wysłanie de- 
putacyi regnikolarnej dla załatwienia 
sporów z Kroacyą.

B e r l in ,  20 marca. (Tel p ry  w.) 
Tutejsze dzienniki mówią o bliskiein

u s t ą p i e n i u  m i n i s t r a  s k a r b u  
S c h o l z a .  Obiega pogłoska, że ks. 
Bismarck zamierza objąć tekę skar­
bu, a tekę handlu złożyć w ręce p. 
Scholza.

Berliński kom itet, trudniący się 
zbieraniem składek d la  u c z c z e n i a  
7 0 - l e t n i  ej r o c z n i c y  u r o d z i n  
ks.  B i s m a r c k a  a 50-letniej jego 
służby rządow ej, uchwalił użyć tych 
składek na urządzenie majoratu imie­
nia ks. Bismarcka.

Konsul niemiecki w Liverpoolu 
donosi, iż powziął wiadomość od ka­
pitana okrętu, przybyłego z Kameru­
nu do LiverpooIu, że nieprawdziwą 
jest wiadomość o ściągnięciu flag an­
gielskich w Yiktorii.

B e r l io , 20 marca. Po sześcio­
godzinnej dyskusyi, parlament, odrzu­
ciwszy wszystkie wnioski komisyi, 
przyjął wniosek dep. Spahna, ozna­
czający c ł a  n a  r ó ż n e  g a t u n k i  
d r z e w a  b u d o w l a n e g o  w w y­
sokości 20 40 fenigów i jednej 
marki.

Berlin , 20go marca. K s i ą ż ę  
Wa l i i ,  k s i ą ż ę  A l b e r t  W i k t o r  i 
k s i ą ż ę  E d i n b u r s k i ,  przybyli tu 
wczoraj wieczorem.

Stetersburg, 20 marca. (Tel, p r .)  
Wielkie tu zdumienie wywołało roz­
wiązanie komisyi Kochanowa która 
się zajmowała projektem reform wszy­
stkich gałęzi administracyjnych. Ze­
brany przez komisyę materyał, został 
doręczony ministerstwu spraw w e­
wnętrznych.

Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych pozwoliło nowej izraelickiej se­
kcie reformatorskiej w Elizawetgra- 
dzie, która się nazywa towarzystwem  
biblijnem i nie uznaje tałm udu, na 
otwarcie własnej synagogi i utrzymy­
wanie własDych nauczycieli religii.

Kotar, 20 marca. Na j d .  Ce-  
s a r z e w i c z o w s t w o  przybędą dzi­
siaj po południu a j u t r o  r a n o  
o dj  a d ą  do C e t y n i i .

Paryż, 20 marca. (Tel. p r y  w.) 
W Paryżu tw ierdzą, że po zamknię­
ciu sesyi parlamentarnej wytoczone 
ma być śledztwo sądowe deputowa­
nemu Andrieux za ogłoszone taje­
mnice stanu, które się dostały do 
rąk jego, gdy był prefektem Paryża, 
a następnie posłem francuskim w  Ma­
drycie.

B zym , 20 marca. Wniosek po­
sła radykalnego Fario, domagający 
się przyznania wszystkim politycznym  
wyborcom także administracyjnego 
prawa wyborczego, przeciw któremu 
to wnioskowi wystąpił minister De- 
pretis, o d r z u c i ł a  I z b a  d e p  Ur 
t o w a n y c h  224 gl. przeciw 41 
glosom . Wielu deputowanych wstrzy­
mało się od głosowania.

Londyn, 20 marca. (Tel. pr.)  
Z Suakimu donoszą, iż wkrótce roz­
poczną się o p e r a c y e  w o j e n n e  
przeciw Osmanowi Digmie.

Londyn, 20 marca. W I z b i e  
n i ż s z e j  oświadczył Hartington, iż 
w Sudanie i Egipcie znajduje się o- 
beenie 16.400 wojska regularnego, 
rezerwy zaś 39.244, milicyi 30.803, 
korpusu ochotników 20.800. Harting­
ton stawia wniosek, aby stan czynny 
armii oznaczyć na 114.694 ludzi.

Londyn , 20 marca. Do B iu r a  
Reutera  donoszą z S u a k i m u :  Angli­
cy wkroczyli po drobnej utarczce do 
Haskeen. Nieprzyjaciel cofnął się. Woj­
ska angielskie, po zrekognoskowaniu 
pozycyj, powróciły do obozu. Nieprzy­
jaciel obsadził na nowo natychmiast 
opuszczone przez Anglików pozycye. 
Graham wydał rozkaz całej swojej sile 
zbrojnej, z wyjątkiem jednego batalio­
nu, aby nazajutrz rano uszykowała się 
po za obozem.
Odpowiedzialny redaktor Adara. K rech o w leck l
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(Zdan ie  lekarzy  o p igu łkach  szwaj­
carskich  aptekarza  l i .  B ran d ta .) L e ­
k a rz  pow iatowy Jul. Hnm itsch w M11I- 
stadt (w K aryntyi) p isze: „Proszę o dalszą prze­
syłkę 3 pudełek pigułek szwajcarskich, któremi o- 
siągnąłem bardzo dobry skutek “ L ek arz  pow ia ­
towy Antoni Boschitz;w W in k le rn  (wyż­
sza Karyntya)’pisze : „Przesłane mi pigułki szwajcar­
skie aplikowałem w wypadkach wstrzymania stolca 
z dobrym skutkiem." Dr. Jan  Ltaisberger, 
prak. lek arz  w Gtnnskirchen k o ło  W ets  
p isze : „Upraszam uprzejmie o przesłanie mi 1 0 pu­
dełek pigułek szwajcarskich (które się nabywa w a- 
ptekach po cenie 70 et. od pudełka) gdyż skutek 
tych pigułek jest znakomity."

Pociągi kolejowe
od 20 maja 1884 

podług zegaru lwowskiego 
przychodzą do Lw ow a:

Z K rakowa : o godz. 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz 11 min. 33 
przed południem pociąg mięszany.

Z Czerniowiec: o godz, 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany.

Z Podw ołoczysk na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 3 min. 5 rano i o g. 
4 min. 10 po południu pociąg mięszany. 

Z Podw ołoczysk na dworzec Podzamcze: 
o godz. 10 min. 13 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 42 po południu pociąg 
mięszany.

Pociąg m ięszany: o godz. 8 min 59 rano 
ze Stryja, Stanisławowa, Chyrął^a, Za­
górza, Zwardonia.

Pociąg osohowy: o godz 4 m in 37 po po-

- łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Drohoby-
j cza, Borysławia, Chyrowa.
. Pociąg m ięszan y : o godz. 1 min 59 w no­

cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza Borysławia, Chyrowa, Zwar­
donia.

K.

Odchodzą ze Lw ow a:
i Do K rakow a : o godz. 10 min. 46 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 
rano pociąg osohowy, o godz. 5 min. 3 
po południu pociąg mięszany i o godz.

' 6 min. 35 rano pociąg mięszany lokalny.
: Do Podw ołoczysk z dworca Podzam cze : 
i o godz. 6 min. 6 rano pociąg pospieszny,
! o godz. 12 min. 57 po południu i o godz.
i 10 min. 56 wieczór pociąg mięszany.
i Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 30 rano 

pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
i po południu i o godzinie 11 min. 10

w nocy pociąg mięszany.
, Do Podwołoczysk z głównego dw orca: 

o godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz-
i ny, o godz 5 min. 42 po południu
I pociąg kuryerski, o godz 12 min. 31

po południu i o godz. 10 min. 27 wieczór 
pociąg mięszany.

Pociąg m ięszany: o godz. 7mej z rana do 
Stryja.

Pociąg osohowy: o godz. 11 min. 45 przed 
południem do Stryja, Stanisławowa, Dro- ; 
hobycza, Borysławia, Chyrowa.

Pociąg m ięszany : o godz 7 min. 5 wie­
czór do Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 
Drohobycza. Chyrowa Zagórza, Zwardonia.

frzy iechaii «l« Lwowa
dnia 20 marca 1885,

H o t e l  G o o n t ^ a  |
Pp. E lir. Dzb'diiszvcki z Izydorów ki |

S. Irsay z Lipnik. D. Trzeciak z Taurowa. 
Tuczyński ze Skoryki. S.
Freiberger z Przemyśla.

M otel En ropejsk !
P. Dr. H. Friihling z Tarnopola 

JYotel L an ga
Pp. R. Schulz z Brodów. A. Silberfeld 

z Krakowa. K. Gerber z Budapesztu. T. Flachki 
z Berna.

H ote l Angielski
Pp. K. Kędzierski z Pazdzimierza. Ks. 

A. Juzyczyński z Przemyśla W. Lekczyński 
z Kunaszowa.

M otel F rancusk i
Pp. H Harrich z Wiednia, 

z Wiednia. S. Koszil z Jarosławia 
z Wiednia. __________

3 "s« ik«bs ,a  «k»eŁeorologtesjnte,.
(Z obserwatoryum e k. Uniwersyteta wa LwoWie). 

i dnia 20 marca 1885.
Barometr 72b.46o.ini. przy tamę. 0°C. Psychro­

metr suchy 2.1’C. Psychrometr wilgotny 1.4'C 
Prężność par? 4.7mn«. W ileoć 877°. Zachmurzenie 
10 Wiati NVV1. Ozon 8

iriicporatcra powietrz* 1.7°R 
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza, 755 26rnin. 
Najwyższa temperatura dni* wczorajszego 11.8°0 

Najniższa temperatura w nocy 1 5 O. 
ilość opadu luierzjieeiro o 7 g 0.4*»m

Z  e h s e r w a t f i r y u m  e. k S z k m y  pelś- 
tachnicznoj w e L w ew ia  

f  =  49°50’ X =  41°41’ w. =- 340“ ,5.
Dla 21 marca 1885 

E. 7m 13,1V  0„ =  23h 56“  24,s86.

W  marcu nastąpi ostatnia kwadra kaiei

N ew eficz z” Kozo wy! I «  Bh^Om, 2 ^  nów
I bodzie sio znajdywać w pu

w punkcie p® 

mat

Księżyc będzie się znajfywa 
ziemnym (Apogeum) 9d lOh, 5 v 
ziemnym (Perigeum) 23d lOh, 5,

Równanie ozasu będzie Pr̂ ®7' 0 ^ prze<j;

ziomu Adryatyku, jest na marzec dla wow 
średnia temperatura + l ' l,sC.

SDOstMeżeaia m eteoro log^ 186

Naiwyższ:- tem neratnrs w ciągu dnia, odezyta®
«'&■ + 12,i  i

odesyt*®"N ■jniŻET* team r& tm  
3’°- + 3 .4

a w exisgu dnia,

Elektryczność powietrza, 
woltów 125 150

połud.., do

18?

20

marca

©o “  
marca o 6h. lim .

śree®11

18h. 2m.. 4

Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 19 marca 1885.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. Iwow.-ezer.-jas.po200zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

3. List. zast. za 100 zł. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

» „ 4 pr. w. a.
„ „ „ 5  pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41 % 1. 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

» 5 Pr- w. a.
„ „ „ 5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. prem ią . . 

L isty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 

L isty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawDiej 
5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidacyi 

4%  pre. kraj. listy zastawne 
3. Listy d łnżne za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 
i  Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 

4 .  Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 pre. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (dawn. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Obligi komunalne Banku krajo­
wego 5 pr. w. a. I  emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4ł/» pr. wa. 
5. Losy m iasta Krakowa . . 

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarski ...........................
N apoleondor.....................................
P ó łim p ery a ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ................................................
Kupony w s r e b r z e .....................

płJ: cą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
265 25 268 25
222 — 225 —
284 — 288 —
233 — 238 —

99 70 ICO 70
91 75 93 -
99 70 100 70
88 30 89 30

101 40 102 40
97 — 98 —

99 — 100 —

58 — 60 -

58 _ 60 —
91 25 92 25

102 -  103

96 75 
102 75 
90 60 
18 -  
22 50

5 71 
5 74 
9 76 

10 08 
1 54 
1 27 

60 30

97 75 
104 — 

91 60 
20  -  

24 50

5 81 
5 84 
9 86 

10 18 
1 64 
1 29 

61 10

Kurs giełdy wiedeńskiej
z Ania 17 marca 1885.

1 . D ł u g  p a ń s t w a .  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad ..................................... 83.35 83.501
lu ty -s ie rp ień ..........................................  83.30 83.55

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty c z e ń - l ip ie c ..................................... 83.70 83.90
kw ieeień-październik..........................  83.75 83.90

Losy z roku 1854 po 2 5 0 z łr .m .k .4 p r. 129.— 129.75 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 139.30 139.70

„ 1860 po 100 złr. 5 pr. 142.75 143.25
I, 1864 po 100 złr. . . .171.75 172.25

„ „ 1864 po 50 z łr.................... 171.50 172.—
Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 43.— 45.— 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pro.................................................  153.— 153.50
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. —.— —.— 
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 99.— 99.15
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 108.45 108.65

3 .  O b lig a c y e  indemu, 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
C z e c h .....................................................  106.50 —.—
B u k o w in y ...............................................  102.50 103.25
G a l i c y i ..................................................... 102.25 102.75
Niższej A u s t r y i .....................................  105.— 106.2-5
S iedm iogrodu..........................................  102.— 103.—
W ę g i e r ..................................................... 1 0 3 .-  103.50

3. A  k  c  y  e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 105.— 105.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 301.75 302.— 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 625.— 629.—
Gal. banku hip. po 200 z ł......................—.— —.—
Gal. bank.d .han .ip rz . a 200zł. wpł. 40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 p r.......................................—.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 864.— 866.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 481.— 483.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 236.50 237.— 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. . —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2445 2455
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 266.75 267.25 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. w. a. war. 223.— 223.50

.99.50 100.—
93.50 99.—
99.50 1 00 .- 

100.25 101.—
99.50 100 —
91.50 92.50 
99.90 100.30

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 306.10 307.—
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 139.25 139.50
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 179.— 179.75

4. L i s t y  z a s ta w f ie  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.—
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4Ł/a pr. v

złocie w 40 1...........................................
„ „ „ premiowe po 3 pr.

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr.
„ ,  „ „ w 20 1. 7 pr.
„ „ „ „ w 36 1. 51/, pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . .
» » P° 5 Pre- • •
» » » P° 5 Pr »- w
37 latach z w ro tn e ................................ 99.90 100.30

Gal. banku hip. po 6 pre.......................  101.70 102.—
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 pre. . . —.— —.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . 102.50 102.70
W ęg. Tow. ziem ake. po 5*/« pre. . —.— —.—

„ Zakł. kr. ziems. po 5‘/» pre. - . 103.— 104.—'

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.— 100.25 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 100.50 —.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k ..............  105.75 106.25

„ „ po 100 zł. w. a ................102.— —.—
Kol. gal. K ar Lud. emisya z r. 1881

po 41/* pre...............................................  100.50 101.—
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 99.75 100.25

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
złr. 5 pro. w srebrze z r. 1865 . . 83.— 83.30 

z r. 1867 . . 91.— 91.50
z r. 1868 . . —.— —. -
z r. 1872 . . —.— —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100.— 100.50
6 . L o s y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 178.— 178.50
Clarego po 40 zł. m. k ............................  43.— 44.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m .k. 114.-50 115.50
Keglevieha po 10 zł. m. k..................... 19.— —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.— 18.50
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. . 23.50 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 4 7 .-  48.—
Palfiego po 40 zł. m. k. , . . . , 39.75 40.25

(N. B. 2n/3 !885 sd 12h 
! w pcłiirt 2i /3 1885).

Przy wietrze przeważnie zachodnim i -  
temperaturze dnia około 0"C., stan nieba zm < 
powietrze miernie wilgotne, opad tylko niez 

1 możliwy.

płacą 
15 90 m  
8.90Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.

po 5 zł. 
Rudolfa

9.1

19.25 
54.50
49.25 
2 4 . -

19.1

W

FunJaeya szpitala Areyks
po 10 zł. w. a........................................

Salma po 40 zł. m. k..............................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . • •
Pożycz, m. Stanisławowa (po20zł. w.»•) . .„oj;
Poż. Tryestu po 1“0 zł. m. k. . . • M f+ n  aai

„ po 50 zł. w. a. . • ■ g j
Waldsteina, po 2 ■ zł. m. k. . . • • {!“■
W indischgratza po 20 zł. m. k. • • Bo.

7 . W eksle  (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p n. • • • •
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  •
Frankfurt za 100 mark. w. p.  u.  . . .
Hamburg za 100 mark. w. j>. u. . . —
Londyn za 10 ft. szt................................ 124..40
Paryż za 100 fr................................ 49.02.50 i

K urs złota.
Dukat cesarski mon.......................... 5.81.—

„ pełnej wagi ..........................5.78.—
K o ro n a .......................... ..... —.—•—
20-franków ka.....................................9.80.—
Rossyjski i m p e r y a ł ..................... 10.11.—
T alar z w ią z k o w y ...........................—.—.—
S r e b r o ................................................—.—.— ■“

B a n k  krajowy.
6 pre. obligacye pożyczki krajowej —.—
4’'9 pre. obligacye pożyczki krajowej —•— "
5 pre. oblig. komunalne banku kraj. —-— "
4Ł/j pre. krajowe listy zastawne 91.25 "

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

07.®

5.83.'
5.80*

l i d
10.13.'

dnia 19 marca 1885.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ n w srebrze •

Renta w złocie .....................................
5 pre. austr. len t marcowa . . • •
Akcye banku wiedeńskiego . . • •

„ „ kredytowego . . . .
Londyn ....................................................
Srebro ..........................................................
N apoleondor...............................................
Dukat cesarski men..................................
100 marek niemieckich . . . .

33
83

108
99

861
301
124

5
60
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K u r a t e l e .
L. 13117. (1747 1 - 3 )

Piotr Marcinkiewicz z Tyoowic uzna­
ny za głupkowatego, kurator Michał Proń. 

Jarosław, 8 grudnia 1884.

L. 18435. (1836 1— 3)
Sokalski c. k. sąd powiatowy uznał 

Dacka Kiimczuka z Bojanie marnotrawcą u- 
stanawiająe kuratorem Pawła Grenczuka. 

Sokal, dnia 1 listopada 1884.

Wyroki prasowe.
L. 4324. (18! 4)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 sp. k. i §. 
87 us. p r , że treść artykułu umieszczonego 
w numerze 2 czasopisma: „Nauka", z dnia 
15 lutego 1885, pod napisem: „Pyśmo iz 
Kijowa z Moskwy", zawiera znamiona zbrod­
ni z §. 65 lit. a. u. k., zatem usprawiedli­
wioną jes t  zarządzona przez c. k. Prokura­
tora rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały, wzbronione jest 
dałsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 13 marca 1885.

L. 4363, (1815)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości'!
C k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 sp. k. i §. 
37 us. pr. ze treść broszury pod tytułem: 
„Opowiadania Oleksy, Storozeńka, serya 
pierwsza Lwów, nakładem Ewhema Oleś- 
nickoho 1885, w powistkach, pod napisem: 
„Holka", i pod tytułem: „Windrat Buknen- 
ko Szwydky", zawiera znamiona występku 
z §. 302 u. k. zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez c. k, Prokuratora rządowe­
go konfiskata tej broszury.

W skutek tej uchwały, wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tej broszury, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 13 marca 1885.

kwocie 4 złr. w. a. z pn.
1 Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwecie 80 złr. w. a.

Wadyum wynosi 8 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tut. sądowej registraturze. 
j C. k. sąd powiatowy

Jordanów, dnia 11 stycznia 1885.

L.

L. 14. (1858 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Jordanowie 

podaje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie 8>ę na dniu 22 kwietnia 
1885, 21 maja 1885 i 18 czerwca 1885
każdym razem o godzinie lOtej przed po- 
łuduiem sprzedaż przymusowa przez pu­
bliczną licytacyę 2 kawałków gruntu pod 
nazwą „nagorka pole niżnie" i „nagórka 
pole wyżnie" w Tokarni położonych dłu­
żnika Józefa Romaniaka własnych celem 
zaspokojenia pretensyi Marcina Pierona w

3488. (1658 1 - 3 )
W sprawi* byłego Zakładu kredyto­

wego włościańskiego przeciw Luciowi 
| Krupskiemu pto 150 a względnie 113 złr. 
j 98 ct. w. a. z pn. odbędzie się przymusowa 

sprzedaż realności włościańskiej pod. 1. b. 
’ kon. 45 subr. w Palczyńcach położonej 
Lucia Krupskiego własnej, ciała tabularnego 
niestanowiąeej w trzech terminach, miano­
wicie dnia 29 kwietnia, 29 maja i duia 30 
czerwca 1885 każdym razem o godzinie 10 
rano w tutejszym sądzie.

Cenę wywołania stanowi suma 250 
złr. w. a. niżej której rzeczona realność 
dopiero przy trzecim terminie licytacyjnym 
sprzedaną będzie, zakład zaś wynosi 25 
złr. w. a.

Akt zastawniczego opisania i resztę 
warunków licytacyjnych można w tutejszej 
registraturze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego 
Nowesioło, dnia 30 grudnia 1884.

L. 3046. (1693 1̂
C. k. sąd krajowy we Lwowie og**‘ 

sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w ĉ 1 
zaspokojenia pretensyi Aleksandra Weihri 
ba, Achsy z Weinrebów Halpern i SafirJ' , 
Weiurebów K»miner 1000 zł. z pn. odb? 
dzie się dnia 7 maja, 11 czerwca i 9 lipc 
1885 każdym razem o godzinie 10 przedp1' 
łudniern przymusowa lieytacya, do spaalb' 
bierców śp. Jerzego Porth wedle dom. U 
pag. 204 n. 11 haer. należącej, realn° 
pod 1, 663% we Lwowie położonej, n a k l() 
rych terminach realność ta tylko wyżej ^  
ny wywołania 3209 zł. 17 ct., lub przyD»J 
mniej za tę cenę sprzedaną zostanie, 
jako wadyum kwota 321 zł. złożoną być m*

Akt oszacowania i warunki licytacyj^ 
w registraturze sądowej przejrzeć lub ouĘ1 
sać wolno, nareszcie, że dla nieobecnej ffi£ 
rzycielki Róży Papernie zam Halpern, t"' 
dzież dla wszystkich tych, którzyby po Wf 
daniu wyciągu tabularnego, to jest po d®'" 
15 kwietnia 1884 rzeezone prawa na wsp0’ 
mnianej realności nabyli, lub którymby ? 
chwały sądowe niniejszej sprawy egzekuc?1 
nej dotyczące z jakiegokoiwiekbądź powo# 
doręczone być nie mogły. adw. dr. Bu® 
kuratorem, a jego zastępcą adw. dr. Sok* 
mianowany został.

Lwów, 28 lutego 1885.
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2542.
W dniach 9 kwietnia

dytowego ziemskiego w Krakowie w kwocie 
# 498 zł. 29 ct. z pn. odbędzie się w g m a­

chu sądowym w dniach 30 kwietnia, 9 
(1832 2—3) czerwca i 14 lipca 1885 o godzinie 10 rano

■ 7 maja i i lgo  egzekucyjna licytacya realności 1. 106 w
erwca 1885, o godzinie 10 rano, prze^ro- Lubczy Jakóba i Tekli Warzechów własnej.

a, ^ ° n ą  zostanie przymusowa sprzedaż re- Cena wywołania 1000 zł.
Poł* w ^ a(i ow' cac^  dolnych Wadyum 100 zł.
i\°zonej. na rzecz Zakładu kredytowego Resztę warunków licytacyjnych przej-
p °“c- we Lwowie przeciwko Wojciechowi rzec można w registraturze sądowej

Ody. r. O l  „ ł  141 . i .  1 3  l . , t , ____1 0 QC,0(lz o 95 zł. 12 ct.
( j^ O e n a  szacunkowa wynosi 600 zł., wa-

Pilzno, 13 lutego 1885.

60 zł
Akta oszacowania i warunki licytaeyj 

można przeglądnąć w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Radomyśl dnia 28 lutego 1885.

L' 28123.

L. 263. (1755 2— 3)
Sąd powiatowy pilzneński ogłasza, iż 

cem zaspokojenia należytości krakowskiego 
zakładu kredytowego ziemskiego w kwocie 
151 zł. 75 ct. w. a. z pn. odbędzie się w 
gmachu sądowym w dniach 27 kwietnia, 8 

(1823 2— 3) czerwca, 13 lipca 1885 o godzinie 10 rano
p C. k. sąd powiatowy miej. deleg. w egzekucyjna lieytacya realności 1. 31 w Łę-

e*ttyślu podaje do wiadomości, że w spra- kach dolnych, Stanisława Augustyna wła-
cb? e8zekucyjnej galicyjskiego Zakładu kre- snej
J  J>Weg0 ziemskiego w Krakowie przeciw Cena wywołania 1800 zł.

ietowi Haberman pto 1000 zł. w. a. z pn. Wadyum 180 zł.
^ p ro w ad z i  duia 15 kwietnia, 20 maja i Resztę warunków licytacyjnych przej-

C*erwca 1885 każdym razem o godzinie rzec można w registraturze sądowej.
,j>_l2,ed południem w sądzie B. Nr. 27 Pilzno, 13 lutego 1885.

się w tutejszym sądzie przymusowa sprze ■ 
daż realności pod nk. 28 w Gorlicach po­
łożonej, wyk. hipot. 1. 21 objętej, Jakóba i 
Małki Weissów własnej, na zaspokojenie 
pretensyi Lische Weinbergera i spólnik. w 
kwocie 352 zł.

Do ułożenia lżejszych warunków wy­
znaczono termin na 25 czerwca 1885.

Cena wywołania 1466 złr. 70 ct.
Wadyum 146 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dra Neumana w Gorli­
cach.

Warunki licytacyjne, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny przejrzeć można w lus. 
registraturze

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice, 27 września 1885.

^  Jfflusową sprzedaż następujących dłużnika
S11yck posiadłości, mianowicie: L. 10614. (1715 2 —3)

k a) ciała hipotecznego wykazem 1. 16 Podaje się do powszechnej wiadomo-
8r. dla gminy Kosienice objętego, ści, że w dniach 27 kwietnia, 28 maja i 30

2e “) %  części ciała hipotecznego wyka- czerwca 1885 odbędzie się w gmachu sądo-
17 tej samej gminy objętego, wym o godzinie 10 rano publiczna przy-

^  ®) */io części ciała hipotecznego wyka- musowa sprzedaż realności Racheli Fiihre-
*• 18 tejże gminy objętego, rowej w Sękowy pod lk. 155 położonej, wy-

1 2/ti30 części ciała hipotecznego wykaz, kazem hipot. 1. 10 objętej, oraz gruntów i
p tejże gminy objętego. kopalni nafty na tychże gruntach się znaj-

bo . szacunkowa tych posiadłości wy- dujących, w Męcinie wielkiej położonych, 
’ awotę 2500 zł. w. a. ciał hipotecznych nie stanowiących, w mi,--

sze • Pierwszy°h <lwu terminach po wyż- rę jak takowe do Seliga Fiihrera należą, a 
Cll i^siadłości tylko wyżej lub za cenę sza- to na zaspokojenie pretensyi Beili Werthei-
ąu .--"t, na trzecim terminie także i po- mer 130 zł. z p n , a to nie niżej cen sza- 

eJ takowej lecz tylko za cenę wyrówny- cunkowych. 
snr wszystk™ długom hipotecznym, Cena szacunku i wywołania co do re-

Ze6ane zostaną. alności wynosi 600 zł., zaś co do gruntów
ńie na tych terminach takiej ceny i kopalni 3260 zł. 90 ct., wadyum 10 prc.
^ . ofiarowano, natenczas ułożone zostaną tychże cen. 
juia 27 niaja 1885 o godzinie 4 po połu Reszta warunków licytacyjnych, wy-
g. lu B. Nr. 27 warunki ułatwiające; nie- . ciąg hipoteczny i akty opisania i oszacowa- 

avvająey na tymże terminie wierzyciele nia złożone są do przejrzenia w t. s regi- 
s z o ^ 11' będą, jako przystępujący do więk straturze.

aei wniosku wierzycieli stawających. C. k. sąd powiatowy.
Wadyum wynosi kwotę 250 zł. w. a. j  Goi lice, dnia 22 października 1884.

eia warunków licytacyjnych i wy- i ---------------
st^ł hipoteczny możua przejrzeć w regi- L. 17134. (1714 2—3)

L. 17725. (1711 2 - 3 )
Gorlicki c. k. sąd powiatowy ogłasza, 

że w dniach 27 kwietnia i 28 maja 1885 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytację realności poi nk. 27 w Gorlicach 
położonej, wykazem hipotecznym 1 20 ksiąg 
gruntowych objętej, Mojżesza i Perli Ker- 
zów własnej, na zaspokojenie pretensyi gmi­
ny Gorlic w sumie 758 zł. 84 et. aw. zpn.

Cenę wywołania stanowić będzie cena 
szacunkowa 1231 zł.

Wadyum wynosi 123 zł.
Do ułożenia lżejszych warunków wy­

znaczono termin na dzień 28 maja 1885 
o godz. 10 rano.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w ts. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowionym jest dr. Karol Neumann adw. 
w Gorlicach.

Gorlice, 19 stycznia 1885.

^ftturze sądowej.
Przemyśl, 12 stycznia 1885.

L.

Celem zaspokojenia pretensyi Mendla 
j Parnesa w kwocie 145 zł. aw. z pn. odbę-
! dzie się w tutejszym sądzie w dniu 20

(1802 2—-3) kwietnia 1885 przymusowa publiczna sprze- 
Celem wydobycia wierzytelności Kata i daż realności włościańskiej pod nk. 19 w 

się ^ ̂ h&ffer wynoszącej 270 zł. odbędzie . Przegoninie położonej, Hrycia Homkowicza
Ca .f^zy sądzie tutejszym 7 maja, 5 czerw- ■ własnej, ciała tabularnego niestanowiącej, o
“Ino ■ ^ Ca przymusowa licytacja re- j godz. 10 rano 
tec Se‘ Ąutoniego Schaffer wykazem hipo 
tej ^9 gminy katastralnej Zalesie obję­
ła '. Wadyum wynosi 10 proc. ceny wywo- 

Ula 215 zł. a. w.
bsa* . ! ^ sze warunki licytacyi, akt deta- 
gist^ 1 * wyc âS tabularny w tusądowej re- 

raturze do przejrzenia.
C. k. sąd powiatowy.

Janów dnia 4 marca 1885.

16545.

Cena wywołania 550 zł.
Wadyum 55 zł.
Resztę warunków' licytacyjnych, oraz 

protokoły opisania i oszacowania przejrzeć 
można w tutejszo-sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice, 8 stycznia 1885.

L. 11211. (1825 2—3)
W dniach 21 maja i 18 czerwca 1885 

każdym razem o godzinie 9 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie publiczna licytacya 
realności masy spadkowej Paraski Marczuk 
pod lk. 30 sub nr. 69 w Jabłonicy położo­
nej, ciała tabularnego niestanowiącej, na 
zaspokojenie pretensyi zukładu kredytowego 
włościańskiego (w likwidacyi) w kwocie 168 
zł. 32 ct. wa. zpn.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 15 zł. wa.
Gdyby na powyższych terminach real­

ność wyżej ceny wywołania nie mogła być 
sprzedaną, wyznacza się do ułożenia wa­
runków7 sprzedaż ułatwiających termin na 
18 czerwca 1885 godzinę 4 popołudniu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowieno Fedia Onufraka z Jabłonicy.

Protokół zastawniczego opisania oraz 
bliższe warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tus. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Delatyn, 25 listopada 1884.

L. 18049. (1713 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Gorlicach o 

(1709 2 —3) j glasza, że w dniach 20 kwietnia i 27 majan _____ : o a 5 i Qok u u .  i ■ • 1 ^ JCz W dniach 27 kwietnia, 28 maja i 30 j 1885 każdym razem o godzinie 10 rano w 
iqoc ,ji_ . i..!..----------- sądowym na zaspokojenie pretensyiPubl^Ca odbędzie się w tutejszym sądzie s

w sprzedaż realności pod Nk. 1 4 9 j towarzystwa zaliczkowego w Gorlicach w '
Bel ^ ance P łożonej, na rzecz M ichała; sumie 250 zł. z pn. odbędzie się egzeku-

Czjka  pto 160 zł. a . w. z pn. ‘ ■  J "'1 ~ ' nn '
fee,. Warunki licytacyjne w tutejszo-sądowej 
rzanS urze w ur?ędowych godzinach przej- 

być mogą.
C. k. sąd powiatowy.

Gorlice dnia 30 grudnid 1884

Ł- 2 7 8 . --------------- (1629 2—3)
Be lr ^ ewiadomego z miejsca pobytu Jana 
g j^owieza zawiadamia sąd powiatowy, że 
z ,ea) doręczenia mu uchwały licytacyjnej 

obła 25 sierpnia 1884 1 10601 w sprawie

cyjna sprzedaż realności pod n. k. 89 w 
Bartnem położonej, wyk. hipot. 1. 68 ksiąg 
gruntowych objętej, Mikołaja Ożyńskiego 
własnej.

Cena wywołania 750 zł.
Wadyum 75 zł. aw.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych ustauowiony jest dr. Józef Ra- 
domyski w Gorlieach.

Gorlice, 15 stycznia 1885.

r- - -»mjj Ajencji The Singer Manufaktu- 
JJg  G. Neidlinger w Krakowie pto 26 zł. 

stanowił dla niego kuratorem adwok. dra 
^d z iń sk ieg o  w Chrzanowie i zarazem no ■ 
j 6. terminy do syrzedaży ruchomości na
0 le& 14 i 28 kwietnia 1885 każdym razem 

§°dz. 10 przedpołud się wyznacza.
Chrzanów, 14 lutego 1885.

L* 18048. (1727 2—3)
uj C. k. sąd powiatowy w Gorlicach o- 
tjTSza niniejszem, że w dniach 13 kwie- 

18 maja 1885 każdym razem o go- 
, }nie 10 rano w gmachu sądowym odbę- 
ł  . się sprzedaż realności pod nk. 17 w 

położonej, ciała hipotecznego niesta- 
z°^iącej, Chaskla Blasbanda własnej, na 
asPokojenie pretensyi Chaima Judy Schi- 
a§la w kwocie 79 zł. 3 ct. z pn.

1 Cenę wywołania stanowić będzie kwo- 
a 500 zł. aw.

Wadyum 50 zł. aw.
Gorlice, 15 stycznia 1885.

40. (1754 2— 3)
Sąd powiatowy pilzneński ogłasza, iż 

Ce‘em zaspokojenia należy tości zakładu kre-

L. 10877. (1712 2 - 3 )
Ze strony c. k. sądu powiatowego w 

Gorlicach podaje się do publicznej wiado­
mości, iż celem zaspokojenia pretensyi Ja ­
kóba Nebenzahla w kwocie 850 zł. z p. n. 
odbędzie się w tutejszym sądzie prsymuso • 
wa sprzedaż połowy realności w Gorlicach 
pod nk. 157 położonej, wykazem hipotecz­
nym 1. 118 objętej, a to połowy dłużniczki 
Sussli Schinagiowej własnej, a to przy 
trzech terminach, t. j. dnia 20 kwietnia, 
dnia 27 maja i dnia 24 czerwca 1885, ka­
żdym razem o godzinie 10 rano, na pierw­
szych dwóch tylko powyżej, lub za cenę 
szacunkową, zaś na trzecim i poniżej tako­
wej, lecz nie niżej kwoty 1850 zł.

Warunki licytacyjne, protokół opisania 
i oszacowania, tudzież wyciąg hipoteczny są 
do przejrzenia w tut. sąd. registraturze.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiono p. adw. dra Józefa Rado- 
myskiego w Gorlicach.

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice, 27 września 1884,

Ł. 12058. _ (1837 2— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 w dniach 15 kwietnia i 20 maja 
1885 powyżej ceny szacuukowej, zaś dnia 
24 czerwca 18S5 nawet poniżej takowej 
lieytacya realności 1. 367 według wykazu 
hip 1. 53 gm. kat. Tarnobrzeg nieletnich 
Adama i Felicji, oraz Stanisława i Anny 
Lipezyńskich własnej, na rzecz Jeremiasza 
Haara pto 100 zł. z pn.

Cena wywołania 380 zł.
Wadyum 38 zł
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. re ­
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem p Konstantego Rogalskiego 
ck. notaryusza.

Tarnobrzeg, 10 stycznia 1885.

skim celem zniesienia współwłasności, od­
będzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod nr. 68 w Białej położonej, 
wykazem hipotecznym 1 29 księgi głównej 
gminy katastralnej Biała objętej na imie 
Katarzyny z Kalitów Kozowy i Jana 
Janosza zaintabulowanej w dniach 28 kwie­
tnia, 28 maja i 30 czerwca 18v5 z terminem 
do ułożenia ułatwiających warunków7 na 8 
lipca 1885 każdym razem o lOtej godzinie 
rano.

Cena wywołania 757 złr.
. Wadyum 75 złr. 70 ct.

Res&tę warunków licytacyjnych w są­
dzie można przejrzeć.

Tyczyn, dnia 26 stycznia 1885.

L. 28. (1844 2—i)
Podpisany c. k. notaryusz jako delego­

wany komisarz sądowy podaje niniejszem do 
powszechnej wiadomości, że stosownie do 
uchwały c. k, sądu krajowego jako handlo­
wego we Lwowie z doia 3 stycznia 1885 1. 
58436 odbędzie się w jego urzędowej kan- 
celaryi we Lwowie pod 1. 13 przy ulicy Ka­
rola Ludwika umieszczonej, egzekucyjna pu- 
blicznii, licytacya połowy sumy 200 złr. wa. 
zpn. na rzecz Henryety czyli Hesy z Bie- 
geleisenów Zausmer wedle dom. 237 pag. 
148 n. 42 on (wyk. hip. nr. 263 karta C. 
poz. 15) w stanie biernym części realności 
pod 1. 270 m we Lwowie położonej, nale­
żących do Eliasza Izraela dw. im Biegelei- 
sena, zaprenoto*anej, w terminach 24go 
kwietnia 1885 i 27 maja 1885, każdym ra ­
zem o godzinie 10a przed południem a to 
przy pierwszym terminie tylko za powyżej 
ceny wywołania 100 złr. wa. lub za takową, 
na drugim zaś terminie za jakąkolwiekbądź 
cenę.

Każdy chęć kupienia mający winien 
przed licytacją złożyć jako wadyum kwotę 
10 złr. w. a. w gotówce lub w ks:ążeczee 
galicyjskiej kasy oszczędności.

Reszta warunków licytacyjnych, jakoteż 
dotyczący wyciąg tabularny mogą być przej­
rzane w zwykłych godzinach urzędowych w 
biurze notaryalnem podpisanego.

We Lwowie, dnia 12 lutego 1885.
K w aśnicki.

L 5355. (1798 2—3)
W BaligrodzLm c. k. sądzie powiato­

wym odbędzie się w sprawie egzekucyjnej 
Izaka Lóffelstiela przeciw Andrijowi Diak 
o 20 złr. w. a. z pn. relicytacya połowy 
realności w Strubowiskach pod nk. 3 poło­
żonej ciała tabularnego niestanowiącej w dniu 
16 kwietnia 1885 o godzinie lO^przed po­
łudniem.

Cena szacunkowa 60 złr.
Wadyum 6 złr.
Akt opisania i oszacowania jako też 

warunki licytaeyjae można przejrzeć w re­
gistraturze tego sądu.

Baligród, dnia 28 grudnia 1884.

L. 11732. (1828 2— 3)
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 

gal. Zakładu kredytowego włościańskiego w 
likwidacyi przeciw Mikołajowi Krzyżanow­
skiemu pto 84 zł. 24 ct. w. a., z 10 prc. 
odsetkami sprzedaną zostanie realność z wy­
kazu hip. 1. 163 w Serafincach w dniu 26 
marca 1885 o 8 rano.

Cena wywołania 200 złr. w. a.
Resztę warunków przeglądnąć można 

w tusądowej registraturze.
Z e. k. sądu powiatowego 

Horodenka, dnia 6 grudnia 1884.

L. 17737. (1710 2—3)
W dniach 20 kwietnia, 27 maja, 25 

czerwca 1885 o godzinie 10 rano odbędzie

L. 6260. (1803 2—3)
W dniach 27 kwietnia i 26 maja 1885 

każdym razem o 10 godzinie przed połud­
niem odbędzie się w tutejszym sądzie pu­
bliczny przetarg realności dłużuika Wasyla 
Kwaśuiuka własnej, pod lk. 57/36 w Mło- 
diatynie położonej, ciała tabularnego niesta- 
nowią.cej, na zaspokojenie, należytości 75 zł. 
z pn. na rzecz Judy Rozenheka.

Cenę wywołania stanowi kwota 45 
zł. aw.

Zakład zaś 4 zł. 50 ct.
Przy tych terminach zostanie wspo­

mniana realność tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej sprzedaną.

W razie, gdyby realneść ta na powyż­
szych terminach sprzedaną nie została, wy­
znacza się do ułożenia ułatwiających warun­
ków licytacyjnych termin na 26 czerwca 
1885 godz. 10 przedpoł.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania, jak również bliższe warunki licy­
tacyjne mogą być w ts. registraturze przej­
rzane.

0 . k. sąd powiatowy.
Peczeniżyn, 2 grudnia 1884.

.L. 12824. (1606 2—3)
Na zaspokojenie wierzytelności Gali­

cyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie w kwocie 600 złr. w. a. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sadzie dnia 17 
kwietnia, 22 maja i 26 czerwca 1885, każdym 
razem o godzinie 10 rano licytacyjna sprze­
daż realności lwh. 285 i 405 i J/2 realności 
Iwh. w Pełkiniach położonej dłużników Maryi 
z Kudłów Piśkowej Błażeja Beslera i Kata­
rzyny Piśko władnej.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania 1600 złr. w. a.

Bliższe warunki i wyciąg tabularny 
dostarczy registratura.

C. k. sąd powietowy 
Jarosław, 29 listopada 1884.

L. 7576. (1636 2—3)
W c. k. sądzie powiatowym Tyczyń-

L. 8022. (1833 2 - 3 )
Podaje się do publicznej wiadomości, 

i że dnia 4 marca, 9 kwietnia i 15 maja 1885 
zawsze o godzinie 10 przed południem od­
będzie się w sądzie tutejszym licytacya re­
alności pod 1. 120 w Chełejowie położonej, 
masy spadkowej śp. Teodora Dychty własnej, 
na rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego, 
celem zaspokojenia 208 złr. 93 ct. w. a. z pn. 

Cena wywołania 500 złr.
Wadyum 50 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych przej- 

, rzeć można w tusądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Radziechów, 27 grudnia 1884.

Gazeta Lwowska Nr. 65 z dnia 20 marca 1885.



8
L. 8728. (1884 2— 3) Kuratorem niewiadomych wierzycieli

Celem ściągnięcia pretensyi Iwana ustanowionym .jest adw. dr. Herkulan Komar. 
Dybajło 12 złr. z pn. odbędzie się w dniach ) Wyciąg hipoteczny i reszta warunków 
26 marca, 28 kwietnia i 28 maja o godz licytacyjnych mogą być w tutejszej reg stra- 
10 rano egzekucyjna sprzedaż kawałka pola ! turze sądowej przejrzane 
pod 1. C. 516 w Chełejowie dłużników Mi- 1 i
chała i Kaśki Gudzińskieh własnego.

Cenę wywołania stanowi wartość sza 
cunkowa 100 złr.

Wadyum wynosi 10 złr. w. a.

Bochnia, dnia 26 lutego 1885.

L. 5619. (1838 2—3)
O. k. sąd powiatowy w Źurawnie po 

| daje do publicznej wiadomości, że w dniach 
Kuratorem dla niewiadomych wierzy-j 26 marca 1885, 30 kwietnia (885 i 28 

cieli ustanowiono Zdzisława Więckowskiego ; maja 1885, każdym razem o LOtej godzinie 
substytuta notaryalnego w Radziechowie. j w południe, odbędzie się w tymże c. k. są 

Zarazem zawiadamia się z życia i ; dzie celem uzyskania przez Iwana Łagoe 
miejsca pobytu niewiadomych dłużników, , kiego wywalczonej kwoty 8 złr., 14 złr. 
że dla nich uchwałą z 14 września 1884 i 50 ct. i 1 złr. 50 ct. egzekucvjna publiczna 
1. 7453 kuratorem Jana Czornomaza w C h e - ! sprzedaż przez licytacyę niwy „Mołochów" 
łejowie ustanowiono któremu uchwałę licy- i zwanej dłużnika iwana Weklaka włass ej,
tacyjną doręczono.

Wzywa się tedy dłużników, aby celem 
obrony praw owycń w sądzie lub u kuratora 
się zgłosili, inaczej bowiem wynikłe ztąd 
złe skutki sami sobie przepisać będą musieli.

C. k. sąd powiatowy 
Radziechów, 18 lutego 1885.

ciała tabularnego nie stanowiącej do real­
ności pod 1. k. 26 w' Pobereżu należącej, 
protokołem zastawniczego opisania z 18go 
lipca 1882 do 1. 3873 opisanej, a protokołem 
z dnia 26go lutego 1884 do 1. 3422 ocenio­
nej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 238 złr. w. a. poręczne 

(1829 2—3) ] 10 pre., 23 złr.
Resztę warunków w tusądowej registra-

ezerwca 1885, publiczna sprzedaż realności 
pod lk. 185 w Tyśmienicy położonej, ciała 
tabularnego niest&nowiącej, jako też do tej 
realności należącej parceli gruntowej „Bo- 
horodeeka góra" zwanej, do dłużnika Stefana 
Stefinki należących.

Cena wywołania wynosi 380 złr. wa. 
wadyum 38 złr. wa

Resztę warunków licytacyjnych jakoteż 
protokół zastawniczego opisania i oszacowa­
nia przejrzeć można w tut. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Tyśmieuica, 28 grudnia 1884.

L. 10079. (1717 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Gorlicach o- 

głasza, że w dniach 20 kwietnia 27 maja i 
25 czerwca 885 odbędzie się w gmaehu 
sądowym o godzince 10 rano publiczna 
przymusowa sprzedaż realności Asafata Kar­
czmarczyka pod nk. 150 w Bartnern poło­
żona, wykazem hipotecznym 1. 82 objęta, na 
zaspokojenie pretensyi Towarzystwa zalicz­
kowego w Gorlicach 106 zł. aw. zpn., atoli 
nie niżej ceny szacunkowej. 

r.,lena szacunku i wywołania wynosi 
L. 11731. (1829 2—3) j 10 pre., 23 złr. 200 zł.

W sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. j Resztę warunków w tusądowej registra- Wadyum .20 zł.
gal. Zakładu kredytowego włościańskiego j turze wgiądnąć można. Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteez-
przeciw Grzegorzowi Kurhaniewiczowi pto i Źurawno, dnia 10 stycznia 1885. ny i protokół oszacowania złożone są- w
163 złr. w. a. z 10 pre. odsetkami sprze- j __________  i registraturze tutejszego sądu do przejrzenia.
daną zostanie realność z wyk. hip 1. 100 j L. 14198. (1417 2—3) Gorlice, 27 października 1885.
w Serafnicaeh w dniu 26 marca 1885 o 8 j C. k. sąd powiatowy w Leżajsku o __________
rano. ’ głasza, że celem wydobycia należytości ga jL . 12026. (1744 3—3)

re n a  wywołania 350 złr. w. a. I licyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego Egzekucyjna licytacya realności wyk.
Ł t e  warunków przeglądnąć można j w Krakowie od Adama Beigerta w kwocie hip. 250 gminy lolwarki wiekie Franciszka 
itesztę warunków S « * 5-i rnn »»r w a z  nn odbędzie sie eezeku- I Kubn własnej, celem zaspokojenia wierzy-

w tusądowej registralurzK j ^  sprzedaż'realności gruntowej pod lk. i telności ks. Jana Suko w kwocie 600 zł. z
Horodenka, dnia 6 grudnia 1884. \ 24 w Dombacha położonej, dłużnika wła- j pn. odbędzie się jako na trzecim terminie

rnoźna w ts. registraturze.
E w e n t u a ln i e  do u ło że n ia  lżejszych 1 

runko w licytacyjny-h wyznaczono termin® 
d z ie ń  5 czerwca 1885 o 10 z rana. _

D)a niewiadomych wierzycieli hipnj 
czsych sprzed , ć się mającej realności &>' . „
nowiono kurat rem d r .  Józefa Radoaiyakie8 
adwokata w Gorlicach.

. Der
Szacunko- 

Wa 
W y  

r®8zte - 
^na w

Gorlice, 9 września 1884.

31 12207. (1782 3-

(lOrnyg

Goi

SSom f . f . ^ r e ig g e r id jt f  in  Złoczów . 6501
befannt gemarfjt, bafj jur ^^cinbiingung  ̂ c

L. 11733.
W sprawie egzekucyjnej 

gal. Zakładu kredytowego włościańskiego w ; 
likwidacyi przeciw Andryjowi Słobodzianowi \ 
pto 267 złr. 50 ct. w. a z 10 pre. odset-

snej, w- trzech terminach dnia 21 kwietnia, j dnia 20 kwietnia 1885 o 10 godzinie zrana 
(1830 2—8) i 22 maja i 23 czerwca 1885, zawsze o go- i  w biurze nr. 2 za jakąbądź cenę kupna, 

jnej e. k. uprz. s dżinie 10 rano w tutejszym sądzie. Cena wywoławcza stano > i wartość

uitułnu yuuuiyi, ^
gorberung ber f. f. prib, aUg. oftrrr. S3flbf» spr2ê  
(ErebiPŚSnftalf in ffiien bon 298 fi. 26 f; Ja i 88g 
fi. SB. imb 3069 fi  7 fr. ć. £8 . f. SI. ©• ? aaspo
fjffutibc fteilbietung ber ber P a u i i n e  Drz«wH % gij ^
eka geb. Andrzejew ska gefjórfgen in ber ńośCj |_ 
iucr 43 ©runbbucfideinlage eingetragenen P ;  r°vrskiea. 
litdten an brei lerminen, unb Buar: n|ri , (w  
Slprif, !8 SJiai unb 22 3 mu 1885, Ĵutu g* 
um 10 llfjr SSormittagS, im © e r ic^ g ^ 1!1, D0 
mit bem borgriiominni iuerben tuirb, bafj *D*c&oao 
bie gebucfjteii Slealitdtcn unter bem 8lu8ruf$PrCl 0 9 ran,! 
bon 12.000 1  ó. SB. nirfjt berfauft 
unb gaiió ein folcfjcr Sfircig nirfjt gebofen U1111 
jur g-eftftettung erleidjternber SBcbingungcn gt 
iSagfafjrt auf ben 22 Suni 1885 um 4 w 
9(ad;mittag§ angeorbnet luorben (ei. ; • lOlgz 

8118 Słabium ift ber Setrog bon 12^. C. 
fi. £3 . ju erfegen; ber ©runbbudjóauSjug ^ 0Sł«saH* 
bie iibrigen geilbietuugdbebiiiguiigcn Mn»fJ 
ber 8łegiftratnr ober bei ber geiibielung^ 1 ^ 5  ;-|r 
miffion eingefefjeti iuerben. . ?^zie tu

ąpiebon iuerben and; fdmmtlidie ©fan#; fuia 
foeldjf nad; bem 22 Sejcntbcr 1884 a!3 11 ^  et> 
Slubfteflungstage btS ©runbbiicf)gau3juge(! MJ B?śfi §. 
Odje ledjte auf ben ju beratifjernben dłcealiW" Wa

W im , p rin rrlii.it {nUte 11. I  Clała  tal]

kami sprzedaną zostanie nietabularna r e a l - ! registraturze sądowej

Cenę wywołania stanowi się 3000 złr. [ szacunkowa 250 zł,
Wadyum wynosi 300 złr. w. a. i Wadyum 5 pre. takowej.
Resztę warunków przejrzeć można w Reszta warunków tus. uchwałą z dnia

ność pod 1. k. 620 w Horodence w dniu 26 
marca 1885 o 8 rano.

Cena szacunkowa 600 złr.
Resztę warunków przeglądnąć można 

w tusądowej registraturze.
Z c. k. sądu powiatowego 

Horodenka, dn-a 6 grudnia 1884.

L. 11831. (1827 2—3)
W sprawie egzekucyjnej Si ula Leśby 

Wnidwehera przeciw Józefowi Kamińskiemu

Leżajsk, 10 stycznia 1885.

L. 8428. (1819 3—3)
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w 

Kołomyi ogłasza, że w drodze publicznej li- 
cytacyi jest do nadania hurtowna sprzedaż 
tytoniu i znaczków stemplowych tudzież blan­
kietów wskslowych w Horodence,

18 maja 1*84 1. 5412 zatwierdzonych nie­
zmieniona.

Kuratorem niewiadomych i później­
szy h wierzycieli adw dr. Braun 

0 . k. sąd powiatowy.
Brody, 30 września J 884.

frtuorben (jaben ober ertoerben follten,
! bencti ber geilbietungSbefdjeib ober me jP- Ce; 

in biefer 8lngelegcnl;eit ju crlaffenben .. 
entlueber gar nidjt ober nidjt jeitlid; genufl We 
geftellt iuerben funnten, burd) ben Ijif1111* i st . Na 
(Siibjtitution beS ^errn  8anbeSabbofatf>( , ttle j 
H- yne, beftellten Curators ad aetum jj 1 »za
SanbeSabbofaien dr. Mijakowski unb Wej sj
Edict Derftanbigt.

Złoczów, am 14 gebruar 1885. „ , 1 ,Jst
ubstytui

L. 19040. (1736 K  Bli
C. k. sąd obwodowy Tarnowski pA t^gSâ a

L. 1863. (1767 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu roz-

tnia 1885 i 22 maja 1885 o 8 rano. ! Władza skarbowa zastrzega sobie pra-
Cena szacunkowa 80 złr. w a. [ wo między ofertami, uwzględniając jednak
Zakład 10 pre. ! najkorzystniejsze warunki dla skarbu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli Pisemna oferty zaopatrzone marką

dr. Franciszek Rauch, resztę warunków ; stemplową na 50 ent, i w wadyum 180 złr. 
przeglądnąć można w tusądowej registra- j można wnieść najdalej do 1 kwietnia 18c;5 
turze. i do 2g ie j  godziny po południu u naczelnika

Z c. k. sądu powiatowego ! e. k. powiat. Dyrekeyi skarbu w K o ło m y i  i
Horodenka, dnia 19 grudnia 1884. | w c. k. nadzorach straży skarbowej w po-

j wiecie skar. kołornyjskiin znajdujących się.
L. 1482, (1797 2—8)

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­
daje do wiadomości, że ku ściągnięciu 4 rat 
pożyczkowych po 125 zł w. a. i reszty l L 13220 
wierzytelności w kwocie 1652 zł. 14 ct. z a - )

0. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Kołomyja, dnia 8 marca 1885.

(1630 3—3)
Podaje się do wiadomości, że dnia 27 

rządził przymusową sprzedaż realności dłu- 1 kwietnia, 28 maja 1885, o godzinie 9 rano 
żników Adolfa, Feliksa Podwysoekich, Mie- [ odbędzie się w sądzie przymusowa sprzedaż 
czyeława Twardowskiego i Franciszki Fitzig j realności lk. 26 w Libiążu wieiLum, spadko- 
w Tarnopolu pod 1. k. 27/28 położonej — i biorców Jędrzeja Jurczyka, własnej, na za- 
wierzytelności tej wedle dom. 15 pag. 350 j spokojenie 200 zlr. zpn. Breindli Ebersman-
n. 29 on. za hipotekę służącej wedle pro­
tokołu do 1. 9300/84 egzekucyjnie oszaco­
wanej na rzecz Tarnopolskiej kasy oszczę­
dności w jednym tylko terminie na dniu 23 
Kwietnia 1885 o godzinie 10 z rana, w za­
budowaniu sądu, w biurze nr. 4.

Sprzedaż ta dokonaną zostanie nawet 
poniżej ceny wywołania za jakąbądź cenę 
ofiarowaną.

Cenę wywołania stanowi wartość z są 
dowem oszacowaniem wypośrodkowana w 
sumie 10239 zł. 41 ct.

Wadyum wynosi 500 zł.
Dla wierzycieli interesowanych ustano­

wionym jest kurator adw. dr. Łuczakowski 
a zastępcą jego adw. dr. Trzcieniecki.

Tarnopol, dnia 7 lutego 1885.

nuwej należnych.
Cena wywołania wynosi 177 złr. 
Wadyum 17 złr.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiony adwokat dr. Grudziński w 
Chrzanowie.

w jednym terminie dnia 23 kwietnia 1885 
o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki prze a bank hipoteczny 
przyjętą w kwocie 20.000 *ł.

Wadyuru wynosi 1000 zł. w. a. w g o ­
tówce lub w papierach wartościowych.

Realność ta na powyższym termini 
także niżej ceny wywołania i w ogóle za 
jakąbądź cenę sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w ts. registraturze.

Dla wierzycieli, którym uchwała licy­
tacyjna doręczoną by być nie mogła lub 
którzyby uzyskali hipotekę dopiero po dniu 
wygotowani* odnośnego wyciąga tabularne 
go ustanowiono udiwałą z dnia 12 czerwca 
1883 1 5480 kuratora adwokata dra. Mantla 
z sub tytucyą adw. dr. Masa.

Tarnopol, 14 lutego 1»85.

L. 5781. (1784 3— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w biórze nr. 13 u c. k radcy Mo­
chnackiego w  celu zaspokojenia pretensyi 
Pawła Raczyńskiego w kwocie 2800 zł. z 

Reszta warunków licytacyjnych i wy- j pn., odbędzie się dnia 14 kwietnia 1885 o 
u :.  . i    — 4.»„*--------  -i- ------ •*—  1 godzinie 10 przed południem przymusowa '

je niniejszem do publicznej w ia d o m o ś c i 
na zaspokojenie wierzytelności Zofii i  “j 
Kuczkowskich hr. Bartelli AAllgarotti z /

i r

cy cesyi z daty Wiedeń 2-3 grudnia j 
prawonabywezjni domu handlowego J- jj '

Ra

12-OSi
Sehuller & Co. we Wiedniu w yrok iem  C.
sądu obwodowego z Tarnowa z dnia >ladomc 
c z e rw c a  18 6 3  i. 8835 p rz y z n a n e j w *uiJ °s'ą B 
5000 złr. mk. z należytościatui dodatko^ Kc

Czarna w powiecie tiilznienskim połozoD) lo^dniu 
- -  Ank' iy85, t,

ciąg hipoteczny w registraturze do przejrze 
nia.

C. k. sąd powiatowy.
Chrzanów, dnia 12 listopada 1884

-3)

L. 862. (1801 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 1268 złr. 89 ct. a względnie niespła­
conych 13 rat po 120 złr. i kwoty 121 złr. 
51 ct. w. a. z pn. odbędzie się na rzecz 
c. k. uprzywil. Galicyjskiego Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie w tutejszym sądzie w 3 terminach 
mianowicie dnia 30 kwietnia, 28 maja i 24 
czerwca 1885, każdym razem o godzinie 10 
przed południem przymusowa licytacya re­
alności dłużników Henryka Senfta i Jakóba 
Senfta własnych pod 1. 53 b. i 53 w Bo­
gucicach w powiecie bocheńskim położonych 
hipotekę łączną stanowiących liczbą wvk. 
hip. 53 b. 53 objętych.

Cena wywołania wynosi 4000 złr. w. a.
Wadyum 400 złr. w. a.

L. 4602. (1746
W sprawie Galicyjskie" Banku kre­

dytowego ziemskiego w Krakowie o zapła­
cenie 70 złr. 24 ent wa. zpn. odbęd-ie stę 
w dniach 10 kwietnia, 8 maja i 5 czerwca 
1885, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, w sądzie tutejszym przymusowa j 
sprzedaż realności pod nk. 70 w gm.nie Nie- 
czajny położonej wedle wykazu hipotecz­
nego 1. 218 Maryanny z Wątrobov/ Pta- 
kowej własnej.

Cena wywołania wynosi 560 złr. wa. 
Wadyum 56 złr.

Bliższe warunki do przejrzenia w re­
gistraturze.

C. k, sąd powiatowy.
Dąbrowa, 30 sierpnia 1884.

L. 10856. (1777 3 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy po­

daje do publicznej wiadomości, że celem wy­
dobycia należącej się Rafaelowi Poluk sumy 
110 złr. wa. zpn. odbędzie się w sądzie tut.

licytacya do Grzegorza Charoba, Tomasza j 
Kozaezewskiego, Józefa Kozaczewskiego i 
Franciszki Charoba wedle dom. 172 pag. 
158/177 n. 15/16 haer. należących ]/6 czr‘ , 
ści realności pod 1. 1 8 i4/4 we Lwowie po- ' 
łożonej, na którym terminie część L j real­
ności nawet niżej ceny wywołania 328 zł. i 
sprzedaną zostanie; że jako wadyum kwota 
26 zł. 24 ct. złożoną być ma.

Akt oszacowania i warunki Peytacyj- 
ne w registraturze sądowej przejrzeć lub od­
pisać wolno.

Lwów, 7 lutego 1885.

do masy spadkowej Henryki z hr. Ac^ ki 
czów lo Sołtyk 2o hr. Kaczkowskiej p Itzu 
żących. ( D2°rtkov

Sprzedaż odbędzie się przez licy^r (,e8° nie­
publiczną w sądzie tutejszym w dwóeb . ,°eh t 
minach mianowicie 8 kwietnia 1885 i B nej ,ceir 
maja 1885, każdym razem o godzinie 1“ Izej tai
przed południem. Ce

Cenę wywoławczą stanowić będzie *  A<Iatek 
t- ść szacunkowa 39455 złr., poniżej kt®1 _ Pr
na pierwszym terminie powyższe debra spr‘i t a^ a n 
dane nie będą. . acyjnyc

Wadyum przy licytacji złożyć sE 1' Dl 
jące wynosi 3940 zł-, wa. ^ sta»u

Resztę warunków, wyciąg hipotek ^acyji 
i akt szacunkowy przejrzeć można w ^  p ?0110 
strat,urze ck. sądu obwodowego. z,urtko

Na wypadek, jeżeli przy pierws*?! 
dwóch terminach licytacyjnych nikt Pf!- C; 
najmniej eony szacunkowej nie zaofi*r|f t 
wyznacza się termin na dzień 20 maja ly. ' «83g 
godzinę 4 popołudniu, na który wierzjc)( . W 
hipoteczni stawić się winni celem u ło ^  A,lni 
lżejszych warunków, według których u9sj ^ rahai 
pnie sprzed ż licytacyjna w trzecim ter1*1- , ' et. 
nie rozpisaną zostanie. , o . Zlńi

Głosy' nieobecnych przy tym , le61isk
doliczy się do większości głosów wierzyć <7. ^49 
którzy na termin przybędą. . lediisk

O rozpisaniu tej lieytacyi o t r z y j  lQfąbulc 
zawiadomienie obydwie strony, urząd p»4 i
kowy w Tarnowie, c. k. Prokuratorya sk^, § rfr,b 
we wowie, wszyscy wierzyciele hipotek ‘ipca 
a w szczególności wierzyciele z miejsc* ? lańo. 
bytu niewiadomi, następnie ci wierzy® Ci 
którzyby po dniu 16 stycznia 1884 do A ^ 
poteki dóbr Czarna weszli lub któryrnbj Aesztę 
chwała niniejsza z jakiegokolwiek po °̂® ^°ż{i8(

każdym razem o 10 godzinie rano dnia 10 
kwietnia 1885, dnia 8 maja .1885 i dnia 12 1 resztę warunków licytacyjnych przejrzeć

L. 6167. (1728 3—3)
Gorlicki sąd powiatowy ogłasza, że na 

zaspokojenie wierzytelności Stanisława Pio­
trowskiego w kwocie 160 zł. aw. z pn od­
będzie się w dniu 13 kwietnia, w dniu 18 
maja i w dniu 15 czerwca 1885 każdym 
razem o 10 rano w gmachu tegoż sądu 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licy­
tacyę realności gruntowej pod n. k. 33 w 
Ifrygu położonej, iwh. 30 objętej, Szczepa­
na Krupczaka własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 699 zł. aw.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i

nie została doręczoną do ru,k kuratora k* ■ 
niniejszem w osob ie  adw. dr. Brzeskieg0., 
substytucya adw, dr. Salomona u s tan o ^  
nym zostaje tudzież przez edykt któreg0 1 
głoszeme równocześnie zarządza się,

W Tarnowie, 12 lutego 1885.

L  43

C
daje \  
¥ eg}y

K̂ ietn! 
w«ze o

:30. (1716
C. k. sąd powiatowy w Gorlic 

ogłasza niniejszem, ze w duiu 13 kwietn11' fzecz 
maja 1885, każdym razem o godz. 10 bfinku 
w gmachu sądowym, odbędzie się eg%e a ^ z e d i  
eyjca sprzedaż realności wiejskiej w Bart® ®Jyli 
pod n. b. 120 położonej, ciało hipotec*’ 
ssam-wiacej, na zaspokojenie wierzy tell®, 
Towarzystwa zaliczkowego w Gorlicach 
sumie 200 złr.

?}|Pącj
Jarta ] 

Niiłęcz



V

zych w* 
iermiu®- 
a.
i hip^e 
>ści
fljyakieg'

Genę wywołania stanowić będzie cena 
'tikowa w kwocie 400 złr. a. w. 
Wadyum wynosi 40 złr. 

j Wyciąg hipoteczny akt oszacowania! 
eszię warunków licytacyjnych, przejrzeć j 
na w registraturze wymienionego sądu. , 

jjj . Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
j. Wiecznych, ustanowiony jest dr. Józef 

0Qiyski adwokat w Gorhcach.
Gorlice, dnia 6 lutego 1885.

:Zów  tui> L. 65()1
tigung i>( C. k.

(1725 3 -Bi j 
powiatowy w Starym. Sączu ] 

a gg [, ja ..-|a w dniu 8 kwietnia i w dniu 7 ma- i 
i '  ji j,a każdym razem o godzinie 9 rano j 

a; Uspokojenie pretensji Józefa Chochorow- 
, gfoe** fiośrc0, W kwocie 200 zł. zpu. 1J7 części real- i 
1 ,n‘ fflti! roir t  wyk. 24 w Stadle Tomasza Choeho- 
■n ,m 2! I?S° wJasną.
' icbeónd djum X f'a wywołania 642 złr. 85 cnt. wa- 

hniiT z i r r
zr,» I>° ułożenia lżejszych warunków wy- 

bflB ’ « .eaoilo termin na dzień 3 czerwca 1885
>ru o 9

i 1

rano

Stary Sącz, 14 lutego i 88 

L 10164.

fl L/ nr.i Kuratorem niewiadomych wierzycieli
en 1ł ^ lk% i Heer ze Stadeł, 
lngel
1 4

(1835 1—3)

Cena wywołania poniżej której dobra 
te na powyższych terminach sprzedane nie 
będą wynosi 154 920 zł. w. a.

Wady urn lo.492 zł. w. a.
Bliższe warunki licytacyjne i wyciągi 

hipoteczne powyższych dóbr przejrzeć można 
w registraturze tut. sądu.

Dla niewiadomej z życia i miejsca po­
bytu Antoniuy ze Staszyńskich Kęszyckiej 
tudzież dla wierzycieli hipotecznych, któ­
rzyby na dobrach tych po wystawieniu wy­
ciąg ów tabularnych t. j. po dniu lym  pa­
ździernika 1884 prawa zastawu uzyskali, 
lub którymby uchwała względem dozwo­
lenia licytacyi lub późniejsza z jakiego­
kolwiek powodu doręczoną być nie mogła 
ustanawia się na ich koszt i niebezpie­
czeństwo kuratora ad actam w osobie p. 
advt. dra Żywickiego a p. adw. dra Leiblin- 
gera zastępcą tegoż.

Tarnopoi, 17 stycznia 1885.

' n u* ot}- I1’’ Siiń powiatowy w Radziechowie
?$U!L i|wai!Sia> iż celem ściągnięcia pretensji To- jfSn2K*y?twa zaliczkowe: 47 ct. w.

go w Radziechowie j 
z pn. odbędzie się w *

«,» h'd kul , tuHiszvm w dniach 26 marca, 28 
i 28 maja 1885 o godzinie lOtej |ali #  rań'i

ugeS
Hol'- egzckucvjna publiczna sprzedaż real- i 

T d i '0  U w \ Tp0(i 1 ó  15 w Pustelnikach dłużni- j 
palili* Wacława i Maryi Tauliezek własnej'

L. 12799. (1683 1 - 3 )
Na „aspokojeme wierzyiclności Stani­

sława Maciejowskiego w kwocie 1300 zł. 
odbędzie się w tutejszym sądzie 24 kwietnia, 
29 maja i 3 iipca 1885 o godz. 10 rano li­
cytacyjna sprzedaż realności dłużników Wa­
wrzyńca i Katarzy ny małż. Kuryło w wła ­
snej, pod Id, 161 w Jarosławiu położonej, 
ciała lab. niestanowiącej.

Wadyum wyno.fi i0  prc cena wywoła­
nia 4600 zł.

Bliższe warunki, akt deklaracji dostar­
czy registratura.

C. k. sąd powiatowy.
Jarosław, 18 grudnia 1884.

tebularnego niestanowiąeejw ,  J : eiała
-K' en „i wywołania, stanowi wartość sza

5? 2195 złr.
Wadyum wynosi 220 złr.

|  etani pierwszych dwóch terminach zo-•̂40 1>a ... 1 „V - /. / i... L 1 l._ i K-iK r»

mb |tf, 0Wej. sprzedana.

ffltm. 
ia

Upadłości,
L.

t, ił stanm . . . . . . . . — ...
lift1 ceu(. , r e a lno śd  ta ty lko  p o w y ż e j  hib_ za  
Ml- .8ZliclJn k o w a  n a  t r z e c im  i p o n iże j  ta-

Kuratoreiciel- dla niewiadomych w ierzy
*• i s u l l UStacowi°t10 Zdzisława Więckowskiego 

„ j  Jteta notaryalnego w Radziechowie.
- oli cni-. Bliższe warunki protokół zastawniczego 

Ki P j t . ańia j akt oszacowania mogą być w tu- 
ôsCJ l jj J Ze’> registraturze przejrzane.

itti z J 
ia 1° ,
o J -1 L' 12080.

0. k. sąd powiatowy 
Kadzieehów, :;2 lutego 1885.

em  . • C. k. Sąd powiatowy
(1857 1—3) 

w Czortkowie
U1 $  ezyni, ze w sprawie egzekucyjnej

itkqi no«i T^ra,Ksmaj©ra przeciw małoletnim Ja- 
7q o  łcz > Annie Kołacz o zapłaęenie 

rJ“!nvti Ha a ; z . Pn - przedsięweźmie w sądzie na 
■oz.oDu 1885J*iU marca, 28 kwietnia i 28 maja 

.J h„v. .’ każdym razem o godzinie lOtej rano
ej o8 £ k lezHą sprzedaż realności pod 1. 164 w

0r^kowie dłużników własnej, ciała tabular-
t' d viqJ. i w iącej z ł.em że przy pierwszych

f0 ■ fi| żej Arminach takowa tylko za lub wj- 
5- t J  niie:Cdtliy szacunkowej na trzecim także po- 
iie J takowej sprzedaną zostanie.

. J  zai)u< , na szacunkowa wynosi 1055 złr., a 
dzl<? ! ddtepk 105 złr. 50 et.
i  * Wan- "rotokół zastawnego opisania i cszaeo- 
ra SP taevi^TmL0żna tak jak resztę warunków licy

i się1
litych w tus, registraturze przejrzeć. 

zast wierzycieli którzyby później prawo 
® cw#a,-.u Uzyskali lub którymby uchwała li- 

pot® .^.^eyjna doręczoną być nie mogła ustano 
w Czumi kuratora adw. dra Adamskiego w

srws&f 
t t  Ą

" a,,1
aja if erzjcl

z° rtkow ie.
O. k. sąd powiatowy 

Gzortków, dnia 10 grudnia 1884.

(1386 1— 3)
S'K]- W c. k. sądzie powiatowym Tyczyn- 

ul"" I, au”1, celem zaspokojenia wierzytelności 
k 8()raf Tennenbauma w kwocie 30 złr. 
■ 1  bij c • z pn. odbędzie s ;ę przymusowa pu-

|  Sie f r a 8Prze(l a  ̂ ryaln ści pod nr. 99 w 
terlB:» i ” .?kach położonej wykazem hipotecznym
srzy cif Śiedo księgi głównej gminy katastralnej 

L . ńUska objętej na imię Józefa Dutka za- 
m . JUtewanej w dniach 28 kwietnia, 28 

1 P° | i 30 czerwca 1885 z terminem do
a sk> a 'gżenia ułatwiających w a ru n k ó w  na dniu 

‘pca 1885 każdym razem o 10 godzinie 
ldUo.

potecf 
;jsca f 
rzyci8 

do l  
rmby. 
povr°, 
ra
kie-g". 
anotf1', 
irego'

2101. (1743 3 - 3 )
O. k. sąd obwodowy w Złoczowie 

otwiera konkurs na wszeiki gdziekolwiek się 
znajdujący ruch my, jabcteż na nieruchomy, 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 
dz. p. p. położony majątek Abrahama Scha- 
piry, dzierżawcy dóbr w Zukowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
p Garfeinowi, c. k. adjunktowi w Złoczowie 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym ­
czasowym zawiadowcą masy ustanawia p. 
dra Józefa Wesołowskiego adw. w Złoczo wie, 
wzywając zarazem wierzycieli, aby po prze­
dłożeniu dokumentów służących do wyka­
zania ich pretensji, poczynili swe wnioski 
co do zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia 
innego zawiadowcy i tegoż zastępcy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, 
w którym to celu wzznaeza termin na dzień 
23 marca 1885 o godz 10 przed południem, 
w biurze komisarza konkursowego odbyć się 
mający.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy roibiorowej 
jako wierzyciel konkursowy, powinien takową, 
chociażby o nią spór był w toku, zgłosić 
w tymże e. k. sądzie obwodowym, wedle 
przepisu ord. konk. pod rygorem zagrożonych 
tamże szkodliwych skutków prawnych przed 
upływem 23 kwietnia 1885 i podać ją na 
terminie na dzień 18 maja 1885 o godz. 10 
przed poł. u wymienionego komisarza kon­
kursowego wyznaczonym do uznania płyn­
ności i oznaczenia prawa pierwszeństwa.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swerni pretensjami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli, inne osoby posiadające 
ich zaufanie; na terminie tym ma być 
usiłowano przyprowadzenie do skutkn ugody 
w myśl §. 68 ord. konk.

Dalsze ogłoszenia w toku 
konkursowej umieszczane będą w 
u r z ę d o wy „ Ga z e t y  Lwowskiej“.

Złoczów, 10 marca 1885.

rozprawy
dzienniku

L.

do oznaczenia pierwszeństwa wnieść.
Termin ten wyznacza się zarazem także 

i do zawarcia ugody.
Wierzycielom, którzy na ogólnym ter­

minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 
zgłoszą, służy prawo powołać inne osoby 
w miejsce dotychczasowego zarządcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli

Do zatwierdzenia przez sąd ustano­
wionego albo do zamianowania innego za­
wiadowcy masy, tegoż zastępcy i członków 
wydziału wierzycieli, wyznacza się termin 
na dzień 26 marca 1885 o godzinie 9 przed 
południem wobec komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia isię wierzycieli, 
któizy nie w Styjo mieszkają, że wedle §. 
i ’ l  zastępcę w Stryju mieszkającego, celem 
doręczania uchwał oznajmić mają, inaczej 
bowiem na, wniosek komisarza konkursowego 
aia nich kurator na ich koszta i niebez­
pieczeństwo ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu post. konk. 
umieszczane będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej*.

Sambor, dnia 12 mar a 1885

L. 2305. (1529 2— 3)
C. k sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że Kasa oszczędności 
w Tarnowie przeciw niewiadomym z miej­
sca pobytu Herschowi Sebreóberowi i Na- 
ftalemu Rosenowi o zapłacenie sumy wekslo­
wej 350 zł. w. a. pozew wniosła , wskutek 
którego nakaz zapłaty tej sumy daia dzi­
siejszego wydany i dla tych pozwanych do 
rąk kuratora w osobie adw. dra Salomona 
ze substytucją adw. dra Tokarza zamiano­
wanego, doręczony został.

W Tarnowie dnia 19 lutego 1885.

3 . 256. (1810 2 -3)
3ur Siąuibirung ber im ©oncurSf be§ 

Soóóel SBacbtel angemclbetcn §lu8priid)e ber 
(Soncurd, ©hiubiger inirb bie Sagfaljrt auf bet! 
30 ©łarj 1885, um 9 Uljr bormitingS bedtimt, 
unb fjieja Sdmtlidje ©Idtibiger ber Slładpaber- ; 
tualter unb ber Sribaiar im Sureau bc6 (Eon-
cuve>comi§§dr§ erSdjeinen bergelaben.

Sniatyn, ben 13 Sftdrj 1885.
Ser f. f. S3cjirfdvicfjter al§ Soncr8comi§8ar. :

B o z m a i t e  o b w i e s z c z e n i a .
L. 201. (1865 1—8)1

C. k. sąd pow’atowy uwiadamia W a - ; 
lentego Białasa z miejsca pobytu niewiado-  ̂
mego że Katarzyna Nehrebecka ze Sienią- • 
wy wniosła przeciw D iem u pozew pto 40 j 
złr. na który termin na dzień 24 marca _ 
.1835, o godz. 9 rano wyznaczono, dla niego j 
kuratora w osobie p. Wawrzyńca Sołtysika . 
z Rymanowa ustanowiono, któremu potrzebną! 
informację udzielić ma, lub sobie innego j 
zastępcę obrać, inaczej z zaniedbania wy­
nikłe z ł e  następstwa sam sobie przypisze. 

Rymanów, 10 lutego 1885.

L. 823. (1597 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do wiadomości, że dnia 15 paździer­
nika 1882 zmarła w Przemyślu Rebeka Pass 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia.

Gdy miejsce pobytu ustawniczych spad­
kobierców B erła , Mojżesza i Jankla Rosen- 
zweig nie jest sądowi wiadome, przeto wzy­
wa się tychże aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia poniż wyrażonego zgłosili się 
w tutejszym sądzie i oświadczenia swe do 
spadku po Rebece Pass wnieśli, w przeci­
wnym bowiem razie spadek byłby przepro­
wadzony z dziedzicami zgłaszającymi się i 
z kuratorem p. adwokatem dr. Rosenba-hem 
dla nich ustanowionym.

Przemyśl, 11 lutego 1885.

L. 881. (1852 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi za­

wiadamia nieznanego z życia i miejsca po 
bytu Jakuba Huba, że wskutek prośby Ma­
ryi Kwiatkowskiej wydano przeciw niemu 
pod dniem 11 września 1884 do 1. 9064, 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 100 złr. z pn. 
i nakaz ten ustanowionemu dlań w osobie 
adw. dr. Milgroma z Kołomyi ze substytu­
c ją  adw. dr. Zakrzewskiego kuratorowi do­
ręczono. Rzeczą pozwanego jest dostarczyć 
kuratorowi dowodów obrony, lub innego 
kuratora sobie obrać, inaczej wynik sporu 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Kołomyja, dnia 5 lutego 1885.

Cena wywołania 800 złr. 
j, Wadyum 80 złr. 

esztę warunków licytacyjnych w sądzie
teożna przejrzeć,

Tyczyn, dnia 30 listopada 1884.
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ęj . C. k. sąd obwodowy w Tarnopola po 

ale do wiadomości, że celem ściągnienia 
tegłyoh rat p życzkowych 2310 zł., i 2310 

u*. ' 26 zł. z pn. odbęozie się dnia 29
le tn i a ,  27 maja i 26 czerwca 1885 za- 

i Sze o godzinie lOtej przed południem na 
j^ecz c. k. uprz. galicyjskiego akcyjnego 

“nku hipotecznego, przymusowa publiczna 
Tfaedaż dobr Dzwinogród i Latkowee 
J M  Łetkowee pretensji tej za hipotekę 
.teźacrch v?edle wykazu hipotecznego 331
arta B. poz. 7 tudzież wedle wyk. hip.

k .rta B. poz. 8 dłużnika Aleksandra 
*Tącz Kęszyckiego włassych.

2984. (1793 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Samborze po­

daje niuiejs/.em do wiadomości, że otworrył 
konkurs do całego ruchowego jakoteż w 
krajach, dla których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, położo 
neg i nieruchomego mają' ku 1) Mirli Schorr, j nr

L. 1178. (1848 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie o- 

głaszs, że z powodu wniesionej przez Judę 
i Ghanę Horowitzów prośby o wykreślenie 
zaprenotowsnej na realności pod lk. 99 wy­
kaz hipoteczny 92 w Rzeszowie wierzytel­
ności hipotecznej 423 r. w. wyznaczył do 
przesłuchania w myśl § 45 ust. 2 ustawy 
hipotecznej nieznanego z miejsca pobytu 
wierzyciela hipotecznego Mojżesza Herzber- 
ga termin na dzień 9 kwietnia 1885 o go­
dzinie 9 przed południem, i wzywa tegoż 
wierzyciela aby strzegł swych praw albo za 
pośrednictwem ustanowionego dlań kurato­
rem dr. Binder?, albo ustanowić się mające­
go przezeń innego pełnomocnika.

Rzeszów, dnia 19 lutego 18*5

L. 180 (1604 2— 3)
C. k. sad powiatowy miej. deleg. w 

Rzeszowie podaje do wiadomości, iż dnia 
13 marca 1879 zeszła ze świata Chawa 
Rosengarten w Przybyszówce, nie pozosta­
wiwszy rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ c. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany w Rzeszowie nie ma wiadomo­
ści, czy i które osoby mają prawo do spad­
ku jej, przeto wzywa wszystkich, którzyby 
zamierzali z jakiegobądź tytułu prawnego 
rościć sobie prawo do spadku, by w prze­
ciągu jednego roku, od dnia ogłoszenia n i­
niejszego edyktu licząc zgłosili się z pra­
wami swerni do tutejszego sądu i wykazu­
jąc swe prawa dziedziczenia, wnieśli oświad­
czenie przyjęcia spadku, w przeciwnym bo­
wiem razie, spadek, dla którego tymczasem 
adwokat Dr. Reich ustanowionym został za 
kuratora spadkowego, przeprowadzonym bę­
dzie z tymi, i tym przyznany, którzy oświad­
czą przyjęcie onegoż, i tytuł swego p^awa 
dziedziczenia wykażą, zaś część spadku nie 
przyjęta, lub jeśliby się nikt nie oświadczył 
o niego, cały spadek zostanie przez Rząd 
jako bezdziedziezny ściągniętym.

Rzeszów dnia 9 stycznia 1885.

jawnej spolniczki handlu towarami bławat- 
neim Stryju tudzież, 2) Rywy czyli R>f- 
ki Schorr, tajnej spólniczki tegoż handlu
zamieszkałych.

K ierow nictw o u p ad łości tych  porueza s ię  
M arcinow i H orzem sbiem u, o. k sęd ziem u  
pow iatow em u w Stryju, a tym czasow ym  za ­
w iadow cą m asy, u stanaw ia  się  adw okata kra­
jow ego  Błońskiego, Biberstein wt Stryju.

Wszyscy ci, którzy do tych mas kon­
kursowych jako wierzycieli konkurstwi pre­
tensję rościć chcą, maja takowe nawet w 
razie, gdyby o nie spór wytoczony był w 
ciągu 60 dm, od dnia ogłoszenia tego edy- 
ktu, w • tutejszym sądzie obwodowym lub 
w c. k. sądzie powiatowym w Stryju wedle 
przepisu ustawy konkursowej w celu zapo­
bieżenia zagrożonym w tejże skutkom pra 
wnym zgłosić się i na terminie, który na 
dzień 27 maja 1885, ustanawia się przed 
komisarzem konkursowym do likwidaeyi i

L. 16976 (1422)
C. k. sąd powiatowy w Stryju zawia­

damia Jakóba Meka że dla niego ustanowio­
no kuratorem ad actum adwokata Błońskie­
go w Stryju i doręczono mu tut. uchwałę 
z dnia 18 listopada 1883 do 1 16.909 w 
sprawie zaintabulowania Dawida Samuela 
Pikliotza i innych za właścicieli realności 

62 miasto w Stryju i wykreślenie odmo

L. 19746. (1765 3—3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie wzywa 

każdego posiadacza kwitu zastawniczego 1. 
13422, z dnia 23 stycznia 1882 na zasta­
wiony w Kasie oszczędności miasta Krako­
wa, los miasta Krakowa ser. 67118 opie- 
wejącego, nominalnej wartości 20 złr.. aże­
by w  ciągu roku, sześciu tygodni i trzech 
dni, licząc od trzeciego ^ogłoszenia niniej­
szego edyktu w c. k. sądzie krajowym w Kra­
kowie złożył, gdyż w przeciwnym razie 
kwit powyższy za umorzony uznany zostanie.

Kraków. 8 sierpnia 1884.

wnjoh uchwał w poz n. 13, 14 i 15 
uwidocznionycb.

Stryj, dnia 22 stycznia

on

f 885.

L. 3440. (1845)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowm ogłusza, niniejszem że dnia 12 gru­
dnia 1884 firmę „J. Kugel i synowie* ajen­
c ja  handlowa dla towarów rękodzielniczych 
we Lwowie w rejestrze handlowym dla firm 
spółkowych wpisano, zaś dnia 21 stycznia 
1885 uwidoczniono przy tejże firmie.

1) że wspólnikami jej są Jozef Kugel, 
Arnold Kugel i Leon Kugel ajenci handlowi 
we Lwowie zamieszkali;

2) że siedzibą firmy jest we Lwowie;
8) że spółka rozpoczęła swą działał

ność z dniem 1 lipca 1884;
4) że każdy ze spólników jest upraw­

nionym z sobna podpisywać firmę.
Lwów, dnia 7 lutego 1885.

L 6359. (1705 3 - 3 )
C. k. sąd delegowany miejski dla spraw 

cywilnych w Krakowie ustanawia w sprawie 
egzekucyjnej galicyjskiego Zakładu kredyto­
wego ziemskiego w Krakowie przeciw’ dr. 
Wiktorowi Włyńskiemu, Sabinie Slawik i 
Maryannie Baranowej, o przymusową sprze­
daż posiadłości wykazami hipotecznymi 6 i 
32 księgi gruntowej dla gminy Kantorowi- 
ce objętych, celem zaspokojenia sumy 2000 
złr. dla niewiadomej z miejsca pobytu eg- 
zekutki Sabiny Slawikowej, kuratorem ad 
actum p adwokata dr. Kopfa i takowemu 
zwrócone a dla Sabiny Slawik przeznaczo­
ne tut sąd. rezolucye z dnia 19 i 2 4 stycz­
nia 1884 I. 2446 doręcza, polecając zarazem 
tejże Sabinie Slawik.ow'ej, aby ustanowio­
nemu kuratorowi wszelkie dowody i akta do 
poparcia jej praw służyć mogące udzieliła, 
iub innego pełnomocnika sobie wybrała i 
sądowi doniosła.

Kraków, 28 lutego 1885,

L. 7951. (1776 3—3)
C. k. sąd powiatowy ogłasza, że Brein- 

dla Hollander wniosła pod 22 września 1884 
1. 6223, przeciw niewiadomemu z pobytu 
Alfredowi Janowi Autonieiuu Bga imion 
Wenzowi i współ, pozew, o uznanie prawa 
własności do 64/256 i 8/256, części realnoś­
ci w Starym-Sączu.

Wzywa się go, aby do rozprawy na 
dzień 16 kwietnia 1885 o godzinie 9 rano, 
osobiście stanął albo informacji ustanowio­
nemu kuratorowi adwokatowi dr. Bersono- 
wi w Nowym-Sączu udzielił, lub sobie in- 
uego pełnomocnika obrał i o tem sądowi 
doniósł, gdyż inaczej wynikłe z zaniedba­
nia skutki sam sobie przypisze

Stary-Sącz, 24 grudnia 1884.
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L. 2480. _ (1621 2— B)

C. k. sąd powiatowy miejsko - delego­
wany w Tarnowie zawiadamia niewiadomego 
z pubytu Sebesty-ana Ciorchonia, że rezolu­
cję tabularną z dnia 26 stycznia 1884 1. 415 
ustanowionemu dlań kuratorowi adw. drowi 
Mieczysławowi Brzeskiemu doręezvł.

Z c. k, sądu pow. miej. deleg 
W Tarnowie, di ia 19 lutego 1885.

ustanowionym p. adw. Zaehariasiewiczem 
przeprowadzone zostanie.

Stanisławów, 7 iutego 1885.

L. 711. (1678)
C k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie p. daje do wiadomości, że dnia 
dzisiejszego wpisaną została do rejestru ban 
dlowego dla firm pojedynczych firma „Chas- 
kel Fiuhr dzier/.ycielem tej firmy jest Chas 
kel F iuhr p;owadzący handel węglem i ko 
ksem w Tarnowie.

Tarnów, dnia 22 stycznia 1885.

L.

busch przeciw nieznanemu z życia i miej­
sca pobytu Dawidowi Schorr względnie jego 
z życia i miejsca pobytu nieznanym spadko­
biercom pozew o wykreślenie praw najmu 
na realności 1. 1233/* we Lwowie u rzecz 
ipgo intabulowanych, na któryto pozew wy­
znaczono termin dziewięćdziesięciodniowy do

L. 1684,

9038. (1614 1— 3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie, wiadomo czyni niewiadomemu z
życia i miejsca pobytu S. Rechterowi, że w j wniesienia pisemnej obrony, 
spra ie Towarzystwa akcyjnego fabryki co- 1 Gdy miejsce pobytu pozwanego Dawi-i 
mentu portlandzkiego w Oppeln przedtem ■ da Schorra względnie jego spadkobierców i 
J. W. Grundmann przeciw temuż S. Rech- i nie jest wiadome, został dis niego adwokat ; sycznej

dr. Bund kuratorem,

twem swych bezpośrednio przełożonych wła 
szkolnych najdalej do 15 kwietnia . ■ ■ 

Podania należycie mezaopatrzone 
spóźnione nie będą uwzględnione.
2  c k «7.tnlfie,i okresowej miejs*1 ■k. Rady szkolnej okręgowej

W Krakowie, dnia 10 marca 18»®

l i(1843
Niniejszem ogłasza kI0“ k.u” J ? k,

1) j - d o ,  „osa**

L. 6076. (1768)
C. k. sąd powiatowy w Bohorodczanaeh 

zawiadamia Konstantego Krawczuka z Ho 
rocholiny z miejsca pobytu uiewiadmego, że 
tenże sąd tymczasowo ustanowił dla niego 
w sprawie egzekucyjnej c. k J up gal. Za­
kładu kr. włościańskiego we Lwowie przeciw 
Konstantemu Krawczukowi o zapłacenie 139 
złr. 90 ct. w. a. z pn. celem przeprowadzę 
nia licytacyjnej sprzedaży realności pod 1 k. 
26/sub. 132 w Horocbolinie położonej kura 
torem p. Jana Tyszeckiego z Bohorodczan.

Owoż wzywa się Konstantego Kraw­
czuka, aby kuratorowi dowody swoje komu­
nikował lub wskazał sądowi innego pełno 
moenika.

C. k. sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 20 listopada 1883

L. 2304. (1528 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że Kasa oszczędności 
w Tarnowie przeciw niewiadomym z miej­
sca pobytu Leizerowi Mantel i Naftalemu 
Zlatkis o zapłacenie sumy wekslowej 540 zł. 
pozew wniosła, wskutek którego nakaz za­
płaty tej sumy dnia dzisiejszego wydany i 
dla tych pozwanych do rąk kuratora w o- 
sobie adw. dra Jarockiego ze sub-tytucyą 
adwokata dra Tokasza zamianowanego, do­
ręczony został.

W Tarnowie dnia 19 lutego 1885.

L. 1999. (1595 1- -3)
Ces. kr. sąd powiatowy miej. deleg. w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że rezoiu- 
cyę tabularną z dnia 24go wrżeśrda 1883 
1. 18965 dla niewiadomego z pobytu W a­
lentego Markuszewskiego, do^ęczjł ustano­
wionemu dlań kuratorowi adw. dr. Mieczy­
sławowi Brzeskiemu.

Tarnów dnia 23 lutego 1885.

L. 2306. (1530 1— 8)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po 

daje do wiadomości, że Kasa oszczędności 
w Tarnowie przeciw niewiadomym z miej­
sca pobytu Markusowi Slatkis i Izraelowi 
Margulies o zapłacenie sumy wekslowej 93 
zł. w. a. pozew wniosła wskutek którego 
nakaz zapłaty tej sumy dnia dzisiejszego 
wydany i dla tych pozwanych do rąk ku­
ratora w osobie adw. dra Stojałowskiego ze 
substytucyą adw. dra Goldhammera zamia­
nowanego doręczony został.

W Ternowie dnia 19 lutego 1885.

a tegoż zastępcą ad w . 'd ó w : ^
dr. Rares mianowany. t a. w c. k. gimnazyum w Sambor ,

Wzywa się zatem Dawida Schorra j b m y /*!«■, no.».viini w W ado f
względnie jego spadkobierców, aby do swo­
jej obrony służące środki ustanowionemu 
kuratorowi dostarczyli, lub tez innego za­
stępcę sobie obrali i tegoż sądowi oznajmili,

w 
c. w

, , „ w każdym z
terowi o uznanie wykonalności wyroku król.' 
prusk. sądu krajowego vf Oppeln z dnia 16 
maja 1883 1. 4480 i uchwały z dnia 17go 
września 1882 1. 6720 dotyczących zapłace­
nia sumy 7?-0 marek z pn. wydany zastał 
przez tutejszy sąd wyrok z dnia 81 grudnia
18 4 1. 6Ó753 i że wyrok ten z powodu  ̂ „  „ ___ , .. _________
niewiadomego miejsca pobytu S. Rech tera, gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć mo- i k. gimnazyum w Sanoku. . J
doręcza się kuratorowi równocześnie dla gące następstwa szkodliwe sami sobie przy- j Do każdej z tych posad jj
niego w osobie adwokata dra Bobownika we piszą. | jest płaca z dodatkami do płacy _w mV

Lwów dnia 7 marca 1885. j staw z dnia 9 kwietnia 1870
  i 15 kwietuia 1873. . mHne 1

(1699 1—3) j Kandydaci, ubiegający się o j  ■
zyuiąc zauość pro- tych posad winni w nieść  podania, zaop j

sme sendora Horowitza i Aleksandra Sin ! ne w potrzebne dok umenta za pośredni j
gera wzywa wszystkich w których ręku znaj- j przełożonej Dyrekcyi najpóźniej do dni —
aywałby się list depozytowy e. k. uprz. gal. j kwietnia 1885 do c. k. P r e z y d y u m  
ake. banku h ip o t e c z n e g o  oznaczony literą B j szkolnej krajowej, 
na złożone przez proszących dnia 9 listopa- j Z c. k. Rady szkolnej krajowej,
da 1882 400 z ł .  austr. renty papierowej 5 i Lwów, dnia 11 marca 1885.
proc. z kuponem płatnym 1 listopada 1883, I _ q
i 500 zł. 4 l/j proc. asygnat kasowych banku ) L. 7428. (1789

Lwowie z zastępstwem adw dra Czeszera 
ustanowionemu.

Wzywa się więc niniejszym edyktem 
S. Rcchlera, aby w należytym czasie u usta­
nowionego kuratora, lub też w sądzie oso­
biście albo przez innego zastępcę się zgło­
sił i celem przestrzegania swoich praw sto­
sownych środków użył, ile że z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypisze.

We Lwowie dnia 28 lutego J8S5.

k gimnazyum w 
k. szkole realnej vr 

przekształcającej się. na gimna*jam; l 
2) posadę nauczyciela filolog 

eznej w połączeniu z językiem poisa

rw ią* 
myśl tf.

tudzież zd u

L. 27073.
k. sąd krajowy

L. 901/pr. (1741 i —3)
Jego Ekscellencya Prezydent wyższego 

sądu krajowego zamianować raczył na ligi 
okres sądu przysięgłych, który się rozpocz­
nie przy sądzie obwodowym w Samborze 
dnia 26 maja 1885 o godzinie 8 rano, prze­
wodniczącym Trybunału przysięgłych prezy­
denta wspomnionego sądu obwodowego zaś 
zastępcami przewodniczącego radców sądów 
krajowyeh Antoniego Dyduszyńskiego, Lu­
dwika Slotwińskiego, Teofila Bereżnickiego, 
Henryka Rappego i Fryderyka Kunzeka. 

Sambor, 13 marca 1885.

hipotecznego i odsetkami bieżącemi od 10 
listopada 1882, aby ten list okazali tem pe­
wniej w ciągu jednego roku, licząc od dnia 
Sgo ogłoszenia niniejszeg o edyktu w Gaze­
cie Lwowskiej, ileźe w razie przeciwnym 
list ten uznany będzie za nieważny i wy- 
stawiciel onegoż na jego podstawie nie bę­
dzie mógł być pociągniętym do żadnej od­
powiedzialności

Lwów dnia 14 czerwca 1884.

L. 2027. (1791 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyśiu za­

wiadamia niniejszem edyktem z miejsca po-

Konkursa.

K O N K U R S
na posady ekspedyentów: 

c.
CJJJLl/UW.

1) przy c. k urzędzie P°?z „ k<F 
Izdebniku w powiecie Wadowicki®  ̂ roC 
traktem służbowym i kaueyą 200 z G  , a0 
nyrni poborami płacy "200 zir. ryczą zj
celaryjnego 60 złr. i w y n a g ro d z e n i  .J
n 4) r] t  i n n n n i n u rl it nr\oJoń/łirD (10 ' , .mający^ 

Zaleszan*1̂  
kontrak tj 

z roczny®

za dzienne jazdy posłańcze do 
2 ) przy nowo otworzyć się  

c. k. urzędzie pocztowym w 
w powiecie Tarnobrzeskim za

437/R, s. o. (1847 1 - 3 )
Celem stałego obsadzenia posady na

bytu niewiadomą Jadwigę hr. Rozwadowską, uczyeielki w szkole wydziałowej żeńskiej w 
że zmarła w Bachorzu w dniu 27 grudnia Krakowie z płacą roczną 900 zir. i prawem 

884 z pozostawieniem pisemnego ostatniej do dodatków pięcioletnich w kwocie 50 zł. 
woli rozporządzenia Wanda ze Skrzyń-kich na którą prezentuje Rada miasta Krakowa, 
hr. Ostrowska, prz znaczyła dla niej roczna ogłasza się niniejszem konkurs.
rentę w kwocie 1000 zł. z dniem śmierci 
testatorki bieżącą, i że dla niej kurator w 
osobie dra Fryderyka Smutnego adwokata 
w Przemyślu, ustanowionym został. 

Przemyśl, 25 lutego 1885.

L.

Kandydatk' ubiegające się o rzeczoną 
j posadę mają się wykazać obok trzechletniej 
; prakiyki szk In ej w publicznych szkołach 
i  ludowych patentem nauczycielskim do szkół 
j wydziałowycn z przedmiotów należących do 
I I grupy. Kandydatki uzdolnione do przed­

miotów la  grupy (język niemiecki, geogra 
fia i historya) będą miały pierwszeństwo. 

Kandydatki nie mające dekretów przy-
do

słu żb ow ym  i kaueyą 20 0  złr- kance1”!  
poboram i: p łacy  1 5 0  złr . ,  rycza ł tu  
r y jn e g o  40 złr. i w yp o ś ro d k o w ac  b *ogjaJjc» 
ce w ynagrodzenie za codz ien neg o  p 
do Nadbrzezia. los/anack

K o m p e te n c i  o p o sa d ę  w ^ ^  -a 
w in n i  podać ż ą d a n e  w y n a g ro d zen iu  
dziennego posłańca do Nadbrzezia. I

Pu/lania. wlliesC ^  P .

CĆT

Podania należy wnieść 
czterech tygodni, do c. k dyrekcy 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 14 marca 1885.

2326/pr. . g g f *
Posada siędziego powiatoweg 

  klasie rangi z»

L.

P°

żankowicach w VIII. maoio -o JzeUja 
mizowanemi poborami jest do obs* , sę- 

Ubiegający się o tę lub ci P° je po- 
dziego powiatowego przy mny ca - "0próźn,e 
wiatowym w Galicyi wschodniej . q(jokuJ 
się mogącą, wniosą Swoje należy6 
mentowane podania w drodze 
do 12 kwietnia 1885, do Prezydju^ 
obwodowego w Przemyślu. ,

Lwów, 16 marca 1885

przepis*

L. 9724. (1752 1— 3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Pawła Mrożka 
iż orzeczenie prowizoryalne z dnia 1 sierp­
nia 1884 1. 5503 w sprawie Jędrzeja Kwaka 
przeciw niemu o naruszenie w posiadaniu

4963. (1698)
O. k. sąd krajowy iako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że w rejestrze
Stowarzyszeń przy firmie „Unia“ związek j  znanych lat służby do emerytury, mają 
dla kredytu i ochrony praw wierzycieli we łączyć do podania wykaz służbowy.
Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane z ; Podania należycie dowodami służbo 
ograniczoną poręką ks. I str 113 poz. 49/10 werni zaopatrzone należy wnosić do podpi- 
dnia 29 stycznia 1885 uwidoczniono, że na sanej Rady szkolnej okręgowej za pośrednic- 
odbytem dnia 17 grudnia 1884 nadzwyczaj- ^
nem walnem zgromadzeniu uchwalono roz- j P- J 1441.
wiązanie tego Towarzystwa i l ik w id ac ję^  W skutek odezwy c. k. komendy l i g o  korpusu we Lwowie z 
i zarazem wybrano likwidatorem Eugeniusza ; '• 9^^ ogłasza c. k. Namiestnictwo niżej umieszczony konkurs na obsadzić 
Glanza, a zastępcą tegoż Izaka Ayfelbauma, : początkiem roku szkolnego 1885/86 miejsca w zystkich kategoryj w 
kupców we Lwowie zamieszkałych , tudzież ; zakładach wychowawczych i naukowych, dalej w wojskowym do«« 
że likwidator lub też zastępca tegoż, każdy : instytutach dla córek oficerskich, nareszcie wykaz takich opróżnionych 
z osobna będzie podpisywać dotychczasową j dyjuych powstałych z prywatnych fondacyj dla workowych zakładów spe
firmę „Unia“ związek dla kredytu i ochrony i 0 które ubiegać się mogą także osoby należące do wojska, jeśli dopc*0,% waru 
praw wierzycieli we Lwowie, Stowarzyszę- j cyalnych dotyczącego zapisu fundacyjnego.
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką z ! Prośby dotyczące mają być stylizowane do wysokiego c. k
dodaniem wyrazu „w likwidacji".

Lwów dnia 7 lutego 1885.

m ie js c

wojskowi1 
sierót 1

stypi
wychowaff62)

i
ministerstwa

L. 2307.
C. k. sąd obwodowy

(1531 1— 3) 
w Tarnowie po-

łąki, do rąk ustanowionego dla niego kura- | daje do wiadomości, że Kasa oszczędności 
tora wójta Mikołaja Kwaka doręczono. w Tarnowie przeciw niewiadomym z miejsca

Nowy Targ, dnia 1 lutego 1885.

L. 1 0 0 2 .  (1 5 7 7  1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu za ­

wiadamia z miejsca pubytu niewiadomego 
Ignacego Weimara, że w sprawie egzeku­
cyjnej Zakładu kredytowego włościańskiego 
o zapł. 3 0 0  zł. dla tegoż został ustanowio­
ny kuratorem adw. dr. Łużeeki.

Wzywa się przeto Ignacego Weimara, 
aby temuż kuratorowi udzielił informację, 
lub innego zastępcę sądowi przedstawił.

Z e. k. sądu powiatowego. 
Dobromil, dnia 5 lutego 1885.

pobytu Izraelowi Marguliesowi i Izakowi 
Reissowi o zapłacenie sumy wekslowej 150 
zł. w. a pozew wniosła, wskutek którego 
nakaz zapłaty tej sumy dnia dzisiejszego 
wydany i dla tych pozwanych do rąk kura­
tora w osobie adw. dra RingelhAma ze 
substytucyą ad w. dra Gałeckiego zamiano­
wanego, doręczony został.

W Tarnowie dnia 19 lutego 1885.

i wraz z załącznikami należycie ostemplowane. . Drośh'0i
Celem wypełnienia dotyczących r u b n k  list kwalifikacyjnych ® ą ją  petenci w p 

| podać następujące daty do wiadomości c. k. komendy k o r p u s u  :
a) imię i nazwisko, jakoteż c h a r a k t e r  ojca a s p i r a n t a  ;
b) sieroty niemająee ojca, mieszkanie i charakter opiekuna;
c) czy ojciec służy czynnie, czy pozostaje na emeryturze;
d) czy i gdzie matka żyje ;
e) stosunki majątkowe rodziców;
f) czy jest sposobność dania aspirantowi wychowania lub n ' e ’.j .  ̂ opatrzony6*1’

a i e aiezaona woiny<f]

L.

L. 852. (1536 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

ogłasza, że do spadku Diny Seheyer w Sta­
nisławowie dnia 1 kwietnia 1877 bez roz­
porządzenia ostatniej woli zmarłej, jej wnuk 
Samuel Altheim także Józef Wiśniowski 
zwany, jako spółspadkobierca powołany jest 

Gdy mieisce pobytu Samuela AUheitna 
czyli Józefa Wiśniowskiego sądowi nie jest 
wiadome, przeto wzywa go etę, aby w prze­
ciągu jednego roku od dnia niżej oznaezo 
nego, w tutejszym sądzie zgłosił się i swe 
oświadczenie wnn.sł, w przeciwnym bowiem 
razie postępowanie spadkowe ze zgłuszmy 
uii spadkobiercami i z kuratorem dla niego

4418. (1694 1 8)
C. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 

posiadaczy zaginionej w dniu 9go sierpnia 
5884 przy pożarze kościoła w Czyrnej obli­
gacji indemnizacfjnej opiewającej na 680 
złr. m. k. Nr 1175 lit. A dnia 30 kwietnia 
1884 wylosowanej, zawinkulowanej na rzer-z

g) ilość i płeć rodzeństwa, ile z tychże jest z a o p a t r z o n y c h
)  a  D y l i  u  U l i c o  a *-/.w-* ,
wychowawczych zakładać

dla córek o ficersk ich

ilu pobiera stypendya wojskowm, lub czy są albo byli umieszczeni 
lub w pół wolnych eraryalnych miejscach w 
skowycb ;

b) ile z nich jest lub było umieszczonych w zakładach 
w zakładach dla córek żołnierzy niższych stopni.

Lwów dnia 6 marca 1885.
f J łe icfiśfrieg l-iaW tn ifter iiim . 8 tb te iln n g  6 9L 2 3 5  t®n

(f oitcn u * frij rctłiii u fi-
fur bie Slufnafpne iit bie 9J(ilitar=@r3tet)ung»= unb SRlbunęj^Slnftalteit.

©eptember iit brn ulen)
r-  - - • ' *“ bett .,

Jlera®0
tfiłit SJegiutt be§ ©djuljaljreS 1885/6 (1. ©eplember in orrt '■ f

©epiember im 9Kilitar=SBaiffti£jaufe unb tn fcen SJłtlitdt^Afabcmicu) tuerben ij1 ocn 
ajłtlitdr*(£rjtcl)ung§= uttb S3ilbungg=81nftaltert brtlduftg 325 gatije unb ^albfrete 

gr. kat. probostwa w Czynerj, aby tę obli- | batttt ©tiftungź* unb ju t  Skfejjung gelangen.

18;

gacyę w przeciągu jednego roku sześciu ty­
godni i trzech dni od dnia trzeciego ogło­
szenia w Gazecie Lwowskiej obecnego edy 
ktu licząc, tutejszemu sądowi tem pewniej 
przedłożyli, ile że w razie przeciwnym obli- 
gaeya ta za umorzoną uznaną będzie.

Lwów dnia 7 lutego 1885.

L 11236. (1695 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

ie  do tegoż sądu dnia 3go marca 1885 do 
1. 11236 wnieśli Majer i Sara Gittla Rosen-

Diejclbfu oetttieilen fttfj mit:
35 tm SUłilitarsSBaifeuljaufe.

• ^30 ^  brUten J Safjrgaug ber 9Jłilitar=lluterrpaIft^ufc-
80 auf ben erften Safjrgang ber 2Kilitdr^fabemie u j . :

40 5piaj3e in ber 9Jłilitdt=?lfabeniie ju 2Biener=9leu(tQbt.
20 „ „ „ 2lrtiC(erie=Slbtl)eilung, unb . , ^  „
20 „ „ „ ©enie*2lbtt)eilung bet teĄnijĄen 3JłiliJdt*?ltabernte tn

3n ben 2 unb 4ten Sa^rgang ber aKilitdr^UutetrtalfdjuIeu, t»ann , tn fummtlKĄ _ fi
gdnge ber SKilitiir^iCbeirealfctjnle finbet eine regrlmdfjtge Słufnoljme niĄt [tatt jon /a
rnerben in biefen Saijrgangen nut jene ipia^e befe^t, tueldje bureg jujadigen Abgang
©ntlaffung te.) frei ioetben.

1

> •

i



t u
D ie  A ufnam S beb i i tgu r tgeu  fu r  b a l  2R il i ta i*9 B a ifecp auż  finb iu  bem 4 5 ten  © tiu le  beS 

9 lo rm a t* Ś e ro rb t tu n g ź W a t tc g  e o w  3  1 8 77 .  3e ite  filc bie ii&rtgen © rj iepung?*  uttb  ©ilbuti.g§* 
Slnftaltett in  ber m if  b ;m  25. © t i ld e  bes> SRormcl*SBnorbi.wigSóIaiteS f iu  ba§  !. !♦ § e e r  bom  
3 .  1 8 7 5  b e r la u tŁ a i t c r  © or jćpr if t  itPcr bte A u f t tam e  t>oti A e p i r a n t e n  a u »  be t  i |$tibat*©tjtełjtntg 
iit bte l. ! 2 R i l i ;a x * © d b u u g i* A n f ta l te n  entpalten*) m tb  c§ teerbert p ie r  n u r  bie aUgemeitien 

. fflr&iitgungcn f u r  bie S lu fuam e be A » p u  a n te n  iu  lefciemfiljnten K nf ta l te n  perboigepopett . — 
25i:je  finb :

1. bie ofterreidjijd je u n b  bie ungatijdfje  © taa tżP u rge r fcp a f i  (S lu ś ld u b e r  bebitrfen ber a. 
p © eto iH igung ©  t  t apoftol .  SRajeftat).

2. bte £brperlict)e Signung;
8. ein Pefiiebigenbeż fittlicpeż © e t r a g e n ;
4 baż nid)t uW.jdjritlene 2RaEimal*$.lter Udu

12 S e b e n ś ja p re u  fu r  ben S i n t r i t t  iu  ben *. 3 a p r g a n g  ber 2R tli ta r*U nterrea l)cputen .
14  Slebenżjapren fi ir  ben © tru r i t t  iu  ben 3. S a p r g a n g  ber 9 R ili ta r*U nte rrea l jd )u ten .

u n b  bon  19 YePenc-japren fu r  ben © im r i t t  iu  ben 1. S a p r g a n g  ber sJRilitdr*AEabemie.
5 bie erforberltchen © o r te n n tn i j je  u .  g. f i ir  ben ffiintritt

in  ben 1. 3 a p r g a n g  ber ŚJttluai*Unter»fRealfd)ulen bie -Racpweijmtg ber befriebtgenb 
ob fo ln i r ten  4. ober 5. S ta f fe  e iner ©olfż*  ober © t i rg e r fc p u le ;

in ben 3. Sal);gang ber 2Riiitdr*Untemalfcp»lrn bte Radpweifuttg ber Befrtebigrnb 
obfolnirten 2. situffe einer iRealfcpule, eitte» ©tmtiafiumż, fReal*®imnafiinnż ober ber 
gleicpgeltenben ftloffi ber ©urgerfdjule;

iu Den 1. 3 tl)rgaii;i ber >lRtlitde*2ifabenue bie 3Iadfjtoeij[ung ber ©otter-bung ber ©tu* 
bien on emer fKcaifĉ .ite, ober an einent ©imnafium mit gutem Srfolge.
6. fil Sijpiranten auf gang freie Aerarial* unb auf ęmifiangDplape, bte Uebernante ber 

©erpfltdpuiig:
a. bci ber S lnfnam e ober U ePerfcpung in  eiue 2D£ili'dr^S3iIbung$='?Xnftattf einen S łę i t ra g  non

6 ©uluen gU' ©Tpattmig ber ©djuletmicptugi ferner
b) gu © e g in n  eiue* jeb?' © cpu l jap res  etuen S ip rm i t te lż P e i t r a g  non  12  © u lb e n  gu en tr id jten . 

G njp ru cp  a u f  gang u ttb  p a U f ie te  A e r a r i a l  © la p c  iu  ben TIUlifdrAJtcalfcpitteit u ttb  A!a* 
bemien p aben  iin © in n e  be g i t i t ten  © orfcp i if t  blo» © óp n e  noti D ff i j ie ren ,  2Ritit&r*S3eanuett, 
U nte r*0 ff ig ie ren  beż art iner u n b  3 n b a l ib c n * S ta n b c S ,  beraPfcpiefceten Urtterofftg teren u n b  9Ri* 
l i td r*® ap iU m eif tcu t ,  b a n u  § o f*  u n b  © io i l -© ta a t8 * S e a m te n  u n b  © ebienfte ten roenn bte norgp* 
geic^neten © tb in g u n g e t t  erfiiHt finb.

© e i  betn gegenmnrtigbeftepenDen i l n b r a n g e  n u f  9 lera i ia l-^51d |e  in  ben 1. S a p r g a n g  ber 
a it i l i td r*U nterrea lfd )U len  burd} foldje A fp i ra n te n ,  toelcpe in  erfter Aiinie a n fp ru d j?  berecpttgt 
finb, f a u n  eine © e r M f ic p tU u n g  ber in  2 ter  S in ie  in  © e ira d j t  fom m euben  © ó p n e  non HRtli* 
tdr=®upellmeiftern  u n b  oerabfcptebelen U nteroffig ieren, ba t tn  ber erft iu  3 te r  2 in ie  au fprud jS*  
berecpttgten © o p n e  non § o f*  u n b  © iu i l*© taa tż* © eam ten  u n b  ©ebienfteften ni<f)t e intreten.

®efucpe non 'p e rfo n e u  ber gtnei lepteren  SEategorien finb n id j t  e ing u jenb e t t , ba  fie opne 
©rfolu  Pleiben mufsten.

©ttte s!luśnapmc p ieoon fó n n te  n u r  f ta i t f inben , » e n n  eS fiĄ  um  gang nrrroaifte , ober 
fotele naterlofe  SBaifen ^ anbe l t ,  bet toeli^en jet)r ungitn f t ige  f jam il ien*  t tnb ©erutogen-p*©er* 
tjdltntffe nad)getniefen tnerben.

ilBaifen ber nerabfĄiebeten ober in Sinit*©taatgbienfte getretmen Unieroffigiere l)Q̂ ett 
feiuen Vln|ptud) auf bie 8li;fname in bag aJiilitar-SłJaifen^auS.

Alle $ l]p i tan te i!  fiir bie SJlilttar^fReatfctjulert u n b  iSlfabemien miiffen fid) einer A ufnat)m 2* 
p t i i fu n g  untergiepen.

Die Slfpiranten fiir bni i .  Saprgang ber 3RiIi<dr*Unterrealf^ulen fonnen bie AufnamS* 
^tufuag in ipr.r 2)hmerfprud)c ablegen, unb eS bilba bie Uufenntni| ber beittfdten ©piad)e 
bei fonftigen gitttn f̂ apigleiten ber Afpiranten fein ^)iubcrni| fiir bie Aufname berfelben:
bagegeu mfiffen bte Afpiranteu fur ben britte.it Sagrgang ber ŚJiilitdr Unienfalfd)tden ber
beutfcperi ©praĄe fo tneit maĄtig fein, um bem Umerridjie mit Augen folgett gu fdnnen. 
3ene fiir bie 3RiUtdr»Afabe«iie Robert bie Aufnabm^piufnttg iit beutfd)er ©pradje abgttlegen.

©ei ber Aufnumśprufuug toirb non ber ft'enntnî  ber laut Sebrplutt fiir bie SEtilitdr* 
giealfĉ ulen obligateu ungaiifdjeit uttb bopmtfcóen ©piacpe gtnar abgefeptu, jebod) jenen ©e= 
toeibet u bet: ©orgug eiugfrdumt, tneldie einer btefer ©nra^en mdĉ fig finb. i

Die A u f n a m ś p r i t f u u g  fiir bie A u fn a m e  in  ben 1. fga l jrgang  ber beioen i l i | f i r*A fa b e m ie »
rr f t re f t  fid} a u f  aHe © egeuftanbe  ber no tlf ianb igen  © i ;; i id i> sJtealfcl}ule in jenem U m fang e ,  in  
toeltĄett btefelben ua t^  bem S e p rp la n c  biefer A nf ta l t  gele^rt  roerbett. —  3nbbefonbere  roirb a u 5  
ber frangofifĄeit © pracpe  flie^enbeź, r id)tige4 £efeu , b a n u  baS Ueberfefeen cinfac^cr Uebung«* 
ftiicfe a u 4  bem Ł eu tfcben  in ź  frangofifcpe, u n b  a u §  bem grangdf ifcben  iug  ®eutfcpe m it  
p i lfnan te  beg ©JorterbucpeS gefotberr, bie m tl i tar ifcpen  ©egenftdnbe foioie bie fonftigen  ©e* 
fcpidltllEetten , g. © . 25urnen, g f^ tenr © Ą tn im m e n  u. b. gl. bUben feinen © egcnftanb  ber
A u f n a m ^ p tu f u n g .

2)ie © i i l i ta r  A fab em ir  in  SBiener^Jieuftabt b a t  bie SBeftimmung bie g o g l iu g e  fiir bte
3 u fa n rc r ie * 3 d g e c t iu p p e  u n b  ©aoaffefie  b e r a n g u b i lb e n ; bte tedfinifdbe aRtIt tdr*A fabem ie  ifł gur 
A u i-b t ib un g  ber ^ n g t i n g e  fi ir  bie ArtiUcrie,  f i ir  bie ©enieinaffe, u n b  fiir b a s  ©ionier*fRegiment 
befl im m t. 3>t ben @efad}?n u m  Die A u fn a m e  in  Die Ie | łg e n a n n ? e  37W itar-A fabeutie  ift angu* 
fiiijren, ob bei A j p i r a n t  Die A ufnabrne  iit bte A rt i l le t i r ,  ober itt bie © en ie -A t^e i lu n g  anftreb t ,  
meldbeui Anfucbcn bci ber © in te i lu u g  nacb 31tbgtid}Eeu eutfprodjen  m t r b f u  roirb .

A fp i ra n te n  a u f  gang freie A e r a r i a b ^ l d i j e  l}Q̂ eu in  Dem ffjalie, toeutt bie A ufn am e  tu  
bie. A n f ta l t  wegett forperlicijcr ©ebied}en, ober toegen m angellja fte r  © o rb i lb u n g  ntepi erfolgt, 
bie S o f ten  ber iHudEcpr au S .  ©igenen gu t r a g n t ,  felbft banu ,  tn int benfelbnt ibegen beftdt»gtcr 
;D(itteUofig!eit bie A ufredpnuug ber fReifeauslageti iu  bie >JKilitdr ©rgiepuugS* u n b  © ilb u tig j*  
A nf ta l t ,  au f  fRccpuung beż A e r a r ż  nom  ©orpe: (tU iii i ta rj  © o m m a n b o  beioiEigt tnorben toare  
(9 to rm aI*© eL Otbnung«*bIa tt .  45 . © l i t d  non  1877)

® e n  A ufn am S gefu tp en  finb  beigufegett :
1. 2 )e r  2 a u f=  ( © c b u u ż * )  © dje tn .
2. ^ a ż  a tplicpe © uladp ten  i tń r r  bte fbrperlicpe © ignurtg  Des A fp i r a n te n  (a tD geftfH t im  

© in n e  ber m ii  ber S trcu la r=S S ero rbnnng  nom 2. fffebfnar 1 8 8 0  A b te i lu n g  ' 4  iRr. i.89  sJlorraal=  
© e ro rb n u n g « b la t t  4, © t i i d  non  1880 ,  n e r la u tb a r te n  3 u f tvuc t ion ,  gu r  atgtltcpen U nte rfudpung  
Der A fp i r a n te n  bei ber A ufn a p m e  in  bie 2Jti li tar=Srgiepnngż* u n b  © ilbungż^A nfta lten} .

3. SDuż lepte © cpulgeugni^ , ©(pulnadptid}t, © tp u la u ż m e iż .
4. Der Jpetmatófdjeiu (fann non aRititdr*fpe!fonni binnen SapreSfrift nacpgeiragen mer* 

ben) enentued bei ©tifmngśpldgeu.
5. Die befonbere iRacptoeifnng bâ  ber ©eróerbcr ben ©ebingungeu be§ ©iiftżbriefeS 

entfpridpt.
3n ben ©efucpen um ©erleipnttg non gang freien Aerariai* unb ©tiftnngż^tdpeu, ift 

aużbrudlidp gu ertnapnen, bap bem ©ittfteller bie geforbertc gaplung non ©dpuleinticptuugż* 
unb £eprmittel'©eitrdgen betami! ift.

3apfgogI tuge  inerben m it  fftiicffidfjt au f  ben n o rp a n b e n n t  3ftaum in  bie aRilitdr*3tealfdpuIen 
u n b  A tab em ien  aufgenon im en . —  §iufidptttcp ber © e b in g un g e n  u n te r  tnrlcpeit ber © in t r i t t  
gefta tte t  ift, ro irb  a u f  oben attgefiiprte  © o r fd j r i f t  nom  3 _ . ' 8 7 5  m it  bem © eif i tgenpiugem iefen ,  
b a§  b a i  f e f c a e lb  filc bi? Dliitttdr*3łf alfcpulen m it  4 0 0  fl. Wt 3 J t i l t td t*A fabem ie  m i t  8 0 0  fl 
feftgefe^t murDe. — Daffelbe  ift palb jdpcig  itt © o rp in e in  bei ber Staffa ber betreffenben A m  
ftu lt  gu etttricpteg —  (Sine bereitż  erlegte Sftatc beż StoftgelbeS tnirb bei norgeittgem A u ż t r i t t e  
eineg tp f i to e t fe  gnti tdgeftfU t

A u p e tb e m  ift fiir jeben ^o^Wgogling im  pocpften 3 a p r g a n g e  einer 3R ili td r*A fabem ie  m ti  
ber lep ten  sJ ia te  beż Sloftgelbeu ber fiir bie A u l f tn t t n u g  beż P ^ g l iu g ?  i m g a H e  feine.8 A n ż t r i t t ż  
o tź  Dffigier jeraeitig fefigefrpte © e l r a g  gu erlegeit.

g i i r  bte © etc i ln itg  m ii  3 a P ipid 'ieu  beftepeu nidpt bie befonberen  A nfo rb e ru n g e u ,  ba^  bie 
© a te r  ber A fp i r a n te n  iDlitlidr* ober S in iD S ta a tż b ie n f te  gelciftet pabeu , eg tn irb  jebocp taleu* 
t i r t e u  S u t tg l iu g e n  m it  g u ten  Aeugniffeu ber © orgug  gegeben.

©efudie  u m  © e i lc ip u n g  non A era r ia l*  m t b . g a p fp lag en  toerb^n n o n  ben ©rgdtigungż* 
©egirfżAplagsfJefh tngż*  u n b  feorpg* (9 / t iI i td r )  © om m ar.beu  in  ben SRonaten  SłRarg, A p r i t  u ttb  
2Rai 1 8 8 5  entgegen g eno m m rn .

©efucpe, tnelcpe na tp  bem 25 SRai 1 8 8 5  bei ben o bengenann ten  S e p o rb e n  e in langen ,  
toerben u n b e b in g t  gurtidgetniefem

3 t t  bie 0ff ig ier8*®odpter*@ rgiepung§*3ufiitu te  tn irb  m i t  S ieg im t be§ nadpften @d}nljapreż 
(15 .  © e n u m b e r )  eiitc rege lm ap ige  A u fn a m e  nidpt fta t t f inben , b a fe iu e  berbeftepenben  A eraria l*  
u n b  @tiftung§*Śpidj}c burdp rege lm dp igen  A u ż i r i i t  non  Ł ig l i t t g e n  erlebigt  tn irb.

D ie  etma burdp gufalligen A P g a n g ( 2 o b ,  norgeitiger A u ż t r i t t )  frei tnerbettben A era r ia l*  u n b

*) riĄtiggeftellte ©eperat-SlbbcitćEe biefer SSorfĄrift finb bei 2. 2B. ©cibel et ©opu iu SBten erfdjenten.

©ttftung§*S|}ldpe tnerben fiir gang nertnaifle m il tedofe  dnfprudpżberecptigie A fp i ra n i tn e n re f e rn i r t .
© o n  ben 3 R i l i td r* 2 er i io r ia (*© o m m an ben  finb b a p ° r  n u r  foldje angunepnten , u n b  bem 

fReidp«!riegi?=2Rinifterium norgutegen, toilcpe gang necmaifte m ittellofe an fp  udpżberecptigte 
A fp t r a n t in e n  beireffen

3 n  ben betbeu DffigienJtocpter @ !giepungg*3nfti tnten  l o n n e n  jebod} nocp einige g a p l p l a ^ e  
gegen ein jdprlkpeS  ^o f tg e lb  nott 5 0 0  fl fiir SRdbcp-n biż gu 12 3 a p r e n  m i t  e iner ip rem  
Sllter entfp; ecpenben © (p i t lb i lbuug  nerliepeu tnerben.

D a ż  SEoftgelb ift  p a lb jap r ig  im  © o rp iu e tn  bei ber ^ a f f a b e ż b e t ie f fe n b rn  S u f t i t u t ż g u  erlegeu. 
© iue bere iA  erlegte iRate beg Softgelbeż tn trb  bei norgeitigem A uS tr i t te  b e g 3 a % D 3^ n g g  

tneber gang nocp ipeiltoefe guriicfgeftellt.
A nfprudp a u f  g a p lp l a p e  p abeu  n u r  D dtp te r  ( sB a i f e n )  non  Dfftgieren u n b  2 R iti ta r*© eam ten  
D ie  A u fn a m ż b e b in g u n g e n  finb im  45 .  © t i i d  beż !R orm a l* © ero ;b n uu g żb ta l teg  fi ir  baS 

f. f. § e e r  nom 3- 1 8 7 7  en tpalteu .
D ie  b m  norftepeubert Ś e f t im m u n g e n  entfpredpenben Oefud^e finb  in  ben t lRonaten  3Rdrg 

A p r t l  u n b  2Rat 1 8 8 5  a n  bie S o rp s*  (URilitdr*) © on tm anben  eingttfeuben. — © efuipe, toeldpe 
nacp bem 25 3Rat 1 8 8 5  e in langen ,  toerben gurudgetniifen.

D ie  © e r l a u tb a ru n g  beż S o n c u r f e l  f i i r  bie A u fn a m e  non  g r e g u e n ta n te n  in  fdm m tlid ie  
Slabeten=©dpulcn tn irb  fpftter e rf  Igen.

SBiert im  $ e b r u a r  1 8 8 5 .  © o m  !. r. fReidp !r iegg*aRtnifter ium .

K . k . tieiehfci K  ir-ga M im.stferium. Z u r  A O teilunjr  6 N. 2 3 5  yoiu 1885.
~~^T E B E R S I C H T .

D e r  m i t  B e g i n n  d e s  S.chtil.jahres 1 8 8 5 /8 6  i a  d e r  M i i i t d r - E r z i e h u n g s -  u n d  B i l d u n g s -  
A u s t a l t e u  e r l e d i g t e n  P r i v a t .  S t i f l u n g s p  a tz e ,  a u f  w e lu h e  a u e h  P e r s o u e n  d e s  H e e re s  in. 
d e m  F a l l e  A usprue-h  h a b e u ,  w e n u  s te  d e n  s p e z i e l l e n  B e d in g u o g e n  d e s  S t i f tb r i e f e s  
e a t s  p recli  en

Name 
dei Stiftung

an
ICO

ca1X3

AnsUilt 
in weleheu nie 

Phize besezt 
werdtn

Widmung der Stiftung

Bebórde oder 
Person, wohin 

die Gesuche 
einzusenden sind

Gemeitide 
Alt. Becse

3
1 Jahrgang 

einer Militair
Unterrealschule

fiir Angehorige der Gemeinde 
Alt Becse

Gemeinde Vorste- 
hung Alt Becse

Stadtgemeinde 
Baj a 1 Militair Real- 

schule oder 
Militair 

Academie

fiir Angehorige der Stadt Baja Magistrat Baja

Major Csels 1

fiir Sóhne von Civil Bediensteten, 
welche friiher im Militair gedient, 
und wenigsters einen Feidzug 

mitgemacht haben

Reichs-Kriegs-
Ministerium

Freiherr von 
Chaos

2
ltor Jahrgang 
einer Militair 

Unterrealschule
fiir Chaos’sche Stiftungea des 

k. k. Waisenhauses in Wien
Wiener Magistrat

Grafio 
Petronela Csaky

2
l te r  Jahrgang 
e;ner Militair 

Unterrealschule

fiir uianliche Nachkommen aer 
grilflichen Fairilien Johann Uzi- 
raky, Karl Audrassy, Johann Se 
reuyi, dann Emanuel, August, 
Rudolf, Theodor, Coloman, LaJi- 
slaus Adalbert, Sigmund Johann 

& Georg Csaky

Kónigl. ungarisches 
Lundesyertheidi- 

gungs-Ministerium

Franz-Josef-
Elisabeth 2

Militair
Waisenbaus

fiir solche mittellose verwaiste 
Sohn-1 yon Personen des Heeres, 
der Kriegs-Marine, und der bei­
den Landwehren, welchen ein 

Anspruch auf Aerarial Plaże 
znsteht

Reichs-Kriegs-
Miuisterium

HauptraaDn Au- 
ditor Johann Mi 
ehael Hdfuiatti

1 Mditair
Unterrealschule

fiir Koaben der Pester Gemeinde Magistrat
Budapeśt

Heru ann 
Hensel IngeDiem

1

Genie Abteilung 
der technischen 
Militair Acade- 

mir, oder itt 
eii-er Militair 

Bealschule

fiir Sóhne von Mttgliedern des 
Herman Hens 1-Ingeni. ur- 

Stiftungs Yeremes

Curatel der Stiftung 
(II Sectiou des 

technischen und 
administratiyen 

Militair Comitós
lntreuśeur 2 fiir Sóhne von k.R.Genie-Officiemn

Reichs-Kriegs-
Ministerium

Domb<rr Job ano 
von Kery 1

Militair
Unt.errealsch!ile

liir Knaben ans der Stamm Ea 
m lie des Stift. rs

Oktnvian Graf 
Kińsky 1

MiliiairAcademie 
iii. Mriener Neu- 
stadt, oder Mili­
tair Realschule

fiir Abkóminlinge der graflichen 
Eamilie Kińsky, welche:

a) den Namen Kińsky ftińren
b) den Namen Kińsky nichtfiihren

Siifter (Wieu 1. 
Schuler-strasse 

Nr. 10)

Major Josef 
Yon Kraus 1

Militair
Unterrealschule

liir Sóhne von Personen des 
Mannscbaftsstandes

1. des Hussaren Regiments Nr. 9
2. welche friiher im Hussaren 

Regiment Nr. 9 gedient haben
3. des k. k. Heeres iiberhaupt

Commando des 
HussarenRegiments 

Nr. 9

Rudolf Freiherr 
yon Mandell i Militair

Wa'senhaus

fiir in Ungarn geborene Sóhne 
solcher yerstorbener Officiere der 
kgl. ungar. Landwehr, welche 
friiher im gemeinsamen Heere 
gedient haben. Aspiranten aus 
dem Bibarer Comitate haben den 

Vorzug

Oberstlieutnant 
des Ruhestandes 

Rudolf Freiherr v. 
Mandoli, (Wien III 
Neuling-gasse N 12(

Oberst Walentin 
yon Mode.StŚ

1

2

la  e.ner der 
beiden Militair 

Academien, oaer 
in einer Militair 
Unterrealschule

fiir solche in Triest, Mirterburg.
oder Pola geborne Junglinge, 

dereń Yater dem St mte yortiig- 
liche Dienste geFistet haben

Statthalterei 
in Triest

Karl Graf 
Ogara 1

Genie Abteilung 
der reehrtischen 
Militair Ac de- 
ini-u eyentuel 

Militair 
Realschule

fiir Sóhne vou k k. Officieren, 
dereu Eltern Inlander siud, und 
in k. k. Miiitair Diensten stehen. 
eyentuell fiir solche Jiinglinge, 
welche v>n inlandischen Eltern 

abstammen, und adelig sind

Reichs-Kriegs- 
Miuisteriuin

J  E. A. 
Riitlmayer 2

M ilta ir
Mraisechaus

fiir ganz yei waisle, oder vom 
Vater yerwaiste Sóhne yon Per 
sonen des Heeres, der Kriegs 
Marinę, und der beiden Land­
wehren, welche einer christlichen 

Confession angehóren

dito

Johann Michael 
Zach 1

Militair
Redschule

oder
Militair

Academie

fiir fleissige und sittliche Knaben 
armer Eltern aus dem Ciyil 

Stande.
Diirftige Anver\yandte des Stif- 
ters, dann Knaben aus der Ge- 
mcinde Obermarkersdorf, ( im 
ehemaligi-n Viertel Unter dem 
Manhardsberge, werden beson- 

ders beriicksicbtigt)

Biirgermeister 
Eduard Uhl, der 
k. k. Haupt- und

Residenzstadt
Wien

A n m e r k u n g .  G e s u c h e ,  w e lc h e  nac i i  d e m  31 M a i  1 8 8 5  e i n l a n g e n ,  w e r d e n  zu r i ick
g e w te s e n .
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1  K A Z I M I E R Z
1  GŁÓWNY MKŁ
I  Bo rce la iy, s z lła  i '
1  we Lwowie, ul. ’
p  S i a t o ± & j s .y  w

[  L E W I C K I
A® DM GAŁICYI
iw a r ó i  i p u t l i
trybunalska 1< G.

r # k n  1 8 4 5 .

poleca m a
( k  o  n  C h  j )  morskie, naturaln

mózgu i t. p.
W Ę T  1 S  i s z t u k  2  z ł 1

K i i E  r

e do pasztecików, 1

r L 2 _ J

P rawdziwe zateckie s a d z o n ­
k i  c h m i e l o w e ,  sprzedaje 
1000 sztuk za 10 złr. pan 

A N T O N I K R E J C 1 , loco 
K r u k ie n ie e . [ le n s -s ]

O g ło s ze n ie .
Dnia 28 marca 1885 o godzinie 7mej 

po południu odbędzie się zwyczajne walne 
zgromadzenie członków Towarzystwa 
kredytowego w Załoścach stow. zarej. z 
nieogranicz. poręką w biurze stowarzysze­
nia pod lk. 336 w Załoścach, na które 
wszystkich członków tegoż stowarzyszenia 
niniejszem się zaprasza. (1873)

P o rzą d ek  dzienny'.
1) Sprawozdanie członków Dyrekeyi z 

czynności i rachunków za rok 1884.
2) rozdział zysków z roku 1884.
3) udzielenie członkom Dyrekeyi abso- 

lutorynm z czynności i rachunków za 1884.
4) wybór 1ja części Rady nadzorczej 

w myśl §. 16 ustępującej.
5) wybór zastępców dla członków Dy- 

rekcyi.
Załośce, dnia 24 lutego 1885.

Rada nadzorcza Towarzystwa kredytowego 
w Załoścach, Stowarzyszenia zarejestrowa­

nego z ograniczoną, poręką.
M oses Alczer m. p . Isa k  Z am o jry  m. p. 

prezes. sekretarz.

B a r c h a n y  b i a ł e  metr po et. 36,
40, 45, 50, 55, 60, 65, 70, 75,
1 złr. i 1.25,

B a r c h a n y  k o l o r o w e  szkockie naj 
lepszej jakości mefr po *36 oni. 

Calm ukf (bsje) metr po 86 et. 40 e t  
Fluneltil k o l o r o w e  na suknie 

metr po złr. 1.35,
Flanele biali- różnej jakości, 

poleca w wielkim wyborze.

Magazyn
M a r k i e w i c z a

we Lwowie, plac Maryacki 1. 10.
6665 U -?l

Oświa

O g ło s ze n ie .
Dnia 30 marca 1885, o 4 godzinie po 

południu, odbędzie się walne zgromadze­
nie Towarzystwa zaliczkowego, zare­
jestrowanego z ograniczoną poręką w „B eł­
zie” w zabudowaniu szkolnem, na które 
członków niniejszem się zaprasza.

P o rzą d ek  d z ie n n y :
1) Sprawozdanie dyrekeyi z czynności 

za rok 1884.
2) Wniosek rady zawiadowczej o u- 

dzielenie dyrekeyi absolutoryum z rachun­
ków za rok 1884.

3) Wniosek rady zawiadowczej, co do 
rozdziału czystego zysku.

4) Wybór 5 członków* do rady zawia­
dowczej w miejsce wylosowanych i jednego 
członka z powodu zaszłej śnierci.

5) Wnioski członków.
Rada zawiadowcza.

Towarz. zalicz, zarejestrowa. z ogran. porę 
ką w Bełzie, dnia 19 marca 1885.
K s. D r. F ranciszek Semenete w. r. 

W i c e - p r e z e s  
W ładysław  Nawrocki w. r. sekretarz.

K u n d m a c I lu n g .
Da die auf den 18 Miirz 1885 ein- 

berufene (x e n e ra l-v e rsam m lu n g  
gemass §. 35 der Statuten nicht zur Stande 
gekommen ist, so werden saramtliche Mit- 
glieder zur Theilnahme an der am 28 Miirz 
1885 um 9 Uhr Abend in der Direktions- 
kanzlei stattfiindenden Ilten

General-Versammlung, g
hóflichst eingeladen

T a g e s o r d n u n g  I 
Wahl des Aufsichtsrathes §. 21 u. 22 

der Statuten. j

T a g e s o r d n u n g  II 
Entgegenahme der von der Direktion 

yorgelegten Jahres Rehnung (Bilanz) pro 
1884 Ertheilung des Afcsolutoriuras an die 
Direktion, und Vert'neilung der Gewinste §.
37 lit. h der Statuten.

T a g e s o r d n u g  III 
Wahl eines neuen Controlors §. 17 st. 

B e ł z ,  18 Marz 1885.
Verwaltungs- Raht der Vorschu* s-Casse ge- 
genseitige Hilfe in Bełz Registrirte Genos- 

senschaft mit unbeschranktsr Ę*ftnng.
S su lim  H eilm an Jo se f Schaffel

Prazident, (1871) Schreibsfuhrer.

Poniżej podpisani oświadczają na podsta­
wie, starannie i dokładnie zrobionej analizy, źe 
bibułki do papierosów „ L E  H O U B L © Ń “ 
pocbjdzącaz f a b r y k i  f r a n e n z k i e j  b i ­
b u ł k i  do p a p i e r o s ó w  panów Cawley i 
H en ry  w Paryżu jest najlepszego gatunku, 
zupełnie wolna od wszelkich cudzycn ingre- 
dyencyi, a szczególnie wolna od wszelkich 
pierwiastek szkodzących zdrowiu.

Wiedeń dnia 24 Maja 1884.
podp Dr. J. I. Paki

MW. ? a b L  p r e f e n o r  ts e k n e lo f i i  e h a n te m e j
w *»h. imJwIc pelytaelniang).

p»«p. Dr. E. Ludwig
« . k .  « w . p ro f«M or mudyownoj

n iw M i y U c l a  W lcdannk im .

r podp. Dr. E. Lippmann
nmd*w. p ro fczao r chemii, 

f w y  «iCw or»jrtocl« le d e a a k im . jjp

(Aat*nty«B#W tych podpisów została utwierdzona przez 
D ra *  «!• H o m a n a  c. k. notariusza we Wiedniu. $:-: 
To o^wiAdosenie zostało zaopatrzono podpisem c. k. U 
minUteryum spraw zewnętrznych i poselstwa francuz- 
kiego we Wiedniu, dnia 28 Maja 1884.)

O  O  C , O O t O O O O O
Codziennie świeże

A L A f l O K Y
włoskie

w  dużych, pięknych różach 
po 40 do 60 cnt.

G R O S Z E K
rossyjski suszony po zł. 3.60 kilo. 

GROSZEK francuski w puszkach po 
1 złr. 20 cnt.

M A R O M  tyrolskie po 40 et. kiło. 
W INOGRONA hiszpańskie, deserowe 

świeże po 2 złr. kilo.
G R U SZK I deserowe po zł. 1.20 kilo.

„ kompotowe świeże po 60 ct. „ 
JA B Ł K A  tyrolskie po 8 ct. sztuka.

„ „ przebiórkipo40ct.kil.
F I G I . D A K T Y L E , CYK ATA, 

R O D Z Y N K I i  M IG D A ŁY  
w najlepszej jakości a n a j t a n i e j  

po leca  h an del  (lose 5 -? )

S t Markiewicza
w e  L w o w i e ,  w Rynku 1. 42.

©oeooueosoesoc

* Szematyzm
Królestwa Galicy I i  Lodomeryl &&  
z W iolkiem Ks. Krakowskiem M

n a  r o k

1 8 8 ®  k
nabyć można po cenie 2  x l .  t iO  

| k  w ekspedycji
' . . G A Z E T Y  . L W O W S K I E J "  >
f g  Zamiejscowi zechcą przesłać 2  *1,
O  7 0  e t . ,  z których przypada 10 ct. O  
C l  opakowanie i list frachtowy. " O

ifCT' S is e m a ty * m  p r z e s y ł a m y  fFk 
t y l k o  z a  u fr a c z o i i łe m  n a l e ż y t o -  S  

U  ś e i  z  g ó r y . Z a  p o b r a n ie m  n a t e -  I I  
g f l  ż y to S c i  n i e  p r z e s y ł a m y  S z e m a  ghś

11*“ • 8
ó o m u n n u n s o o m o o

o

SOLI™V U L I  Globule.

wyleczenie niezawodne 
dwóch godzinach przez użycie j 

Globulce Secretana apt. uwień. nagrodą. 
Środek nieomylny, przyjęty w szpitalach Paryzkich. 
GlóbuUe Secretan usuwają wszelkiego gatunku robaki j 
u  ludzi i zwierząt domowych.

T T T fT  JK ■ Znakomite powodzenie Glob aleś 
U W  l i u n .  Secretan dato powód do licznych 
podrabiać, których chorty starannie unikać powirmt.

W e Lwowie w aptece P . Mikolascha, w Krakowi© 
w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka,

JP a b r y k a  M o r k  f» %%

I  Ł .  J .  Malewski
u l .  D o m i n i k a ń s k a  1. 5 .

poleca swą f a b r y k ę  k o r k ó w  do
beczek i butelek, w lepszej jakości od 
zagranicznych, jakoteż drzewo korkowe 

i koła do mielenia jagieł. 
___________________________ 18 13 12)
Z & łoŻ ifiM IS l W  5*. 1 * 1 7 7 .

l e  i i
B e c z u łk i W i l l

poleca handel (1836 1 - 3 )

H E G E L A J S K C  -TO K A iS K IC H  WIN
K. F. Popowicza

w e  L w o w i e
poleca

w  T a r n o p o l u .
1 Beczułka Regelajskiego sto­

łowego wina . . złr. 2.10
1 beczułka Ilegel. stoiow. lep­

szego po złr. 2 tkł i 2.50 
1 beczułka Hcgcl. “Alowegu 

aromat, po złr. 270 i 3 złr. 
1 beczułka Samorodnego wytra­

wnego . . .  po złr. 4.30 
1 beczułka Ermeleki Bakator,' 

stołowego . . .  po złr. 2 
Ceny rozumieją się franco z be­
czułką okutą żelaznemi obręczą 
mi, z opłaconem portem pocztow. 
tak, że łaskawy odbiorca ża­
dnych innyeh kosztów nie po­
niesie. Kupując wina osobiście 
i li tylko u producentów z To- 
kajskiej okolicy, zaręczam za 
smaczne, naturalne i lepsze 
wina jak z Werszee w 5 kilo­
wych beczułkach przychodzą. 
Proszę o łaskawe zamówienia.

pod nazwiskiem SIRIUSZ we Lwowie 
polecaną, sprzedaję 1 kilo takiej ka­

wy po 1 złr. 50 ct.
4 3/4 kilo wyseła do każdej stacyi po­
cztowej w kraju opłaconej 7 zł. 20 ct. 
Nie utrzymuję wprawdzie łódki na 
Oceanie do przewozu regularnego kil­
ku worków Siriusza miesięcznie do 
Lwowa, lecz zapewniam, że ten gatu­
nek kawy zakupując z pierwszorzędnych 
światowych finn. wyrównuje Siriusza 
co do smaku woni i wydatności zu­
pełnie. [217 14—?i

Tra w a  miodowa
(Holcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub 
mokre zupełuio liche, na pastwiska wyborna 
roślina, raz zasiana trwa. kilka lat.
U o i z e e  wraz z workiem kosztuj** 4  z ł  5 0  
«‘f., przy zaknpnie naraz 10  b o r c y ,  dodaje 
się korze- bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia 
J .  B u l s i e w i l c z ,  skład nasion w B o c h n i .

[896 5 -1 3 ]

W ina lecznicze
dla chorych i rekonwalescentów poleca 

A P T E K A

Jana Wewiórskiego
przedtem

Jul. Nahlika
w e  L w o w i e ,  n i .  H a l i c k a  1. 5 .

W  Im© h i s z p a ń s k i e  M a l a g a  z żelazem, 
z chiną. z chiną i żelazem, z pepsyną, z 
rumbar-banm. Cena flaszki 1j3 litr. .1 zł.

50 et.
W i i i©  w ę g i e r s k i ©  „ T o f e a y “. Cena 

flaszki 7s litr i  złr. , ł/s litr. 4 złr. 
Wr i  23© h isz p a ń sk ie  B r y  JUańeira.

Cena flaszki 7S litr. złr. 1.75, % litr. 
zł 3. 50,

W in ©  h i s z p a ń s k i ©  „ M a l a g a " .  Cena 
flaszki 7s htr. złr. 1.25, % litr. zł. 2.50. 

M o n i a k  n a j l e p s z y  s t a r y .  Cena flaszki 
7S litr. złr. 2.50.
Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel­

kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne, 
krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i przy- 
bory chirurgiczne i opatrunkowe.

Zamówienia z prowinsyi załatwia się od­
wrotną pocztą. (1890 3 —?)

P o s a d z k i  k a m i e n n e  

T E R N  A Z O ,  M O S A I K  I  B E T O N ,
(1425 5-?) w ykonuje po przystępnych  cenach

/ i m u l i ł  w e2 1 1  m m i  f f t l l i o ,  ( U 1 .  S © t o * e s k i e g o ,  1 .  3 . )

O O O O O O O O O O O  O i O O O O O O O O O Ó
Y u i e l ^ i  w y b ó r  g o t o w y  c l i

s u i i c i e n  m ę z  i c i o ł n
na ka&dą p o rę  ro k u  - poleca

Pierwsza spółka krawców lwowskich
przy ulicy Hetmańskiej licz. 1 0Oo

Powyżej wymieniona Spółka dołożyła wszelkich starań, by Szanownej Publiczności 
umożliwić nabywanie w clirześciańskiiu handlu gotowych sukien trw ałych, 
gustownych i  tanich, zaopatrzywszy swój skład na porę wiosenną i letnią obficie 
w gotowe suknie męskie i dziecinne, tak z własnego wyrobu, jako też z obcego, i  jest /w  
w stanie ze wszystkiem i podobnemi handlam i izraeliekiem i konkurencyę G  
utrzymać — przeto wszelkim wymogom Szanownej Publiczności zadość uczynić. ■ 

Również utrzymuje znaczny wybór materyj dla przyjmowania zamówień i usku-

O teoznia takowe jak najstaranniej w jak najkrótszym czasie po cenach przystępnych. ^  
[1665 3 - ? ]  V

sai"
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber). Papier z c . k. uprzyw. fabryki papieru S ch ló g lr


